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DZIENNIK 


ZBLIŻA SIĘ koniec  tragedji 
hiszpańskiej. Rada Obrony Narodo- 
wej, która w ogniu walki powstała 
w Madrycie, ma już chyba na celu 
nie obronę, lecz kapitulację. Jak się 
zdaje — chociaż ocena ostatnich 
wypadków hiszpańskich nie jest 
bynajmniej łatwa — ostatni kryzys 
w Madrycie odbył się w porozumie- 
niu z jednej strony z gen. Franco, 
z potr A pod cichym patronatem 
Anglji i Francji. Rada Obrony Na- 
rodowej składa się zapewne z tych 
elementów  Hiszpanji  republikań- 
skiej, które w ogniu wojny domo- 
wej względnie najmniej się w o- 
czach przeciwników  skompromito- 
wały. Autorytet osobisty gen. Mia- 
ja, uznany i przez stronę przeciw- 
ną, ma Radę podeprzeć i uczynić z 
niej godniejszego przeciwnika w 
nadchodzących rozgrywkach. O ile 
nie zajdą żadne nowe i nieprzewi- | 
dziane wypadki, należy istotnie spo- 
dziewać się zakończenią tragleznej 
wojny hiszpańskiej. x 

Teraz też dopiero nadchodzi 
chwila wielkiego egzaminu politycz- 
nego dla gen. Franco. Przebieg m | 


ny domowej, acz w ostatecznym 
rezultacie dla niego pomyślny, po- 
winien był go jednak przekonać o 
tem, iż po tamtej stronie okopów | 
znalazła się nie garstka wykolejeń- 
ców, lecz ogromna część narodu.) 
hiszpańskiego. Jeżeliby pokój w 
Hiszpanji miał być dalszą wojną 
domewą, prowadzoną tylko innemi 
środkami i innemi metodami, zwy | 
cięstwo gen. Franco może łatwo 60-| 
kazać się zwycięstwem Pyrrhaso- 
wem. n. | 
è » è s 

WIZYTA MIN. GAFENCU znów. 
zaktualizowała sprawę budowy Ka- 
nału Bałtyk — Morze Ozarne. Spra- 
wa tego alu ma szersze znacze” 
nie gospodarcze, a nawet politycz- 
ne na tle przemian, jakie przeżywa 
obecnie t. zw. basen naddunajski. 

Niemcy po włączeniu Austrji i 
Sudetów pełnym krokiem zdążają 
ku hegemonji gospodarczej na po- 
łudniowym wschodzie Europy. Środ- 
kiem zdobycia tej hegemonji ma 
być m. in. rozbudowa dróg komu- 
nikacyjnych, wiążących te kraje z 
Niemcami, w szczególności drogi wo 
dnej Ren — Dunaj, wiążącej Morze 
Czarne z Północnem. , 

Buerda jatal biernie przypa- 
trywać się tej ekspansji nięmiec- 
kiej, bo i ona ma ną południowym 
wschodzie Europy poważne intere- 
sy gospodarcze i polityczne, Kanał 
Bałtyk — Morze Czarne winien być 
odpowiedzią na niemieckie plany 
wodno-komunikacyjne. Tylko w ten 
sposób zapewnimy sobie równe wa- 
runki w walce o wpływy na polu- 
dniowym wschodzie. (w.) 


Co, kiedy i jak 
Owoce z drzewa 
współpracy i dyskusji 
(Patrz artykuł wstępny nz str. 3-0]) 


Grypa i reumatyzm 


dręczą Paderewskiego 
PARYŻ, 8.3. „Petit Parisien do 
nosi z Nowego „Jorku, że Ignacy Pa 
" derewski, który bawi obecnie w A- 
nieryce £ miał odbyć tournee kon- 
certowe, musiał odwołać pierwszą 
serię koncertów, ponieważ zachoro- 
wał na grypę i lekarze nakazali mu 
| 2-tygodniowy wypoczynek. 
Jednocześnie z grypą Paderewski 
dostał ataku reumatyzmu, który 
specjalnie umiejscowił sie w prze- 
gubie lewej ręki. a: 
Biuletyny lekarzy amerykańskich 
są optymistyczne, jadnakże waku- 
tek reumatyzmu nie jest rzeczą pe- 
wna, kiedy będzie mógł się odbyć 
najbliższy koncert Paderewskiego. 
Narazie lekarze zapisałi gorące ma 
sóże na lewą rękg, , y 


i innych 


Cena 10 gr. 
NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro- 


wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle arirctyczne czy podagrv"zne, wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub skłonności do obsiruk- 
cji. Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późro, 
o ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowego 
szkodliwy:h dla zdrowia tubstancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup iudełerzko zół „DIUSOÓL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatuich stutka b ich dzia- 
łania zalecać będziesz swym yo | mym. 

Sposób użycia na opakowaniu. Orygivalne zioła „DIU- 
ROL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
teczne. 

Za str. 1 — 11 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tamka 46. 


Gniew i zemsta. 


Niebywała napaść z trybuny sejmowej 


Nadszedł ten dzień sejmowy. 
Możnaby go nazwać dniem gnie- 
wu i zemsty osobistej, przysłonio- 
nej pozorem i frazesem intere- 
su publicznego, jak to nieraz by- 
wą w życiu i w polityce. 

Już od pewnego czasu krążyły 
po mieście i po kuluarach pogło- 
ski złowróżbne, że „przyjdzie ta- 
ki dzień”, w którym poseł Ta- 
deusz Lecbnieki z trybuny sejmo- 


2590.000 zgłoszeń 


na uroczystości w Watykanie 


W Watykanie czynione są przy- 
gotowania do koronacji Piusa XII 
w dniu 12 b. m. 

Zewnętrzna loggja Bazyliki św. 
Piotra, na której odbędzie się ko- 
ronącja, wzniesiona o 20 m. nad 
ziemią, widoczna jest nietylko ze 
wszystkich zakątków wielkiego pla- 
cu przed Bużyłiką, ale również po 


| przebudowie arterji wiodących na 


płac, z drugiego brzegu Tybru. Wo- 
bec tego spodziewany jest niebywa- 


| kilka oficjalnych 


wej ,„rozprawi się” z naszem pis- 
mem”, „da nam szkołę”, „przy- 
skrzyni” 'nas, „pokaże” nam. Że 
go popamiętamy. 

A wszystko za to, że w jednym 
z naszych reportaży parłamentar 
nych napisaliśmy kilka słów we- 
sołych o smutnej roli p. posła 
Lechnickiego, odegranej w życiu 
gospodarczem kraju w owych la 
tach, gdy zasiadł przy ołtarzu 


ły dotychczas napływ tłumów na u- 
roczystości koronacyjne. Papież ko- 
ronowany będzie tjarą, która użyta 
była do koronacji Piusa IX, w ro- 
ku 1846. 

Pierwsza część uroczystości od- 
będzie się wewnątrz Bazyliki, Ucze- 
stniczyć w niej będzie dwadzieścia 


nych. Dotychczas wpłynęła fantasty 
|» liczba 250.000 zgłoszeń ra kar 


władzy i podejmował decyzje naj 
ważniejsze. 

Ostrzegano nas z wielu stron. 
Mówiono nam, że tam i tam, w 
tem i owem towarzystwie, p. 
Lechnicki „gniewał się” na „Kur- 
jer Polski”, że „odgrażał się” na- 
szemu dziennikowi w formie nie- 
pohamowanej i pieniackiej. O- 
strzeżenia te przyjmowaliśmy z 
wdzięcznością, jako przejaw sym- 


patji dla naszej działalności pu- 
bliecznej, dla pozycji, zajętej przez 
„Kurjer Polski” w życiu politycz- 
nem, i w tej mierze wysoko je 
sobie ceniąc, szliśmy dalej po dro 
dze obranej. 


Nareszcie wczoraj przyszedł ten 
dzień. Poseł Tadeusz Lechnicki 
skorzystał z okazji, że na porząd- 
ku dziennym posiedzenia Sejmu 
znalazł się projekt ustawy o po- 
rozumieniach kartełowych i pod 
przykryciem łatwej i popularnej 
walki z-kartelami i Lewiatanem 
ruszył do gwałtownego ataku na 
„Kurjer Polski”. Roczniki sejmo- 
we nie notują podobnego wysłą- 
pienia z trybuny parlamentarnej 
przeciw jakiemukolwiek dzienni- 
kowi. 


ty wstępu do Bazyliki. 
Z kół watykańskich podają, że w 
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Rok XXIII. 


misyj zagraniez- | cjalnie po uroczystościach koróna- 


kwietniu b. r. Papież Pius XII zwo- 
ła konsystorz, podczas którego na- 
stąpi mianowanie kilku nowych kar 
dynałów. Obecnie istnieje 7 wakan- 
sów. 

Zwołanie konsystorza nastąpi ofi- 


RA R O 1 A 


cyjnych Piusa XII, które odbędą się 


Co to jest wojna 


Prezydent Roosevelt o neutralności 


WASZYNGTON, 8.3. Prezydent 
Roosevelt wypowiedział na ostatniej 
konferencji prasowej pogląd, że 
przepis ustawodawczy, przewidujący 
odwołanie się do referendum ludo- 
wego przed przystąpieniem Stanów 
Zjednoczonych do wojny, mógłby 
łatwo zniszczyć obronę narodową. 


Minister Beck 


Prezydent dodał przytem, że sło- 
wo „wojna“ nie jest Ścisłe. Niektó- 
re wrogie działania mogłyby skło- 
nić Stany Zjednoczone do obrony 
bez wypowiadania wojny, gdyż pre- 
zydent ma powierzone sobie zada- 
nie obrony i może wydawać niezbęd 
ne zarządzenia wojskowe bez zwra- 


cania się do kongresu. 

Roosevelt wypowiedział się prze- 
ciwko obecnej ustawie o neutralno- 
ści Stanów Zjednoczonych A, P. o- 
świadczając, że ustawa ta służy ra- 
ie wojnie, aniżeli pokojowi. Dla- 


w niedzielę 12 b. m, 
tego też musi ulec zmianie. 


Gniew zaślepia, nienawiść odbie 
ra równowagę ducha. Obydwa te 
złe i bezpłodne uczucia munsia- 
ły naprawdę „wyjść z siebie” i 
stały się fatalnym doradcą p. 
Lechnickiego w tym jego bezprzy 
kłąadnym  „popisie” . sejmowym. 
Dwoma linjami tyraljery, dwoma 
skrzydłami ataku prowadził ten 
„nienawistny bój” p. Lechnicki. 
Linję gospodarczą pomijamy na 
tem miejscu. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Stała poprawa 
zdrowia Prezydenta R. P. 


P.AJT. donosi urzędowo, że w 
stanie zdrowia Prezydenta R. P. na 
stępuje stała poprawa. 


o Gdańsku 


Trzy odpowiedzi rządu na interpelacje poselskie 


W dniu wczorajszym wpłynęły 
do Sejmu trzy odpowiedzi rządu 
na interpelacje poselskie, dotyczą 
ce Wolnego Miasta Gdańska i 
sprawy mniejszości polskiej w 
Niemczech. Jedna odpowiedź po- 
chodzi od premjera gen. Skład- 
kowskiego, dwie — od ministra 
Becka. Teksty odpowiedzi odczy- 
tane na początku posiedzenia Iz- 
by podajemy poniżej dosłownie. 

W odpowiedzi na interpelację 
wice - marszałka Surzyńskiego i 
innych posłów ozonowych w spra 
wie gdańskiej, premjer gén, 
Składkowski oświadcza: 

„Odpowiadając na interpełację posła 
dr. Leona Surzyńskiego i innych, w 
sprawie ostatnich prowokacyjnych wy- 
stąpień w Gdańsku, mam zaszczyt za- 
komunikować, co następuje: 

W lutym r. b. na terenie kawiarni 
„Langiuhr” we Wrzeszczu, oraz na 
terenie politechniki gdańskiej doszło 
do szeregu ubolewania godnych zajść 
pomiędzy studentami narodowości nie- 
młeckiej 1 polskiej. 

Incydenty te miały jednak charakter 
wyłącznie lokalny I nie przeniosły się 
na terenie Gdańska poza ramy kon- 
fliktu w łonie młodzieży akademickiej. 


Rząd polski, jak zawsze, ocenił te 
zajścia pod kątem widzenia istotnego 
ich znaczenia politycznego, a nie pod 
wpływem jakichkolwiek przejściowych 
vastrojów młodzieży. 

Stosunek swój de sprawy rząd poł- 
ski ustalił niefylko wg. miary incyden- 
tów, którym nie zawsze można zapo- 
hiec, a przedewszystkiem według usto- 
sunkowania się naczelnych władz gdań- 
skich do zajść. 

Obeenie prowadzone są pomiędzy Ko- 
misarzem Generalnym R, P. w Gdań- 
sku a Scnatem w. m, Gdańska rozmo- 
wy celem likwidacji ineydentu, przy 
pełnem zachowaniu praw młodzieży pol 
skiej do studjów na Politechnice Gdań- 
skiej. Można już obecnie wyrazić prze- 
konanie, że żadnej straty w stadjach, 
z tytału ostatnich wypadków, młodzież 
polska w Gdańsku nie poniesie, 

Wyniki rozmów z Senatem W. Mia- 
sia już w najbliższych dniach będą 
mogły być zapewne podane -do wla- 
domości publiczne” S 

Na interpelację. niezależnego po 
sła Dudzińskiego odpowiada mi- 
nister Beck: 

„Interpełacja p, posła Dudzińskiego 1 
tow. jak wynika e dołączonej do in- 
terpelacji fotografji, dotyczy w pierw" 
szym rzędzie obraźliwej kartki, wywie- 
szonej przez nieznanych sprawców w 
kawiarni „Langfułrw» we Wrzeszczu, 


Na żądanie Komisarza Generalnego, 
R. P. Senat Wolnego Miasta przepro- | 
wadził w tej sprawie dochodzenie, w. 
którego wyniku złożył urzędowe oświad! 
czenie, że obraźliwa wywieszka nie by; 
ła dziełem studentów narodowości nie-| 
mieckiej, w ten sposób odgradzając się| 
calkowicie w imienin władz i zorga-| 
nizowanej studenterji niemieckiej od te- 
go niesmacznego wybryku. | 

Sprawa ta, jak i wynikłe z niej ln-| 
cydenty późniejsze, są przedmiotem roz. 
mów pomiędzy Komisarzem Generalnym | 
R. P. a Senatem Wolnego Miasta, pro- | 
wadzonych przez ten ostatni w duchu 
pojednawezym i z całkowitem zrozu- 
mieniem dla praw, przysługujących stn| 
deutom Polakom w Politechnice Gdań- | 
skiej.” | 

Wreszcie ną interpelację posła 
ks. Lubelskiego odpowiada mini-| 
ster Beck: 

„W odpowiedzi na interpelację po- 
sła ks. dr. Lubelskiego z dnia 23 sty- 
cznia r. b. „w sprawie systematyczne- 
go tępienin polskości w Niemczech i! 
Gdańsku”, mam zaszęzyt podać do wia. 
flomości co następuje: 

Zasady porozumienia polsko - ule- 
mieckiego z 1934 r, regulujące śtosnn= 
ki między obu prństwami, obejmają Ipso 
facto równieź dziedzinę wzajemnego po 
szanowania obydwu narodów. Rząd pol 


jednobrzmiące deklaracje z dnia 5 li- 
stopada 1937 r, w których każdy a 
rządów w ramach swej suwerenności 0- 
kreślił swoją politykę do mniejszości 
niemieckiej, względnie polskiej. Dzięki 
temu ujęciu sprawy, mniejszość pol- 
ska w Niemczech znalazła dostęp bez- 


| pośredni do Kanclerza Rzeszy, co nie 


mało przyczyniło się do podniesienia 
poczucia słuszności bronionego przez 
nią stanowisku, 

Z drugiej jednak strony w obecnych 
ezasach wielkich napięć zachodzą nie- 
stety liczne wypadki, w kłórych czyn- 
niki lokalne odehylają się od zasadni- 
czych lluij wytyczonych przes obydwa 
rządy. Rząd polsk! nie trael problemu 
mniejszości polskiej w Nlemezech z v- 
ka | w najbliższym czasie przewiduje 
spotkanie przedstawicieli centralnych 
wladz administracyjnych Rzeczypospoli- 
tej Polskiej i Rzeszy Niemieckiej, któ. 
rzy w przyjaznej formie podejmą zba- 
danie tych spraw. 

Jeżeli chodzi natomiast o Wolne Mia 
sto Gdańsk, to prawa ludności polskiej 
nu tem terytorjum są w zasadzie zn- 
gwarantowane przez stałat Wolnego 
Miasta, a w szczególności ujęte w umo- 
wach polsko - gdańskich, nad których 
wykonaniem rząd polski czuwa. Komi- 
sarz Generalny R. P, w Gdańsku w każ- 
dym poszczególnym wypadku, zasłign= 
jącym na uwagę, inferwenlafe u wiada 


ski i niemiecki dały temu wyraz nzzez, gdańskich,” 


Dzisiaj i jutro Żywot św. GENOWEFY e godzinie 5-ej po południu i 8 wieczorem w sali im. Kilińskiego 
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Gniew i zemsta 


` (Dokończenie ze str. i-ej) 


Chodzi nam natomiast o PT | przyj- 
dlo polilyczne w wybuchu niena- 
wiści p. Lechnickiego. Odnośny 
ustęp przemówienia p. posła 
brzmi następująco: 


Rozeznanie tej prawdy 
dzie później. 


że 
Czytelnikom przypomnieć win- 
niśmy, kto to jest poseł Tadeusz 
Lechnicki. 


niem związani, Nam wypada za- 
znaczyć, że pamięć ta jest złu. 

Kiedy zaś powstał Ozon. p. T. 
Lechnicki razem z grupą. Napra- 
wy zgłosił się da szeregów i z0- 


Są dwie baterje, z których bije Le- 
wiatan na Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego. 

Pierwsza — to stary, niezawodny spo- 
sób — próhy skłócenia wsi. W codzien- 
nym repertuarze spotykamy czułe sto- 
"wa z ich strony — i obronę interesów 
wsi przed Obozem Zjednoczenia Naro- 
dowego, 

„Kurjer Polski” w numerze z dnia 
16.12.1938 r. ostrzega ludność wsi, iaó- 
wiąc: „Oj, chłopi, chłopi, gdybyście tak 
szybko i dokumentnie wiedzieli, co z 
wami różni ludzie wyprawiają. Daw- 


stał wodzem Naprawy w Ozonie. 
W listopadzie 1938 r. kandydował 
do Sejmu w okręgu Chełm — 
Krasnystaw — Hrubieszów. Cza- 
sopismo „Przekrój informuje, 
że zebrał przeszło 68.000 głosów, 
o co w tamtych stronach nie 
było trudno. Zasiada p. T. Lech- 
nicki w Radzie Naczelnej Ozoni 
i zajmuje dużą pozycję w „ze- 
rolnym _parlamentarzy- 


W informacjach czasopisma 
„Przekrój” o posłach listopado- 
wych powiedziano o p. T. Lech- 
niekim, że ma lat 46, że się uro- 
dził w folwarku  Serebrzyszcze, 
gm. Krzywiezki, w pow. chełm- 
skim. Szkoły Średnie w Warsza- 
wie, akademja  Eksportowa w 
Wiedniu, Wyższa Akademja Han 


mie jego studjów. 


stwa piezależnych sił wiejskich. 


niej nazwano was „ecsarskimi”, dzisiaj 
„bezpartyjnymi prorządowcami”, ale wy 
i to wytrzymacie”. 


Potem służba wojskowa, ppłk. 
Znaczy to, że ludzie służący - 


w st spoczynku, kierownik wy- 
działu zachodniego M.S.Z., podse- 
kretarz stanu do spraw gospodar 
czych przy Prezydjum Rady Mi- 
nistrów, wiceminister skarbu. W 
r. 1936 opuścił służbę państwo- 
wą i przeszedł do działalności po- 
litycznej w szeregach Naprawy. 

Nazwisko p. Tadeusza Lechnic- 
kiego przeszło do historji polskie- 
go życia gospodarczego za lata 
1932 — 1936. Jak ono jest tam 
zapisane? Na to pytanie znajdą ła 
twą odpowiedź wszyscy, którzy w 
życiu gospodarczem tkwią i są z 


i obcemu kapitałowi w Polsce, ostrze- 
gaja chlogów polskich, na których skó- 
rze dorobili się miljonów, przed rohotą 
polityczną, prowadzoną z rozkuzu Na- 
czelnego Wodza, za aprobatą Najwyż- 
szego Zwierzchnika Państwa, i porów- 
nują nas, działaczy tego Obozu, z przed 
wojennymi agentami obcych znaboreów. 


" Te umizyi da wsi znajdziemy w każ- 
dym numerze pism lewiatańskich, pod 
szumnemi (tytułami wałki o zwycię: 

Wydaje mi się, że te próby są zgó- 
ry skazane na bezskuteczność, bo wieś 
polska, niezależnie od dzielących ją 
różnie, kartelowe umizgi i pieniadze, 
odrzuci bez reszty. 

Druga baterja — to bezpośredni a- 
tak na Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
go, to komentarz, szukający wszędzie 
rozdźwięku, czy te wewnątrz naszych Zebrania 
szeregów, czy w stosunko do rządu.| Dnia 8 b. m. odbyło się w Kra- 
Charakterystykę naszej dzialalności, za- kowie, pod przewodnictwem Bruno- 
wsze bez reszty uegatywną, odnajduje- na Gruszki posiedzenie pełnego za- 
my pod soczystemi tytułami: „Rozbity rządu okręgowego Str. Ludowego 
dzban“, „Groźna fikcja”, „Polityczna | : ż 

s > r e | na Małopolskę i Śląsk. 
zawalidroga”, „Trąby totalizmu”, „Dwa | N braniach i słazdach Bt 
światy” krzyżują szpady w Ozonie”,! 7% zęoraniach 1 zjazdach Stron- 
„Ozon fermentuje”, „Ozon rozsadzany | Nictwa Ludowego są podejmowane 
żądzą władzy i radosnej twórczości”, | ostatnio uchwały, żądające urządze 
„Cały gabinet solidarny wobec ataku, nia uroczystości racławiekich przez 
płk. Wendy, itd. Str. Ludowe. 

Wobec tych ataków przechodzimy z Urządzenie tych uroczystości za- 
uśmiechem. Nie cheemy atmosfery tie- leżne jest od zezwolenia władz admi 
plarnianej w Polsce, Jesteśmy zadowo- nistracyjnych, które w ciągu ostat- 
leni z wałki z tymi, których znamy| nich dwóch lat nie udzielały zezwo 
zbyt dobrze i to znamy z innej stro- | leń na większe uroczystości, w Ra- 
ny, aniżeli z głębokiej wiary w Słusz- 


dlowa w Berlinie, są w progra-| spole 


stów ozonowych. 

To jest mniej więcej wszystko 
o czem informuje almanach sej- 
mowy. Pozałem dodaćby należa- 
ło, że p. T. Lechnicki odznacza 
się wielką impulsywnością, któ- 
ra znalazła wyraz także i w dniu 
wczorajszym. P poseł Lechnicki 
mówił gwałłownie. w widocznem 
wzburzeniu i gniewie, co zwróciło 
uwagę Izby i galerji prasowej. 
"Tak przemawia nienawiść 
uniew osobisty, tak walczy zem- 
sta. Chociażby wszelkie pozory 


„rei publicae” użyte zostały naj: 


zamaskowanie prawdy. 


(=). 


Akcia ludowców 


odczyty 


cławicach i innych miejscowościach. 

Na walnem zebraniu Bratniej Po- 
mocy studentów uniwersytetu po- 
znańskiego ` kolportowali studenci 
ludowcy ulotki, potępiające napad 
w uniwersytecie lwowskim. 

Staraniem Akademickiej Młodzie- 
ży Ludowej odbędzie się w Warsza 
wie, dn. 19 b. m, w sali Ateneum 
zbiorowy odczyt profesora Bujaka 
ze Lwowa, dr. Szczotki z Krakowa 
(na którego odczycie we Lwowie 
urządzono napad) oraz Jana Wik- 
tora. 


ność reprezentowanego przez nich pro+ 
gramu. 


Gdy Tomasz Arciszewski nie wierzy 
w trafność kierunku naszego mar- 
szu, gdy spotykamy śię ze zdaniem 
przeciwnem naszemu ze strony wycho- 
wańców Romana Dmowskiego, to w 
tych wypadkach sturamy się weryfika- 
wać równocześnie uczciwie w głębi na- 
szych sumień słuszność dróg naszych. 

Ale krytyki za pieniądze Lewiatana 
naprawdę nas aoi nie wzruszą, ani tem 
bardziej nie przerażą. 


„Kurjer Polski” sngeruje terminy, 
wskazuje daty, grozi falą niepokojów 
w obronie wolności politycznej w Pol 
sce, Słara się wmówić, że już nietylko 
siły ziemskie, ale i siły niebieskie są 


z Lewiatanem, opierając się na nuto- 


rytecie „politycznym” astrologa Pren- 
gis, stwierdzając na luty „szerzenie się 
atmosfer niepokoju, demonstracyj, straj 
ków, lub zamachowości”, 

„Niekłóre z wróżb na laty mogą 
sprawdzić się | w naszym kraju, A ad 
siebie „Karjer” podkreśla, że „gwiazdy 


nie mówią znów tak niedorzecznie”. 


Na marzec „większe napięcie Marsa i 
Neptuna, Groźba decydujących rozgry- 
wek politycznych ewentualnie otwarte 
konflikty”. 

Przepraszam za dygreśję. Nie mogłem 
się jednak oprzeć pokusie aby nie 
zwrócić uwagi na zabawne haree poli- 
tyczne tych panów.” 

Dalej zaś snuł p. Lechnicki o- 
powieść o „panach”, którzy, „o- 
brazili się” na Ozon, ponieważ 
„pozostali poza drzwiami Izb U- 
stawodawczych”. Obrazili się... 
„To im wolno” dodał łaskawie p. 
Lechnicki, a na zakończenie rzut- 
cił pogróżkę: 

Niechaj jednak nie stroją się w wiel- 
kie hasła obrony wolności, wielkości | 
siły Narodu Pelskiego, zagrożonej przez 
akcję Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
Ten ton w ich nstach jest już zupełaie 
niewłaściwy. 

Niech stę nie łndzą, że będą mogił go 
vżywać i nadużywać bezkarnie. 

To wszystko powiedziawszy, 
rozsierdzony szlachcie poczuł nl- 
ge w sercu i poszedł do bufetu. 

Prawdopodobnie p. Lechnicki 
nie zdawał sobie jeszcze w tym 
momencie sprawy z tego, że ta 
niebywała "napaść na „Kurjer 
Polski” poprostu otarła się 0 o- 
śmieszenie, 
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nie, w którem powiedział: Jedynym 


> aamę z” zy Ps 
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á. p. Henryk Grohman 


Zeon wybitnego przemysłowca 


4 marca 1939 r. zmarł w War- słowych, jak: „Polskiego Towarzy. 
szawie wybitny przemysłowiec i za- | stwa Gazowniczego”, Towarzystwa 
służony działacz społeczny i gospo» | „Siła i Światło", Towarzystwa „Prze 
darczy ś. p. Henryk Grohman, myst Chemiczny w Polsce", Tową: 

$. p. Henryk Grohman urodził! rzystwa ubezpieczeń od ognia „Po 
się w Łodzi w.r. 1862, Wykształce- lonja“, Towarzystwa asekuracyjne: 
nie średnie otrzymuje w Łodzi 1 go na życie i od nieszczęśliwych 


Warszawie, studja zaś wyższe od- 
bywa w Anglji i Szwajcarji, Po po- 


wrocie do kraju obejmuje kierow- 


nictwo firmy L. Grohman w Łodzi, 


a w r. 1888 zakłada pierwszą w 


Połsce przędzalnię cienkich nume- 
rów przędzy i nici. Jednocześnie 


ów „Vita“, Towarzystwa é- 
lektrycznych kolei dojazdowych w 
Łodzii Towarzystwa górniczo-przę» 
mysłowego „Saturn“, a ponadto po- 
wołany zostaje na członka rady 
nadzorczej Banku Polskiego. 

W r. 1919 á. p. Henryk Grohman 


ś. p. Heriryk Grohman rozwija na jednoczy zakłady Tow. Akc. Karo: 
szeroką skalę zakrojone prace spo- la Scheiblera i Tow. Ake. L, Grohma 


łeczne, 


| 


na w jedną nową spółkę akcyjną 


W roku 1917 zostaje wysunięty pod nazwą „Zjednoczone Zakłady 


na kierownika działu przemysłowe- , Włókiennicze 
go w pierwszym departamencie go- Grohmana, S. A.", przez 


R. Scheiblera i L 
co po 


spodarczym przy Tymczasowej Ra- wstają największe tego rodzaju za« 
dzie Stanu. W roku 1918 zostaje | kłady przemysłowe w Europie. | 
członkiem Rady Stanu z mianowa-| Śmierć ś. p. Henryka Grohmana, 
nia, a w 1919 r. z ramienia rządu ' niestrudzonego organizatora i dzia- 
polskiego wyjeżdża do Francji i An- łacza, człowieka wielkiego rozumu 
glji w sprawie uzyskania kredytów i serca, jest niepowetowaną stratą 
na odbudowę przemysłu. dla społeczeństwa i życia gospodar: 

Ś. p. Henryk Grohman stał na|czego, w którem tak wielką odgry: 
czele wielu przedsiębiorstw przemy- | wał rolę. 


Ograniczenie wynagrodzeń 


Ustawy na czas wojny 


Po załatwieniu w trzeciem czytaniu sek o ograniczenie nadmiernych wy- 
projektu ustawy kartelowej, o czem nagrodzeń. l | 
donosimy obszernie osobno, Sejm u-. Według projektu rządowego za nad 
chwalił wczoraj projekt ustawy © nad mierne wynagrodzenie uważa się płar | 
miernem wynagrodzeniu w przedsię-. cę powyżej 2.500 miesięcznie lub 
biorstwach. 130.000 rocznie. Komisja zmienia to w I 

Projekt referował pos. Machlejd | ten sposób, że nadmierne wynagró« | 
(Ozon). Dotychczas nadmierne wyna- | dzenie zaczyna się powyżej 1.000 zł 
grodzenia mogły być ograniczone tyl- miesięcznie, jeżeli chodzi o członków 
ko, jeżeli przedsiębiorstwo zalegało z. rad nadzorczych, a powyżej 500 zł. mie d 
podatkiem lub z wypłatą wynagrodzeń, sięcznie, jeżeli chodzi o członków kô- | 
natomiast nie było możności obniżenia | misyj rewizyjnych. 
wynagrodzeń władz spółki i pracow=| Następnie Izba uchwaliła projekty 
ników umysłowych w razie, gdy zysk | ustaw © powszechnym obowiązku 
przedsiębiorstwa, który normalnie po- | świadczeń rzeczowych i © wycofaniu 
winien być przeznaczony na -' urzędów, ludności I mienia z zagrożo- 
dendy, zostaje w całości zz o 7 obszarów państwa. i 


“Fis Pit WAĆ > aii ie że Rektorowie | 
u Marsz. Śmigłego-Rydza 


jeżeli walne zgromadzenie w ciągu o- 
statnich kolejnych trzech lat nie u- 

w obecności ministra 
więtosławskiego 


chwaliło dywidendy, albo  wypłaciło 
dywidendę niższą, aniżeli w danej ga- 
łęzi przemysłu jest normalnie wypła- 
cana, to minister może zgłosić wnio- 


© spokój i zdrowy rozsądek 


Na drogach likwidacii wojny domowej 


BURGOS, 8.3. W ciągu wtorku 
na froncie panował spokój, Według 
komunikatu naczelnego dowództwa, 
samoloty wojsk narodowych bom- 
bardowały jedynie objekty wojsko- 
we w Alicante oraz lotnisko Mani- 
ses pod Walencją. 

MADRYT, 8.3. Gen. Miaja wygło 
sił wczoraj przez radjo przemówie- 


personel ambasady w Waszyngtonie 
z ambasadorem Leszios itd. 

Gen. Rojo, b. szef sztabu hiszpań:- 
skiej armji republikańskiej na od- 
cinku środkowym, zwrócił się tele- 
graficznie do gen. Miaja, wyrażając 
gotowość przybycia do Madrytu i 
odania się na jego rozkazy. 

Rada miejska w Walencji zwróci- 
ła się do gubernatora z żądaniem 
wykłuczenia wszystkich radnych ko- 
munistycznych. 

ORAN, 8.3. Przybył tu komandor 
Bona, jako przedstawiciel marynar- 
ki narodowej Hiszpanji, w celu na- 
wiązania rozmów w sprawie zwrotu 
rządowi gen. Franco statków repu- 
blikańskich, które schroniły się do 
Oranu. 

MADRYT, 8.3, O godz. 11.15 za- 


rządem. w strefie republikańskiej, 
jest rada obrony narodowej. Powo- 
dem utworzenia rady była chęć za- 
kończenia wojny w sposób humani- 
tarny i z honorem, Oto jedyna mi- 
sja rady obrony. Mojem jedynem 
pragnieniem — a mówię to, jako 
człowiek, który walczył z wami — 
i uważa, że ma do tego dustateczne 
prawo morame — jest, aby w ogni 
skach hiszpańskich przywrócono po- 
kój. Aby powrócił wszystkim zdro- 
wy rozsądek i zapewniam Was, że 
to niebawem nastąpi. 

Radjo ogłosiło listę osób i orga- 
nizacyj, które stanęły po stronie 
rady obrony narodowej, Na liśċie 
tej figurują oficerowie sztabu armji 
andaluzyjskiej, należący do partji 
komunistycznej, b. minister robót 
publicznych Juljo Just, dyrektor 
szkoły komisarzy wojennych Leza- 
ma, wielu dowódców wojskowych, 


na emigracji 


8.3. Z Marsylji donoszą, 
że komunistka hiszpańska Dolores 
Itarruri, zwana „La Pasionaria“, 
odpłynęła wczoraj z Oranu do Mar- 
sy... Nie zatrzyma się tam, lecz 
niezwłocznie uda się drogą morską 


Passionaria z- 


komunikowano oficjalnie, iż przy- 
wódcy rewolty komunistycznej pod- 
dali się „Radzie obrony“. Buntow- 
nicy otrzymali polecenie powrotu 
do garnizonów. 


Wojska „Rady obrony“ mają po- Jastrzębowskiego i Akademji Stos 
zostać na swych stanowiskach i matologicznej dr. Modrakowskie-- 


wstrzymać ogień, który wolno im 
otworzyć tylko, gdyby zostały za- 
atakowane. Około godz. 3-ej nad 
ranem trwały zacięte walki, które 
po godzinie ustały. 

Szczególnie wielkie napięcie miała 


walka uliczna w Madrycie w pobli- Spraw Wewnętrznych o likwidacji | 


żu ambasady francuskiej. 
Wojska gen. Casado odniosły w 
rezultacie zwycięstwo nad komuni- 


stami. Komunikacja miejska zosta- | ktorja pod trzema ukoronowanemi | 
ła dziś z rana w Madrycie ponownie | basztami w Grudziądzu). | 


INA WIDOWNI 


uruchomiona. 


towarzyszami: 


w Sowietach 
do Rosji sowieckiej. 

„La Pasionaria“ i kilku jej przy- 
jaciół, będą jedynymi uchodźcami 
hiszpańskimi, którym władze sowie- 
ckie pozwuą na wjazd do Rosji. 


.» i ah” albo „„nie” 
przy Okrągłym Stole 


LONDYN, 8.3. Egzekutywa ży-| niepodległe państwo palestyńskie, 
dowskiej agencji w Palestynie wy-| które w rzeczywistości będzie pań- 
stosowała wczoraj list do min. Mac | stwem arabskiem, czy też takie pań 
Donalda, domagając się odpowiedzi | stwo, które zabezpieczy organiczny 
przed końcem bieżącego tygodnia. | wzrost żywiołu żydowskiego w Pa- 
Od odpowiedzi rządu brytyjskiego | lestynie i zapewni istnienie żydow= 
na to pismo uzależniono dalszy bieg |skiej siedziby 
konferencji i udział w niej delcga- 
cji żydowskiej. 

Żydzi domagają się od rządu bry- 
tyjskiego stanowczego i jasno o0- 
kreślonego wypowiedzenia „tak“ 
albo „nie“, co do następujących 
spraw: 

1) czy rząd zamierza utworzyć 


przez Żydów. ; 

Pismo zapowiada, że o ile Żydzi 
nie otrzymają wyraźnie pozytywnej 
odpowiedzi, to wycofają się z kon- 


ferencji w dalszych naradach, przyj 
mujących za podstawę dyskusji j- 
stnienie stałej mniejszości żydow- 
skiej w Palestynie. 

Następstwem przesłania tego pi- 
sma do rządu brytyjskiego było nie 


narodowej, dalszą | oczekiwane zwołanie wczoraj póź- 
imigrację Żydów do Palestyny, o-| nym wieczorem do pałacu św. Ja- 
partą na zasadzie chłonności kra-| kóba nieoficjalnej narady arabsko- 
ju, oraz swobodę nabywania ziemi | Żydowskiej. Na posiedzeniu okaza- 

'ło się, że rozbieżności nietylko nie 


zmniejszyły się, lecz przeciwnie, w 
toku dyskusji jeszcze bardzięj je 


podkreślono. 


LR -- zag SE 


Dn. 7 b. m. Marszałek Śmigły: 
Rydz przyjął w obecności minis 
stra W.R, i O.P. prof. Święto 
sławskiego, rektorów uniwersytę 
tu Jagielońskiego dr. Lehr-Spła- 
wińskiego, uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego dr. Antoniewicza, Pa 
litechniki Warszawskiej. dr. Za- 
wadzkiego, Szkoły Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego Miklaszew 
skiego, Akademji Sztuk Pięknych | 


BO. 7 


Likwidacia loży i 


niemieckiej w Grudziadzu 
Ogłoszone zarządzenie malaista 


niemieckiej loży wolnomularskiej 
„Freimaurer Loge Victoria zu den 
drei gekrónten Türmen“ (loża Wi- 


Marszałek Sejmu Makowski aj 
wiańdomił wczoraj Izby. > prze» | 
słał na ręce ks. nuncjusza Corte- | 


siego gratulacje z powodu wybo- | 
ru Papieża Piusa XII. | 
x 


Dn. 10 b. m. o godz. 19.45 mjr. 
Mieczysław Lepecki, dyrektor w | 
Prezydjum Rady Ministrów, bę: 
dzie mówił o zagadnieniach kolo- 
njalnych przed mikrofonem Pol- 
skiego Radja. 


Dn. 7 b. m. w Kownie poseł 
R. P. min. Charwat, przedstawił 
litewskiemu ministrowi spraw za- 
granicznych Urbszysowi konsula 
polskiego w  Kłajpedzie, dra 
Weyersa, który udał się do Kłaj- 
pedy 8 b. m. | 
(a I 

— Brytyjski pods, stanu do Spraw ' 
handlu zagranicznego Hudson, po po- 
wrocie z Rosji Sowieckiej uda się de 
St. Zjednoczonych. 

— W Wysokieh Alpach pomiędzy I- | 
sigenalp, a schroniskiem Wildhorn, za 
sypana została przez lawinę kołummna 


( 


żywnościowa. 18 lndzł uratewało się 
4 zginęło. 


"m Fish 


Go, kiedy i jak 


Owoce z drzewa współpracy i dyskusji 


D mówienia tez programowych 
Ozonu, zwłaszcza w dziedzi- 
nie uprzemysłowienia kraju, je- 
szcze powrócimy. Dziś chcemy 
się ograniczyć do ogólnego rzutu 
oka na całość dorobku Rady Na- 
czelnej O.Z.N. 

Tak więc trzeba przyznać, że 
duża część tego dorobku to tezy 
bezsporne, których słuszność po- 
dzieli większość rozsądnie myślą- 
cych ludzi, niezależnie od po- 
litycznego poglądu na świat. Bo 
tak już jest, że Polacy są naogół 
zgodni w zapatrywaniach na to 
to należy robić. Pod tym wzglę- 
dem konsolidacja poglądów po- 
czyniła na przestrzeni ostatnich 
dat znaczne postępy. Gros róż- 
nic koncentruje się natomiast 
dokoła pytania: jak i kiedy na- 
leży robić. Stosunki nasze cha- 
rakteryzuje rozbieżność pogłądów 
nietyle na cele ostateczne, ile na 
wiodące do nich drogi, wyznacza- 
ne właśnie pytaniami: - kiedy i 
jak. 

Pytanie pierwsze sprówadza się w 
dużym stopniu do hierarchji ce- 
lów. Tak np. są ludzie, którzy 
wszystkie cele chcieliby za jei- 
nym zamachem osiągać. Jedno- 
cześnie zainwestowywać kraj i 
zŁagospodarowywać kolonjalne ob- 
szary; rozwijać przemysł i roz- 
szerzać prawodawstwo socjalne. 
Inni znowu uważają, że trzeba 


"te cele rozłożyć w czasie, i roz- 
'poczynać od działań, które mo- 


gą dostarczyć Środków i na ko- 


lonjalną ekspansję i na rozwój| 


socjalnych zdobyczy. 
Tak samo różne odpowiedzi sa 


- udzielane na drugie pytanie: jak? 


- Wszyscy np. są zgodni, że musi- 


my rozwijać przemysł. Gdy jed- 


„nak przyjdzie do.metod, to: jedni 


- będą „ kładli główny 


nacisk na 


inicjatywę. prywatną, a inni, je- 


” 


żeli już nie w. teorji, to w prak- 
tyce, — ma etatystyczną; jedni— 
ną współpracę z kapitałem za- 


- granicznym, inni — na własne. 


l, 


y 


W sprawie mełod działania 


zasoby; jedni na opłacalność pro 
dukcji, inni na „niematerjalne”, 
zyski ete. PACHY 

Kwestja metod, dróg, po któ- 
rych należy kroczyć, jest bardzo 
ważna, Zgodność co do celów o-. 
statecznych nie rozwiązuje bo- 
wiem zagadnień. To jest rzeczą 
właściwych metod — trafnych od 
powiedzi na pytanie: kiedy i jak. 
Złe odpowiedzi w tej mierze nie 
daja rozwiązań, lecz zaciskają gor; 
dyjskie węzły. 


uchwały Rady Ozonu przyniosły 
stosunkowo mało materjału. By-. 
libyśmy jednak skłonni zapisać 
to na dobro Rady. Widząc w tem 
„słuszne wyciągnięcie konsekwen- 
cyj z faktu, że właściwe metody 
działania nie mogą być ustalane 


| 


"w sposób sztywny, bezwzględny, 


lecz muszą być wynikiem rozlicz- 
nych momentów, które niesie ży- 
cie; a także z faktu, że w dzie- 
dzinie metod działania panuje w, 
Polsce dość znaczna rozbieżność 
Poglądów, których nie sprowadzi 
do wspólnego, twórczego mianow. 
nika rozkaz, a tylko pełna po-i 
czucia odpowiedzialności dysku-' 
aja i współpraca. - 

Ta ogólna atmosfera uchwał 

ady nadaje im charakter anty- 
ltalisfyczny. Albowiem granice 
między totaliznem i demokracją 
bicgną iam właśnie, gdzie głos 
Życia przytłutiiany jest rozka- 
zem, gdzie kończy się dyskusja, a 
zaczyna komenda. 

Nie znaczy to, aby uchwały Ra- 
dy stały na antypodach metod to-| 
lalnych. W uchwałach tych uwi- 
docznia się wpływ rozmaitych | 
prądów. Tak up, totalne dąże= 
nia przebijają dość wyraźnie z 
_ postulatów, które za pierwszą sta- 


o bardziej szczegółowego o0-| cję na .drodze: do: szczęścia kolo- 


njalnego, socjalnego, czy przede- 
wszystkiem przemysłowego, uwa: 
żają powołanie do życia nowych 
urzędów. Cień totalizmu i biuro- 
kratyżmu unosi się zwłaszcza nad 
tezami o organizacji przemysłu. 

Jednakowóż cieni takich jest 
niespodziewanie mało, A i tam, 
gdzie je znajdujemy, to w posta- 
ci raczej warunkowej, dającej 
pierwszeństwo głosowi życia — i- 
niejatywie obywateli i stworze- 
niu warunków, zdólnych zapew- 
nić jej rozwój. 

Świadczy to, że w dziedzinie 
metod działania nie można tere- 


nu Ozonu upodobnić do totalnej| widoczni się jeszcze 


$. p. Władysław Zawadzki 


Zgon b. inmimóśstra $k rbs 


Dn. 7 b. m., po dłagiej I ciężkiej 
chorobie zmarł $.p. Władysław Za= 
wadzki, b. mirister Skarbu, profe- 
sor Wyższej Szkoły. Handlowej w 
Warszawie 'i Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie, . 

Pogrzeb odbędzie się w Wilnie, w 
sobotę, 11 b. m. 

AO 

Prof. Włądysław. Zawadzki urodził 

się w Wilnie 8 września 1885 r. Stu- 


djował na uniwersytetach w Moskwie,- 


Lipsku, Krakowie i Paryżu, gdzie w 
r. 1909 uzyskał dyplom szkoły nauk 
politycznych. W dalszym ciągu stu- 
djował ekonomję i. skarbowość. 


Od 41909 do 1918: roku pracował nau 
kowo w „Paryżu: i Londynie/ W po- 
czątku roku 1914 starał się o uzyska- 
‘nie. docentury na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim. w--Krakowię, -+ Przeszka- 
dza mu wojna, Wraca do Wilna I tu 
podczas okupacji jest <członkiem, a 
następnie prezegem komitetu polskie- 
go. W r. 1947. rozpoczął wykłady z 
dziedziny ekonomji na , Politechnice 
Warszawskiej. > - > 

W. r. 1918 jest członkiem Rady Sta- 
nu, a w końcu tegoż roku współpra- 
cuje.w organizowaniu komitetu obro- 


autostrady; znajdujemy tam ra- 
czej wiele dróg, które konsolidu- 
je dyskusja, 

Konsolidacja ta tylko włedy bę- 
dzie prawdziwie owocna i twór- 
cza, gdy pole do dyskusji zosta- 
nie rozszerzone. Gdy zarówno te 
prądy, które nurtują Ozon, jak 
i te, które nurtują szerokie koła 
społeczeństwa, będą mogły się wy 
powiadać i współdziałać w wy- 
znaczaniu dróg, jakiemi należy 
kroczyć, aby osiągać cele, któ- 
rych wagę uznają wszyscy. 

Potrzeba rozszerzenia pola od- 
powiedzialnej, otwartej dyskusji 
i odpowiedzialnej współpracy u- 
wyraźniej, 


ny Kresów oraz dywizji litewsko-bia- 
łoruskiej. 

Z końcem tegoż roku delegowany 
jest przez komitet obrony Kresów do 
„Paryża, gdzie przebywa do lutego 
1919 r. Po powrocie zostaje miano- 
wany naczelnikiem wydziału w ów- 
częsnym departamencie litewsko-bia- 
łoruskim w M. 8. Z. Stanowisko to 
opuszcza po zajęciu Wilna przez woj- 
ska polskie i powraca do pracy nau- 
kowej. 

W roku szkolnym 1919—20 wykła- 
da na Uniwersytecie Stefana Batore- 
go w Wilnie, a od lipca 1920 jest pro- 
fesorem zwyczajnym - tegoż uniwer- 
sytetu. Przez pewien czas jest szere- 
gówcem armji, do której wstąpił ja- 
ko ochotnik. W r. 1919—20 jest pod- 
dziekanem wydziału prawnego U.S.B., 
a od roku 1922—24 dziekanem tegoż 
wydziału. W r. 1925 jest członkiem 
komisji stabilizacyjnej dla sił wykła- 
dających w wyższej szkole handlowej 
w Warszawie. Od końca 1928 r. wy- 
kłada w tejże szkole. 

W grudniu 1929 r. mianowany zo- 
staje dyrektorem Izby Przemysłowo- 
Handłowej w Warszawie, na którem 
to stanowisku pozostaje aż do sierp- 
nia 1931 r., t. j. do chwili powołanią 
go na stanowisko wiceministra Skar- 


gdy uwzględnić, że Rada Ozonu, 
głosząc zasady niemal bezsporne, | 
nie dokonała żadnego wynalazku. | 
Ona — co uznać należy za fakt! 
pozytywny — zebrała owoce lał 
minionych, kiedy w atmosferze]! 
dyskusji i współdziałania róż- 
nych prądów, w ogniu krytyki i 
walk wytwarzała się samorzutnie 
konsolidacja opinji społecznej na 
zasadnicze cele zbiorowe. 

Ważnem zadaniem jest też pie- 
lęgnowanie drzewa współpracy, 
dyskusji i krytyki. 

Inaczej owoców nie będzie przy 
bywać, a i te, które stanowią do- 
robek lat minionych, zmarnieją. 
| M. K. 


zy A D 


bu. 21.3: 1932 r. mianowany zostaje 
ministrem bez teki. 

W dniu 6.9 1932 r. mianowany zo- 
stał ministrem Skarbu w gabinecie 
p. Prystora, a następnie w gabinetach 
J. Jędrzejewicza od 10.5 1938 r. do 
13.5 1934 r., Leona Kozłowskiego: 15.5 
1934 — 28.3 1935 i Walerego Sławka 
28.3 1935 — 12.10 1935 r. 

Prof. Władysław Zawadzki był człon 
kiem założycielem i człońkiem zarzą- 
du międzynarodowego tow. naukowe- 
go „Societe Economique", mającego 
swą centralę w Londynie. 

Pisał w języku polskim i francus- 
kim, m..in. „Zastosowanie matema- 
tyki do ekonomji* w r. 1914, „Teorja 
produkcji* w r. 1923, „Esquisses theo- 
retiques de ła production“ r. 1927 oraz 
artykuły w czasopismach polskich, 
niemieckich i angielskich. 


x 

Minister Skarbu Kwiatkowski wy- 
słał następującą depeszę do pani Ha- 
liny Władysławowej Zawadzkiej: 

„Wyrazy żalu i prawdziwego współ- 
czucia z powodu zgonu jej męża ś.p. 
Władysława Zawadzkiego, b. długo- 
letniego ministra Skarbu, składa wraz 
z wyrazami szacunku. 

| Eugenjusz Kwiatkowski”. 
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Zatwierdzona konfiskata 


artykułu Zygmunta 
Nowakowskiego 

Sąd okręgowy w Krakowie za- 
twierdził konfiskatę artykułu Zy- 
gmunta Nowakowskiego p. t. „De- 
kret ma dwa końce”, omawiającego 
słynny komunikat z arts 30 dekretu 
o wizycie: Sejmu i Senath w Kra- 
kowie. W uzasadnieniu dó*orzecze- 
nia; jak donosi „I. K. C4 sąd pi- 
sze; 

„W artykule „Dekret ma dwa koń- 
ce" myślą przewodnią autoru jest wy- 
kazanie, że władze administracyjne 
wydały odnośne zarządzenia w celu 
szykanowania publiczności znajdującej 
się w pobliżu dworca. Autor w art. 
swym używa wyraźnie tego zwrotu f 
twierdzi, że te „szykany trwały na- 
wet po odjeździe pociągu. 

W powołanym artykule autor nadto 
znieważył władze ustawodawcze. Prezy 
dja obu Izb Ustawodawczych wraz z 
obu Marszałkami przybyły do Krako- 
wa w charakterze urzędowym, aby 
imieniem obu Izb złożyć hołd u :trum- 
ny Józefa Piłsudskiego na Wawelu. 

Autor w inkryminowanym artykule 
pod adresem tych delegacyj zarzuca, 
że „dygnitarze* „zachowywali się* — 
w sposób wysoce ubliżający swemu 
stanowisku urzędowemu,  insynnując, 
že mieli nimt być właśnie członkowie 
delegacji obu Izb Ustawodawczych”. 
Wreszcie w inkryminowanym artykule, 
autor walczy, w niewłaściwy sposób z 
komunikatem urzędowym zamieszczo- 
nym na podstawie zarządzenia prezesa 
Rady Ministrów i z załączonem pis- 
mem prezesa Rady Ministrów*. 


Wydawnictwo „I. K. G.“ wniosło 
przeciw orzeczeniu sądu apelację. 


Tylko Hitler 
i Stalin 


Korespondent rzymski „Kurjera 
Warszawskiego', zwraca uwagę, że 

„rządy 1 głowy panujące wszyst- 
kich państw nadesłały depesze gratu- 
lacyjne z powodu wyboru Piusa. XII. 
Zabrakło jedynie telegramu Hitlera i 
oczywiście Stalina, Brak depeszy od 
Hitlera jest tem znamienniejszy, że 
po zgonie Piusa XI Niemey starały 
się, jakgdyby wyprzedzać w kóndolen 
cjach inne państwa, i nawet, na wy- 
raźne życzenie Hitlera, ambasador 
Rzeszy przy Watykanie chciał zlożyć 
wiązankę kwiatów na grobie Piu- 
sa XL Nie mógło to być wykonane, 
gdyż było sprzeczne z protokółem, 0- 
bowiązującym przy pogrzebach papie- 
ży”. 


W świetle prasy 


Żołdak i rycerz 

Na uroczystem  posiędzeniu ku 
czci Ś. p. płk, Lisa - Kuli, marsza- 
lek Senatu Bogiisław Miedziński wy 
głosił przemówienie, w którem, jak 
donosi „Gazeta Polska“, m. in. mó- 
wił: d ; 

„żołnierz — nie jest to pojęcte pro- 
ste i jednoznaczne. W słowie „żoł- 
nierz% mieści się wielka skala, której 
jednym biegunem jest żołdak, a dru- 
gim biegunem jest rycerz. I wiele by- 
ło momentów w historji lat 1914-1919, 
kiedy wiele było fałszywych drogo- 
wskazów i wiele dróg rozstajnych. To, 
co uczyniło sylwetę Lisa-Kuli sylwetą 
kłasyczną, uczyniło jego postać sym- 
bolem, to jest to właśnie, że jego dro- 
ga żołnierska ani przez chwilę od ry- 
cerstwa się nie odchyliła'. 


Kult siły 


Położenie w wyższych uczelniach 
omawia (jm) w „Czasie”, pisząc: 

„wystawienie posterunków policyj- 
nych nie jest żadnem łekarstwem. Moż 
na je co najwyżej porównać z zastrzy 
kiem morfiny, który choroby nie leczy 
lecz tylko na pewien czas neutralizu- 
je jej skutki. Ale tak samo, jak żaden 
organizm ludzki nie zniesie stałego 
morfinizowania, tak samo Żaden or- 
ganizm społeczny nie wytrzyma sta- 
łego stosowania metod policyjnych. 
Trzeba w życiu publicznem i społecz- 
nem przywrócić pojęciom prawa, mo- 
ralności i honoru należne im miejsce. 
Trzeba, by pojęcia te zastąpiły kult 
siły. Tą kurację państwo powinno za- 
cząć od siebie, Dobry przykład musi 
iść z góry. Dopiero wtedy można bę< 
dzie rozpoczać właściwą akcję wycho- 
wawczą na terenie szkół, Nasz akade- 
mik zna może teorje rasistowskie, z 
pewnością jednak nie zna katechizmu. 
Od tych prostych prawd, o których 
poucza katechizm, należy więc zacząć. 
To będzie droga jedynie skuteczna”. 


Oświetlenie 


berlińskie 


Z Gdańska- donosi „Ilustr. Kurj. 
Codzienny": 

„Urzędowe uiemieckie .bluro ihfór- 
mncyjne donosi: Sénat gdański zako 
munikował, że przedstawiciel dyploma 
tyczny Polski p. Chodaeki udzielił pre 
zydentowi Greiserowi ustnie, jak rów- 
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nież w drodze pisma rządu polskiego 
stanowiącego odpowiedź na notę wer- 
baling rządu gdańskiego z 27 lutego, 
informacyj według których rząd pol- 
ski wyraźnie i zdecydowanie stroni od 
obraźliwej decyzji polskich studentów 
na gdańskiej politechnice, Rząd gdań- 
ski widzi w tem postępowaniu zado- 
walające zlikwidowanie pertraktacyj, 
pozostających w związku z tą decyzją. 
W kołach gdańskich żauważają 

związku z tem, że rząd polski przez 
zdystansowanie się od decyzji studen- 
tów polskich dał wyraz przekonaniu, 
iż pertraktacje, jakie wywiązały si 
wskutek pożałowania gódnych zajść, 


Składkowskiego o tem, iż nie jest 
zdrowo działać wyłącznie zmonto- 
wanym aparatem policyjnym, podzie 
la „Warszawski Dziennik Narodo- 
wy”, pisząc: 

„premjer oświadcza, że jechać na 
| zmontowanym aparacie policyjnyra nie 
(jest zdrowo i tęskni do wypowiedze- 
| nia się społeczeństwa, do współodpo- 
| wiedzialności tego społeczeństwa. Pre- 
mjerowi Składkowskiemu nie odmó- 
wimy racji, chociażby dlatego, że za- 
wsze ostrzegaliśmy przed przydługą 
jazdą zmontowanego aparatu policyj- 
nego. Wywołuje to dużo wstrząsów, 


nie były tego rodzaju, by należało je | Ftujących wstrząsów". 


uważać za dotkliwe zakłócenie oficjal 
nych stosunków polsko-gdańskich". 

O rokowaniach berlińskich w 
sprawie mniejszości pisze „Warszaw 
ski Dziennik Narodowy”, że wbrew 
informacjom niemieckim: 

„Nie przypuszczamy ani na chwilę, 
że rokowania polsko-niemieckie w Ber- 
linie toczą się w wąskiem łożysku, na- 
kreślonem w czołowym organie partyj 
nym III Rzeszy. Prasa niemiecka w 
tym względzie mebluje swej "opinji i 
bezkrytycznej części mniejszości nie 
mieckiej w Polsce głowę drobiazgami, 
przeoczając pokazanie jej najważźniej- 
szej sprawy, jaką rokówania berliń- 
skie powinny rozwikłać, mianowicie 
sprawy polskiej grupy narodowej w 
Niemczech”. 


Jak się nie ma 
co się lahi 


W „Wiadomościach Literackich” 
pisze Antoni Słonimski w „Kronice 
tygodniowej" z powodu „dyskusji 
sejmowej: 

„Poseł Dobkowski zacytował w Sej- 
mie „staropolskie“ przysłowie „Ja pła 


cę.i ja wymagam“. Jest jeszcze jed-| sie spodziewać 
przysłowie: | nięć: 1) P. Prezydent Rzplitej zwoła 


no takie „staropolskie 


Czas zaczynać 


W artykule pod takim tytułem 
„Polska Zbrojna“ wypowiada po- 
gląd, że czas rozpocząć propagandę 
polską: 

„żyjemy w błędnem kole:  społe- 
czeństwo polskie, mając poczucie niż- 
szości wobec zagranicy, nie może się 
zdobyć na śmiałość w stosunku do 
wrogich nam poczynań różnych ob- 
cych propagand. Wiara we własne si- 
ły jest jeszcze nie rozbudzona należy- 
cie, ciągłe się obawiamy czegoś — 
a czas leci... Nie wystarczy heroizm 
jednostek, budujących nową Polskę. 
Trzeba porwać cały naród polski. Zro 
bić to może tylko dobrze zorganizo- 
wana propaganda wewnętrzna. Pro- 
paganda zagraniczna będzie drugim 
etapem tej pracy“. 


Co będzie z ordynacją 
wyborczą 


Według pogłosek, które notuje 

„Dziennik Ludowy“: 
„w najbliższych tygodniach należy 
następujących posu- 


„Jak się nie ma co się lubi, to się lubi | Sejm na sesję nadzwyczajną z jednym 


co się ma*. Ale nawet ta minimalna 
zgoda na istniejący stan rzeczy nie 
jest możliwa wobec wystąpień przed- 


punktem porządku dziennego: rządo- 
wy projekt zmiany ordynacji wybor- 
czej; 2) gdyby się okazało z przebie- 


stawicieli naszego Sejmu w sprawach | śu tej sesji, że Sejm obecny nie jest 


kultury, zwłaszcza wobec stylu tego | £dolny do. zmiany 


pretensjonalnęgo gadulstwa*". 


Kłaiące wstrząsy 


* Uwagi „Kurjera Polskiego" na te 
mat słusznych słów premjera gen, 


ordynacji wybor- 
czej, wówczas nastąpi  rozwiązunie 
Sejmu 1 rozpisanie nowych wyborów. 
Oczywiście, że ta mechanika politycz- 
na będzie zastosowana dopiero po tis 
zgodnieniu z najwyższemi czynnikami 
w państwie i z rządem”, 


Dai kardynałowie 
polscy 


Z Watykanu dónosi „Hustr. Kurj, 
Codzienny“: 

„Nie brak wśród sfer watykańskich 
głosów, że wśród nominatów znajdzie 
się również dwóch polskich biskupów. 
Tak więc mówi się, że kapelusz kar- 
dynalski otrzyma książe metropolita 
krakowski, Sapieha, oraz nowy rcy- 
biskup warszawski, o ile będzie on 
mianowany przed konsystorzem*, 


Choroba min. Csaky 


Według informacji „Czasu“ z Bu- 
dapesztu: 

„Min. spr. zagr. hr. Csaky, zasłabł 
na kamicę nerkową i został przewie- 
ziony də kliniki prof. Verebleya, gdzie 
poddano go badaniom lekarskim. Pra 


| wdopodobnie kamienie nerkowe da się 


usunąć bez zabiegu. chirurgicznego", 


Prezydent Hacha 
przeciw Wołoszynowi 


Z Bratisławy donosi 
jer. Codzienńy*': 

„Zatarg między Pragą i Husżtem 
zaostrza się nadaL Premjer Wołoszyn 
zaprotestował przeciwko udzieleniu dy 
misji ministrowi Revayowi, na co pre 
zydent Hacha odpowiedział żądaniem 
podania się do dymisji Wołoszyna*, 


„Ilustr. Kur- 


Nie całować w rękę 

Według 
Rygi: 

„Departament zdrowia oficjalnie wy 
dał zakaz całowania paniom rąk*, 


informacji „Czasu”. -z 


Sen. Berard — 
prezydentem? 


Z Paryża donosi „Dziennik Po- 
wszechny': 

„Wybór nowego prezydenta Fran- 
cji, którego dokona Zgromadzenie Ng- 
rodowe 6 kwietnia, budzi coraz więk- 
sze zainteresowanie prasy francus- 
klej. Prasa paryska wysuwa mową, 
sensacyjną kanlydatirę senatora Be- 
rarda', 


R z e 0+-AĄ 


Ziemianin nie ufa Przymusowe z wi azki | Telegram min. Gafencu 


| wicepremierowi do min. Becka 
Kwiatkowskiemu tezach przemysłowych UOzonu W drodze powrotnej do Bukim 
Ze Lwowa donoszą, że na wal- 4 zÍ 4 pa 5 : w minister) Spraw. AA 
i i ; Y W uzupełnieniu wczorajszej in, u%, przejrzystą całość, a to w celu u-| do konieczności utrzymania zdolpości| nych Gafencu nadesłał ze Lwowa 
nem zgromadzeniu „Związku Zie- » - łatwienia znajomości tych przepisów | konkurencyjnej. na ręce min. Becka następującą de: 
mian wschódnich województw prze- | formacji podajemy w skrócie sze| oraz ich stosowania w praktyce. EBZ 
mawiał m. in. inż. Tadeusz Szwar- | reg dalszych łez Rady Naczelnej > 3 Ceny wyrobów przemysłowych, _nie | PORZE" 
= g Qalszyc ez Rady NaCZEINEJ| podstawą działalności | rozwoju prze kształtujące się w warunkach wolnej| „Przed opuszczeniem zaprzy 
zenberg Czerny o zagadnieniu od- ; Polski, do któ ar 
| dłużenia rolnictwa. Mówca wyraził OZN mysłu jest człowiek, Działalność ł roz-| konkurencji, winny być utrzymywane| nej Po lo rej przywi 


wój przemysłu muszą się opierać na| w zasadzie na poziomie, pokrywającym się jeszcze bardziej podczas ‘naszego 


| nieufność wobec oświadczenia wi-? Uprzemysłowienie kraju musi się 0-| jnjejatyw sę $ w ; w: A "Wasa | 

| a ś jatywie | pracy twórczej polskicge | najniższe rzeczywiste własne koszty| pobytu w Warszawie, proszę: ` Waszą 

$ cepremjera Kwiatkowskiego, że w|przeć na harmonijnem współdziałaniu przemysłu i ACON IKS przemysłowe- | prodakcji i sprzedaży oraz sprawiedli-| Ekscelencję o złożenie wyrazów u% 

| najbliższym czasie załatwi tę spra- iniejatywy pomene i prywatnej, obej | go. wy zysk. szej wdzięczności 1 głębokiej czł 

| wę. aaa Ul. e akp RÓ Mat ud Państwo winno czuwać, aby w gospo| Obecną strukturę organizacyjną prze P. PY dentowi R. P, oraz pani Mg 

To zapewnienie — mówił p. szesególności- w tezy spółdzielczym. | gsrce narodowej  wytwarzały się jak- mysłu uznać można za wystarczającą, | ŚCickiej | 

| Schwarzenberg Czerny — może być à najkorzysiniejsze warunkł dla kapita-| jeżeli idzie o funkcję związane z repre Bahaa płać o wyrażenie p Mar 
i 5 owi Śmigłemu-Rydzowi me, 
Sejmu. Podobny przebieg miała — dokonywać przy jak najzupełniejszem w przemyśle. zwyczajną samoistną działalnością or-| głębszej radości, którą odczułem, mo- 

zdaniem mówcy — sprawa w Sej- wykorzystania inicjatywy prywatnej, Należy przez odpowiednie środki po- ganizacyjną przemysłu. Natomiast or-| gąc stwierdzić raz jeszcze serdecę 


ność I trwałość więzów, łączących Poł 
skę 1 Rumunję. 

Chciałbym również ponownie naf 
goręcej podziękować Panu, drogi Pt 


ganizacja ta może okazać się niedo- 
stałeczną w tych wypadkach, w któ- 
rych konkretne cele ogólno - państwo- 
we- winny być osiągane za pomocą 
środków państwowej polityki interwen| nie ministrze, za tak miłą i pełną 
cyjnej. przyjaźni gościnność, której an Pa 
v których wy- | nam dowody wraz ze swą małżon 

mae" pnaka, w kórym”. któe fak Bitwa, saezęśiwe 2i 
kończenie pracy, jakiej dokonal 

w pełnej zgodności poglądów*, 


Państwo musi czuwać jednak nad tem R £ i y 
mie poprz Š 3 Ą s lityki gospodarczej spowodować, aby 
a przednim aby działalność inicjatywy prywatuej ihe ae A deghaid przezna- 


Czy. przewidywania ziemianina | nie kolidowsla,w żadnym wypadku Z| cząty odpowiednią część swołch zy- 
są słuszne, przekonamy się może | nadrzędnemi interesami państwa, oraz| ków na renowacje Í nowe inwestycje 
dzisiaj, kiedy wniosek ozonowego | aby odbywała się w ramach planu n- przemysłowe zgodnie z planem uprze- 
posła Rączkowskiego wejdzie pod | Przemysłowienia, który państwo ustala mysfowienia kraju. 


obrady Sejmu w pierwszem czyta- | *,ŚCsiej współpracy z zainteresowane- 3 
i p RR mi organami saniorządu gospodarczego, W. procesie uprzemysłowienia kraju 


aii 


niu, należy zapewnić jak największą rolę 


W szczególności winno państwo nie kapitalom prywatnym.  przedewszyst- 


Zmiany W Ministerstwie dopuszczać do lego, aby przewaga go- kiem rdzennie polskim. 


spodarcza lub finansowa  poszczegół- 

W R j 0 p nych przedsiębiorstw lub zrzeszeń Przy korzystaniu z kapitałów zagra- 
przedsiębiorstw hyła wykorzystywana nicznych puństwo winno przestrzegać 
ze szkodą gospodarstwa społecznego Zasady, że kapitały le nie mogą ko- 

Podsekretarz Stanu oraz sprzecznie z zasadą planowego i AFRIN, z weta zhtćm typów ady 
harmonijnego rozwojn gospodarki na- Praca ieh musi być sharmonizowanu z 

płk. Ferek-Bleszyński zajety g ju gosp interesami Kapedi narodowej. W 
4 „ związku z tem winien być zastrzeżony 

ustenuje Bezpośrednia “dslaliuoté "priemysio czynnikowi rdzennie polskiemu należy- 

Jak słę dowiadujemy wszelkie po wypudków koniecznych, w których Jnl- ty wpływ na gospodarkę prane 

głoski o "aiz AAC dymisji cjatywa prywatna nie może podołać za Rre Pó Tw weelaóel" lu 

ministra W. R. i O. P., prof. W. | daniom. wynikającym z ustalonego pla * aiz £ obcych. kapitaiów, 

Świętosławskiego, o których głoś-| nu gospodarczego państwa oraz do wy Najpoważniejszym impulsem dla pry- 

„ no było ostatniemi czasy — oka- | padków, podyktowanych /wyłączoje Watnej działalności Inwestycyjnej w za 


za istotnemi względami obronności. kresie uprzemysłowienia kraju jest o- 
które jakoby: latalaly ky wła: Zadani ES ństw M dów i płacalność podejmowanej działalności 
adaniem państwa jest stwarzanie wytwórczej. Państwo winno czuwać. 


Świętosławskim a czynnikami mia- | podstawowych urządzeń gospodarczych aby istniały ogólne warunki, umożli- 
rodajnemi, zostały eałkowicie usu- Prone komunikacyjne, energetyczne i wiająee osiąganie oplacalności produk- 
nięte, a sytuacja wyjaśniona. p.) niezbędnych dla uprzemysłowie- cji. 

, Aa kraju. 

Szczególnie dónlośle m, wspólnem za- 
daniem państwa ł społeczeństwa jest 


państwowe, należy wprowądzić organi- 
zację danej gałęzi przemysłu, onartą, 
w zależności od charakteru tych celów, 
badź na branżowych związkach sanin- 
rządowych. bądź też na przymusowych 
związkach celowych. Powstanie tych 
związków nie wykłncza możliwości 
Istnienia dobrowolnych zrzeszeń i ich 
związków. 


Organizacja ta musi być sharmoni- 
zowana z ustrojem pozostałych dzie- 
dzin gospodarczych w ramach samo- 
rządu gospodarczego, przewidzianego 
w Konstytucji, 


Ku czci Ś. p. 
pik. Lisa-Kuli 
Obchody w Warszaw c 


i Torczynie 


W Teatrze Polskim odbyła 
dn. 7 b. m. akademja dla 9 


wa państwa winna się ograniczać do 


nia pamięci bohatera Legjonów 
wiernego Żołnierza Józefa Piłsu 
skiego $. p. Lisa-Kuli. 

Na akademji byli obecni mars 
lek Senatu Miedziński,  ińspektot 
armji gen. Sosnkowski, .podsek 
tarz Stanu Błeszyński, « wiceman 
szałek Sejmu płk. Wenda, prez 
Związku Strzeleckiego Pascha 
sekretarz P.A.L. Kaden-Bandro 
ski i wojskowi towarzysze boji 


Do zadań branżowych związków Sa- 
morządowych należeć będzie przedew- 
szystkiem współpraca z właściwemi 
władzami państwa w ustaleniu planu 
uprzemysłowienia kraju oraz podejmo- 
wania prac nad podniesieniem i u- 
sprawnieniem produkcji w danych ga- 
łęzłach przemysła w szczególności 
przy pomocy odpowiednich placówek 
naukowo - badawczych, organizowa- 


-+ 


Natomiast, według bardzo wiaro- 
godnych pogłosek liczyćby się na- 
leżało w najbliższym czasie z dy- 


Nie naruszając zasady opłacalności 
produkcji przemysiowej, należy przez 
zastosowanie odpowiednich środków po 


wzmożenie oraz przyśpieszenie procesu f M nych przy zwązkach branżowych. A À 

| misja > soi pt ren z oe onaródówienia przemysłu: | rzemiosła, ds, Zaw i peti wa | Pracownicy przemysłowi, umysłowi płk. Lisa Kuli. 
stw è —- KANE) 3 4 3 i i 
Foka iaszyżokiezo pi Konieczne jest. aby przepisy prawne, £ p.) dążyć do tego, aby poziom cenj|t fizyczni, winni mieć w nowej orga- DZA ku an piik : 
Y dotyczące przemysłu, rozrzucone obrve- artykułów przemysłowych możliwie do Ul wWy8108S marszaje ena 


nizacji życia gospodarczego możność 
oddziaływania na politykę gospodar- 
czą przemysła. 


Miedziński. 

W części drugiej odegrano 8 
kę Zygmunta Nowakowskiego , 
tazka POTET 


; Na opróżnione stanowiska pod- | nie w licznych ustawach i rozporządze- stosować do siły nabywczej lndności 

| . sekretarzy Stanu w Ministerstwie | niach, były ujęte w jedną systematycz- zarówno wiejskiej jak | miejskiej i 
W. R. i O. P. (prof. Alexandrowi- 
cza, który już dawniej ustąpił i 7 
płk. Ferka-Błeszyńskiego, wysuwa- Be 
ne były dwie kandydatury prorek- 2 
or imora iea wr | Przesilenie gabinetowe w Belgji 
szawskiej, Straszewicza i profesora . 

f U, J: R. we Lwowie Z. Czernego i 


Uawaiego! najbliisacyo wipo: Czy dr. Martens ustąpi z flamandzkiej Akademji Medycyny 


pracownika braci. Jędrzejewiczów). 


arana arit 6; Enh w obeenej| BRUKSELA, 7.3. W kołach po-,rych przeciwnicy polityezni czynią, Dymisja dr. Martensa złagodziła- 

y Ob: ży las e ps) ne, x litycznych Brukseli krąży pogło- | odpowiedzialnymi za nominację dr.|by jeden z najbardziej drażliwych 

) Cai St rog a wor Aies me ska,że b. minister i burmistrz so- | Martensa, mają zamiar zwrócić sięji najbardziej zaogniających atmo- 

| najbiiżo s i S ze tysz W | cjalistyczny Antwerpji Huysmans, | do dr. Martensa, aby zdecydował | sferę momentów politycznych kam- 
Jobzszym - czasie spodziew. przewodniczący Izby  Deputowa- | się ustąpić z flamandzkiej Akade-| pańji wyborczej, 


l Kondolencie rządu nych oraz b. premjer Spaak, któ-| mji Medycyny. 


O ooa Dr. Funk wybiera się do Londynu 


| Rumunji : ) 
„Podsekretarz Stanu w Prezy- Ekonomiczne cele berlińskiej wizyty ministrów angielskich 
djum Rady Ministrów Brzozowski 
udał się w dn. 7 b. m. do ambasa-| LONDYN, 7.3. Zapowiedziana wi | przemysłami obu krajów. by w Londynie w każdym czasie 
dy rumuńskiej i złożył p. ambasa- | zyta ministrów brytyjskich w Ber-| Gdy jeden z posłów zapytał, czy | wizytę dr. Funka. 
| dorowi w imieniu premjera Sławoja | linie była dziś przedmiotem kilku | wizyta min. Stanleya dotyczyć bę-| Z tej odpowiedzi ministra nale- 
Składkowskiego i rządu kondolen- | interpelacyj w Izbie Gmin. dzie jedynie spraw handlowych i| żałoby wyciągnąć wniosek. że wi- 
| cje z powodu zgonu Ś. p. patrjar-=| Odpowiadając na interpelację | czy zagaqłnienia polityczne będą wy | zyta ta jest przygotowana. 
chy Mirona Christeg, premjera Ru | min. Handlu Stanley stwierdził, że łączone, minister oświadczył, że za-| Stanley zaprzeczył następnie sug- 
| munji. uda je się do Berlina, by uezestni-! interesowania jego idą w kierun-, gestjom, jakoby propozycje, doty- 
. Charge d'affaires ambasady R.P. | czyć w obiedzie, jaki wydaje Reich-! ku ekonomicznym. czące krótkoterminowych długów 
w Bukareszcie Poniński został przy gruppelndustrie w związku z roz-| Na zapytanie posła Mandera, czy | Niemiec, miały być przedmiotem 
jety dn. T b. m. przez marszałka | mowami, prowadzonemi z Federacją , przewidziana jest rewizyta marsz. | dyskusji w czasie jego wizyty Pe 
dworu min. Flandora, któremu zło | przemysłów brytyjskich na temati Goeringa lub min. Goebbelsa, Stan- | lińskiej. 
Żył kondolencje rządu polskiego z | konkurencji między poszczególnemi|ley oświadczył, że chętnie powitał- 


zapowiedzią rychłego rozwiązania Uprzemysłowienie kraju winno sję lizaeji wewnętrznej | lokaty zentacją interesów przemysłu oraz ze 


ka, odbył się dn. 7. b. m. w-T 
czynie obchód ku czei. bohatera, 
obchodzie wzięii udział prze 
wiciele władz z woj. Hauke-No 
kiem, liczne delegacje wojska i.c 
ganizacji, oraz tłumne rzesze 
scowego społeczeństwa. 


„Gazeta Ludow 


zamiast 
„Gazety Grudziądzkiefj 


Wychodząca od 45 lat „G 
Grudziądzka”, założona przez. 
Wiktora Kulerskiego, została 
roku przeniesiona do Poznania, 
zmieniając nazwy. s 

Obecnie w związku z ponowną 
rejestracją przybrała nazwę ,, 
zeta Ludowa“ dawniej „Gaz 
Grudziądzka. 

Gazeta Ludowa wychodzi 
razy tygodniowo i jest zbliżona di 
Stronnictwa Ludowego. 3 
Czy będzie proces 


o „dezertera z szeregó 


powodu zgonu patrjarchy Mirona. 
Następnie charge d'affaires udał 
się do M.S.2., gdzie złożył na ręce 


narodowych 


Red. Klaudjusz Hrabyk, w zwią 
ku z listem zamieszczonym w „War 


szefa protokółu Grigorcea oficjal- Osta te cz ER e EA stal em i e g r an i © y 


ne kondolencje dla rządu rumuń- 
_ skiego. 


Również p. Poniński udał się do miedzy Wegrami i Czecho-S$Słowacją 


prawosławnej katedry metropolitar- 
nej, gdzie w imieniu ambasady pol- BUDAPESZT, 7.3. Węgierska A- cinku między Dunajem i rzeką;cych dótychczas w Czechosłowacji, 
przydzielono do Węgier podczas 


skie złożył przedstawicielom św. Sy- | gencja* Telegraficzna komunikuje: | Ung. 
nodu biskupów kondolencje. Mieszana komisja węgiersko-cze-| W wyniku regulacji granicy do-| gdy 8 gmin, dotyeliczas nałeżących 
M — sko-słowacka powołana celem usta- | konano pewnych zmian terytorjal- | do Węgier, odstapiako." Czechosło- 
Nie będzie redukcji lenia granicy ustaliła ostatecznie! nych, a mianowicie 20 gmin, będą- | wacji. 
dn. 6 b. m. linje graniczną na od- 
dni pracy 


| u Scheiblera i Grohmana | Budapeszt wita z zadowoleniem 


| Dyrekcja zakładów  przemysło- 
oświadczenie min. Gafencu 


| wych Scheiblera i Grohmana w Ło- 

dzi, która nosiła się z zamiarem 
| redukcji dni pracy z 5 do 2 dni w| BUDAPESZT, 7.3. Węgierska A-|fencu w sprawie zbliżenia rumuń-, Koła zbliżone do rządu węgier- 
Y tygodniu, dzięki uzyskaniu zwięk- | vencja Telegraficzna donosi, że wę | sko-węgierskiego — tembardziej::że | skiego. wyrażają nadzieję, że rząd 


szawskim Dzienniku Narodowym” 
w którym został nazwany przez 
inż. Doboszyńskiego „dezerterem 
z szeregów narodowych*, skier 
wuje skargę o zniesławienie do 
du "koronnego przeciw inż. Do 
szyńiskiemu. 


Wykłady 0 kolonjach > 
na W. W. P. 


Dn. 7 b. m. w auli im. Józefa 
_| Piłsudskiego w Wolnej Wszechnicj 
połskiej w Warszawie odbyła si 
inauguracja cyklu wykładów na 
tematy  kolonjalne i emigracyjnó 
mjr. M. Lepeckiego, | 


Uroczystość zagaił dyrektor snil 


n 


A szonego saskie kpi baj 4 gierskie koła rządowe przyjęły z|ze strony Węgier premjer Teleky | rumuński postara się zrealizować am SS ra - kolonajlnegą 
wolf Sako nie wprowadzać re- | zadowoleniem oświadczenie, złożo- |i min. Csaky wyrażali już podob- | niebawem swe zapowiedzi. E A KE; AAWIĘ uraczyła rek; 
dukcji -dni pracy, ne w Warszawie przez min. Ga-!ne intencje rządu węgierskiego. ora Viewegera, profesorów uczel | 

i j ni i licznie zgromadzonej młodzi 


Na F. 0. N. s KEP | | 
| Delegacja Rady urzędnieejj Pogłoski o misji Lavala w Fizymie 


a Spółki Akcyjnej „Giesche“ w Ka- 

| towicach wręczyła woj. Grażyńskie-| RZYM, 7.3. W dniu dzisiejszym | przyjechać ma również b. premjer | włoskimi mężami Stanu. 

| mu czek na kwotę 23.784,92 zł. | krążyła tu pogłoska, iż wraz z mie francuski Laval, który z okazji po- | Zarówno włoskie goła półurzędowe, 
| przeznaczając tę kwotę jako dalszy | sją francuską, która przybędzie do, bytu w %2zymie mógłby przeprowa: | jak I ambasada francuska nie po- 
| dar na F.O.N. Rzymu na koronację Papieża XII, | dzić pewne poufne rozmowy | twierdzają tej pogłoski. b 


ży akademickiej. 
=S | | 


Powstanie Kurdów 


KAIR, 7.3. Z Bejrutu donoszą, Że 
wśród Kurdów na granicy ture 
ko-syryjskiej wysduchło powstunie. i] 

| 
"| 


| 


Jak przyciągnąć młodzież 
do pracy naukowej 


Dyskusja wywołana mową sena- 
eka prof. Bartla zatacza coraz szer- 
Bze kręgi, Wykracza ona poza ściły 
zakres studjów technicznych, doty- 
ka zasadniczych kwestyj kształto- 


wania się nauki w Polsce i formo- 


wania młodych pokoleń naukowców. 

Dyskusja rozwija się w dwu kie- 
runkach. Pierwszy, wskażany przez 
sen. prof. Bartla, zmierza do refor- 
my studjów politechnicznych. Zagad 
nienie to, złożone i rozległe, oświe- 
tliliśmy w sposób dość gruntowny 
we. wrześniu ub. r., w artykułach 
naszego współpracownika, p. S. B. 
(„Polsce trzeba więcej inżynierów 
praktyków. O reformie studjów po- 
litechnicznych. Co mówią studenci o 
reformie studjów politechnicznych*) 
Wszystkie problemy poruszone przez 
prof. Bartla — niedorozwój matu- 
rzystów, konieczność skrócenia cza- 
su studjów  politechnicznych, ko- 
nięczność przejrzenia programów 
szkół technicznych i zawodowych — 
są we wspomnianych artykułach po- 
stawione i zanalizowane na podsta- 
wie opinji profesorów i studentów. 
Konkluzje nasze pokrywają się w 
głównych zarysach z postulatami 
byłego premjera. 

Drugi kierunek dyskusji dotyczy 
odwrotu młodzieży od karjery nau- 
kowej. Zagadnienie to wiąże się z 
poziomem i duchem naszych szkół 
średnich. W artykule p. S: B. „o re- 
formie studjów  politechnicznych* 
czytamy: „Bolączką bodaj najdo- 
tkliwszą i najsmutniejszą, którą jed 
nak ukazać należy z całą otwarto- 
ścią, jest nieprzygotowanie matu- 
rzystów. Maturzysta wstępujący na 
politechnikę przynosi w ogromnej 
większości wypadków bardzo szezu- 
pły bagaż wiedzy, zwłaszcza wiedzy 
matematycznej; zdradza zupełny 
brak poczucia rzeczy konkretnych i 
wyrobienia praktycznego; powoduje 
się bardzo mglisty świademością 
swego powołania”. 

Ostatnio „Czas“ pod zawołaniem 
„Ozy naprawdę brak nam młodych 
uczonych?" podjął ankietę w sfe- 
rach profesorskich. Pierwsze dwie 
wypowiedzi profesorów Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego Ignacego Chrza- 
nowskiczo i Leona Wachholtza za- 
sługują na uwagę. 


Na pytanie: Czy istotnie zauwa 


żyć można ucieczkę młodzieży od 
prac naukowych i badawczych?“ — 
prof. Wachholtz odpowiada twier- 


dząco, tak ujmując przyczyny tego 


zjawiska: 

„Wadliwy nstrój szkolnictwa śŚred- 
niego, który nie wytwarza w młodzie- 
ży kultu i nie obudza w niej zapału I 
zamiłowania do naukowej pracy dla- 
tego, ponieważ się nie opiera na rze- 
tejnych podstawach humanistycznych 
i dba jedynie o fo, by młodzież naby- 


- ła tylko garść najniezbędniejszych tak 
 Ewanych- wiadomości szkolnych. 


: Brak znajomości choćby jednego z 
światowych języków u przeważającej 
Hości naszej młodzieży a zarazem nad 
zwyczaj często spotykana u młodzie- 


ży współczesnej nieumiejętność jasne- | 
-go wyrażania słowem 


lub pismem 

swych myśli nawet w ojczystym języ- 

ku, 
Wspomniawszy 


a kosztowności 


pracy naukowo-badawczej, o konie- 


czności poświęcenia paru lat pracy 
bezinteresownej nim osiągnięte być 


mogą jakie takie wyniki, o potrze- 


bie znacznego podniesienia zasiłków 
przeznaczonych na stypendja dla 
młodych naukowców, — prof. Wach 
holtz wskazuje na brak zachęty do 
poświęcenia się pracy naukowej — 

„Taz dlatego, że uzyskanie katedry 
Jest zawsze tylko problematyczne, po 
wtóre, że uposażenie profesorów na- 
szych szkół akademickich jest o wiele 
niższe od uposażenia pracowników in- 
nych, np. w zakładach przemysłowych, 
handlowych, bankowych a nawet; pra- 
wwników należących do tak zwanych 
stanów wolnych. Jeżeli się dodatkowo 
zaważy, że prestige stanowiska profe- 
wrów szkół wyższych, w szczególno- 
ści uniwersyteckich z różnych przy- 
dryn po wojnie światowej podupadł, to 
ten szczegół musł również wpłynąć na 


' młodzież wzęlędnie jej doradców nie 


«ichęcajnco przy obieranin kierunku 
pracy na przyszłość”, 

Wreszcie prof. Wachholfż wska- 
zuje na przyczynę nie najmniej waż 
ną, jaką jest: 

„Brak albo może tylko nie wystar- 
czająca zachęta do poświęcenia się 
pracy naukowej przez młodzież ze 
strony jej kierowników naukowych. 
Pierwsza i nażrażniejszą w tej mierze 
zachętę stanowi dobry przykład pły- 


SS EESPENNETE mA BEN 


Dwugłos prolesorski 


nący z góry. Doświadczenie uczy, że 
do zakładów naukowych, których kie- 
rownicy są naukowo zupełnie lub prze 
ważnie bierni, młodzież się nie garnie 
i w nich nie pracuje poza granicą ko- 
nieczności*, r 

Na. pytanie: „Czy i jakie środki 
zaradcze mogą być zastosowane w 
obecnej chwili?*, prof. Wachholtz 


odpowiada, że za środki te uważa 
następujące: | 
„Naprawę szkolnictwa średniego 


przez rozszerzenie w niem podstaw 


humanistycznych '1 przez obudzanie 
kultu i umiłowania nauki. 
Umożliwienie młodzieży przyswoje- 


nia sobie przynajmniej jednego języ- 
ka światowego i opanowania własne- 
go, t. j. ojczystego języka w tym sto- 
pniu, aby młodzież mogła wypowiadać 
swe myśli słowem i pismem jasno, do- 
kładnię i w poprawnej formie. 
Podwyższenie uposażeń naukowych 


Kob 


W odpowiedzi na artykuł posła 


w zakładach, szczególnie tych, które 
wykazują wyrażną żywotność, Młodzi 
pracownicy naukowi winni, o ile oka- 
zują chęć 1 zamiłowanie do pracy a 


nie ` posiadają zasobów pieniężnych, 
mieć możność otrzymania odpowied- 
niej sustentacji. Winni też mieć tę 


pewność, że o ile spełnią swe zadanie, 
będą mogli uzyskać stanowiska asy- 
stenta, adjunkta, docenta i profesora. 

Płace pracujących wydatnie nauko- 
wo asystentów itd. winny być tak 
wysokie, aby zapewniały im możność 
utrzymania się i oddawania się pracy 
naukowo-badawczej. „Na głodno* moż 
na podlegać poetyckim nastrojom, na- 
tomiast praca naukowa wymaga jak 
cieplarnians roślina ciepła i żyznej tj. 
pożywnej gleby. 

W Końcu należy domagać się, aby 
kierownicy zakładów naukowych nau- 
kową własną działalnością stwarzali 
pociągający przykład dla młodzieży im 
powierzonej“. 


iety, kangur, jedynak | 


Polemiki Ukraińców między sobą 


zjadłem i dlatego nie mogę pielę- | tycznych a pomiędzy niemi i kobie- 


Barana w czasopiśmie Undo „Na-| gnować australijskiego kangura“ 


cjonalną Polityka“, wymierzony 
przeciw stronnictwom ukraińskim, 
a w szczególności przeciw organi- 
zacji kobiecej p. n. „Drużyna knia- 
hini Olgi“ ukazał 


lityczna organizacja kobieca, albo: 
co się dzieje, gdy Baran staje się 
teoretykiem?* 

— Trudno sobie wyobrazić — pi- 
sze „Nowa Zoria“ bardziej ostry 
i bardziej zjadliwy sąd o jakiejś or- 
ganizacji politycznej, 
jakim Baran 
kniahini Olgi“. 


obdarzył 


Dr. Baran wskazywał, że niema |istnieć tylko jedna partja, 


organizacyj kobiecych politycznych 
ani w Sowietach, ani w monopar- 
tyjnych państwach włoskiem i nic- 
mieckiem. To taki argument — pi- 
sze „Zoria* — jak gdyby kto po- 
wiedział, nie* mogę jeść, bo dużo 


a a] 


„Kto zjadł suty obiad, to samo 
przez się rozumie, że on już nie 
potrzebuje jeść, ale z tego nie wy- 
nika, aby w Australji nie pielęgno- 


się w piśmie | wać kangura, bo to zwierzę jest u- 
„Nowa. Zoria“ artykuł p. t. „Po- | nikatem. I wogóle co może współ- musiu, pan profesor pytał się, czy 


nego mieć logika o sutym obie- 
dzie człowieka w Europie z kangu- 
rami w Australji? A tak właśnie 
myśli przedstawiciel naszej inteli- 
gencji w Warszawie,/pan Baran, bo 
jest to przecież rzecz zupełnie zro- 


aniżeli ten, | zumiała, że skoro w Italji lub Niem 
Drużynę | czech zaprowadzono system mono- 


partyjny, to znaczy, że może tam 
czyli 
nie może tam być dwóch partyj, 
a zatem nie może tam także być 
specjalnej partji kobiecej. Jednak 
z tego nie wynika, że tam gdzie nie 
ma systemu monopartyjnego, nie 
może powstać więcej partyj poli- 


i | B 


Schrony, małpy 
i pacylfiści 


Tygodnik „Zespół* podaje druko 
wane w angielskiem czasopiśmie 
„News Review“, listy,. charaktery- 
zujące nastroje pewnych kół an- 


gielskich. Jeden z tych. listów 
: zo ra ` +a. | brzmi: j 
Z odpowiedzi prof. Chrzanowskie- P E E VEA 
r; ray + ww sq „AaWTroche +Z0.0 - 
a: AA przytoczyć. następujący niczny Obrony Przeciwlotniczej. p. A- 
ragment: leksander Rouse, zaproponował, by 
A H prop 
„Ażeby się oddać nauce, trzeba wytrzymałość schronów była wyeks- 
mieć dla niej miłość, szacunek, a na- perymentowana na małpach, umiesz- 
wet kult. Otóż kult dia nauki 


czonych w tychże schronach. 

Jako antywiwisekcjonista, protestu 
je przeciw temu łajdackiemu niszcze- 
niu życia małp, Te miłe i nieszkodli- 
we stworzenia nie zasłużyły sobie ni- 
czem na tak nieludzkie traktowanie. 


Napewno jest wielu bezrobotnych, 
którzy są dostatecznie patrjotycznie 
nastrojeni, by zgłosić się na ochotni- 
ka do tej próby. John Bray, Cam- 
bridge Gate, Regent's Park London, 
NO" W.1%; 


słabnie w Polscg, a to w bardzo zna- 
cznej mierze dzięki uszczuplaniu auto- 
nomji uniwersytetów, którego spraw- 
cami są nadewszystko ci aostajaky, | 
co sami uniwersytetu nie ukończyli, 
co profesorów uniwersyteckich poczy- 
tują jedynie za „speców“, a nie za 
siewców nauki | wogóle kultury umy- | 
słowej, Do tych szkodników należą i 
ri naturalnie, którzy nominacje profe- 
sorów uniwersyteckich i przedłużanie 
im służby uzależniają nie od ich kwa- 
lifikacyj I zasług naukowych, lecz od 
ich „prawowierności* politycznej albo 
raczej od ich przynależności da tego 
lub innego stronnictwa”. 


W innym liście czytamy: 

„Dlaczego narażać małpy przy pró- 
bach wytrzymałości schronów?  Na- 
pewno dyrektorzy przedsiębiorstw, pro 
dukujących hezpieczne schrony, i bio- 
rący za to tłuste pensje, mają wy- 
starczającą wiarę w swe schrony, aże- 
by usłąść w nich osobiście. Bernard 
D'arcy, Bournemouth, Hants". 


Rejestracja skarbów 


potrwa około 


ca! Ale proszę mówić do 
l skoro on dr. Baran... 
„Mimo woli — ciągnie „Zoria“ 
|— przypomina się znana anegdot- 
| ka, jak to mały synek przyszedł ze 
jszkoły i powiada do matki: „Ma- 


niego, 


miesiąca 


Olbrzymie skarby artystyczne wy 
wiezione z Hiszpanji znajdują» się 
w Genewie pod osobistą opieką se- 
kretarza generalnego Ligi Naro- 
dów, Avenola. 

Przedstąwiciele hiszpańskiego rzą- 
du narodowego przystąpili do spra- 
wdzania i klasyfikowania . bezcen- 
nych skarbów, mieszczących się w 


jja mam rodziców, braci albo sio- 
stry?4. A mamusia ucieszyła się, że 
pan profesor interesuje się nawet 
rodziną, „To bardzo pięknie, że pan 
profesor tak się pytał. A co odpo- 
wiedziałeś?" Synek: „Ja powiedzia- k 
łem, że jestem jedynakiem“. Mat- | 1.845 skrzyniach. 
ka: „A pan profesor co na to?*.| Z góry już wiadomo, że reje- 
Synek: „A pan profesor odetchnął | stracja potrwa około miesiąca, po- 
i powiedział: „no to dzięki Bogu!*j tem dopiero zapadnie decyzja w 
„Wydaje się nam, że każdy AA | euraid ewentualnego urządzenia 


, 


ślący czytelnik po przeczytaniu | wystawy w Genewie. 
argumentacji pana Barana ode-| Z ramienia rządu generała Fran- 
tchnie i powie sobie: no, Bogu|co udział w komitecie ekspertów 


dzięki, że w UNDO jest taki teo-| biorą malarz Jose-Maria Sert i li- 
retyk tylko jeden", iterat Eugenio d'Ors. 


Kolejnictwo rozprzężone 


"wobec nadzwyczajnych wymagań III Rzeszy 


Kolejnictwo niemieckie, ongi 
jedno z najbardziej  wzorowych 
na świecie, wyraźnie ostatnio za- 
wodzi. Podobnie jak i inne działy 
gospodarki publicznej, odczuły ko- 
leje cały ciężar konstrukcji poli- 


mieckie nie mogą z braku środ- 
ków przeprowadzać zasadniczych 
robót inwestycyjnych, niezbędnych 


z punktu widzenia utrzymania 
sprawności. 
Sprawozdania urzędowe stwier- 


tycznej Niemiec i dźwigać muszą! dzają brak środków na niezbędne 


skutki tej polityki. Jakkolwiek 


roboty renowacyjne „Die Reichs- 


koleje przestąły już w roku 1932. bahn* organ kolei niemieckich, po- 
płacić znaczne sumy, przeznaczone! daje w zeszycie z dnia 4-go stycz- 


na spłatę odszkodowań 
nych, to jednak obarczono je tak 
wielkiemi ciężarami  finansowemi, 


| 


wojen-|nia r. b. że w sprawie inwesty- 


cyj.. „koleje niemieckie musiały 
sobie nałożyć pewne hamulce z u- 


że powoduje to nieukrywaną już| wagi na pilne potrzeby kredytowe 


dezorganizację - przedsiębiorstwa ko| Rzeszy 


lejowego. 

W roku 1938-ym koleje niemiec 
kie wpłaciły. do kasy skarbowej 
459 miljonów marek, czyli o 47 
miljonów więcej, niż w roku po- 
przednim. Dalszym haraczem, ob- 
ciążającyra wpływy kolei w wy- 
sokości około 15 proc. — są świad 
czenia na rzecz przygotowań wo- 
jennych i subwencje w. postaci 
niskich taryf dla przemysłów pra- 
cujących dla siły zbrojnej. Kolej- 
nem obciążeniem kasy kolejowej 
były w roku ubiegłym subwencje 
w postaci szczególnie niskich ta- 
ryf, jakie musiano przyznać pod- 
bitej Austrji. Był to wydatek wy 
noszący około 100 miljonów ma- 
rek, 


Fortyfikacje i parady 


Polityka, fortyfikacje, parady, 
partyjne czynią wielkie i bezu- 
stanne wyłomy w  dochodowości 
kołei niemieckich; przy olbrzymich 
fortyfikacjach, budowanych na 
granicy zachodniej i wschodniej 
Rzeszy, koleje przewozić musiały 
zę stratą ogromną ilość transpor- 
tów. 

Ze względu na uroczystości par- 
tyjne (Norymberga, Wrocław) mu 
siano odpowiednio przebudować i 
rozszerzyć cały szereg dworców, 
aczkolwiek są to uroczystości 
trwające zaledwie kilka dni. Po- 
wodowało to olbrzymie koszty. 
Równocześnie jednak koleje nie- 


— z O A O Z O 
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w innych dziedzinach, a 
ruch budowlany był pozatem pod 
silnym wpływem sytuacji w- dzie- 
dzinie materjałtów . budowlanych“. 
Innemi słowy: nie budowano, bo 
brak było budulca. Ten sam wi- 
dok przedstawia nam urzędowe 
sprawozdanie, gdy omawia stan 
nawierzchni szyn, mijanek; wszę- 
dzie dziełu odnowienia stawał na 
przeszkodzie brak pieniędzy i ma- 
terjałów: z ogólnej długości gleci 
w kolejnictwie niemieckiem, wyno- 
szącej 54.000 km. (bez Austrji i 
Sudetów) miano wymienić na 
nowe w roku 1938 -conajmniej 
3500 kim. szyn. Wymieniono jed- 
nak zaledwie 1209 klm. Sukcesem 
w tych warunkach było dla zarzą 
du kolejowego... „sprowadzenie z 
zagranicy niezbędnej ilości drew- 
nianych podkładów kolejowych 
dla wymiany zużytych“. 


Brak stali. 


brak wagonów 


Zużycie parku kolejowego jest 
dalszą troską kolejnictwa nie- 
mieckiego. „Z uwagi na ograni- 
czony przydział stali opóźniła się 
w roku 1938 dostawa wagonów, 
a część tej dostawy nastąpi dopie- 
ro w roku 1939-vm. Rosnąca prze- 
starzałość parku przewozowego z 
powodu niedostatecznego jego od- 
nowienia powoduje trudności, 
zwłaszczą że aparatowi kolejowe- 
mu stawia się do spełnienia coraz 
to większe wymagania i zadania. 


Te nadmierne wymagania, stawia- 
ne kolejnictwu, powodowały „za- 
blokowanie większych dworców“, co 


obowiązującej na kolejach niemiec 
kich były wprawdzie kontynuowa- 
ne, ale bez wyników dodatnich. 


znów powodowało dalsze opóźnie-| Wzrosła też w roku 1938 ilość 
nia w ruchu pociągów. Czas trwa | wypadków kolejowych. W ciągu 
nia służby ruchu przedłużano nie| pierwszych 9 miesięcy ub. roku 


raz pracownikom kolejowym do 16 
godzin na dobę! 

Podjęte z końcem czerwca ro- 
boty fortyfikacyjne na granicy za 
chodniej wymagały uruchomienia 
aparatu ruchu i materjału wszyst- 
kich dyrekcyj. Lokomotywy i per- 
sonel musiano sprowadzać maso- 
wo z innych dyrekcyj. 

Jedynie dzięki zawieszeniu nrlo- 
pów i dni wolnych od pracy... wy- 
konano to zadanie. Manja uroczy- 
stości, na które spędza się z ca- 
łej Rzeszy miljony uczestników, jest 
dla kolei niemieckich i życia go- 
spodarczego klęską niepowetowaną. 
Aby móc urządzić we wrześniu 
kongres partyjny, musiano wtedy 
„skierować ruch towarowy inną 
drogą i częściowo ograniczyć go“, 
Po demobilizacji w październiku 
trudności komunikacyjne przy- 
brały tak wielkie rozmiary. że 
wedle świadectwa urzędowego mu 
siano sięgnąć do enerzżicznych za- 
rządzeń w postaci wstrzymania ri- 
chu. Skutki? Oto, jak stwierdził 


wzrost tych wypadków wynosił 14 
procent. Ilość zderzeń, wykolejeń 
była większa o 33 proc, niż w 
roku poprzednim. Zaznaczmy da- 
lej że osławiona organizacja nie- 
miecka nie zdołała opanować, od- 
razu sytuacji w kolejnictwie pod- 
bitej Austrji. 

Opóźnienia” kilkugodzinne  pocią- 
gów są też na porządku dziennym. 
W «dziale bagażowym istny 
chaos. 

Minister kolei, p. Dorpmitller, we 
dle sprawozdania „Berliner Börsen- 
zeitung“ wygłosił w  Monachjum 
odczyt, w którym stwierdził: „Po- 
mimo wyzyskania istniejących mo- 
żliwości ruchu i urządzeń, okazały 
się stawiane kolejom niemieckim 
wymagania zbyt wielkie. Olbtzy- 
mi przyrost komunikacyjny. nie 
mógł być obsłużony w sposób za- 
dawałający”. 


„Przygotować kolej 
de mobilizacii* 


A teraz uwaga najważniejsza: 
= SEA a maż cza eM Organ niemicekich sfer gospodi- 
ZDK ZADNA RZA f czych, „Der deutsche Volkswiri“ 
„zahamowanie PPOCHOY produk- pisał w dniu 8 stycznia r. b. co 
cyjnych (w przemyśle) hyło skut- | następńje: e / 
kiem  mizerji komunikacyjnej“. ; % doświadczeń pałatnich* tygo. 
Dodajmy, że w wielu większych | ani r CE 3 S 

z z) PE j ni wynika; że apar przew: r 
miastach niemieckich zabrakło w| A aparat przewozowy 


Hał-| należy doprowadzić do takiego sta 


listopadzie i grudniu węgla. 5 z , 
3 a ea > A _[nu, aby mógł podołać wszystkim 
dy pęczniały, ale koleje me Poj stawianym mu żądaniom i zada- 
siadały dostatecznej ości vago) niom. Musi to nastąpić jeszeze 
nów. Ten niedobór wagonów ob- | przed momentem, kiedy . Kolejom 


liczają na 70 — 80 tys. postawione zostaną wymagania nad 


Ruch osobowy zwyczajne”, Innemi słowy: przed 
zka |! najbliższą mobilizacją! Wniosek 

szwankuje | stąd jasny, że jesienią roku ubie- 
Opisany stan rzeczy must od-' głego koleje niemieckie nie były 


działywać ujemnie również na przygotowane do wojny. Ten słu- 
ruch osobowy. Wysiłki, zmierza- szny wniosek wyciągają z analizy 
jące do podniesienia lub choćby, obecnego Stanu kolejnictwa nie 
utrzymańia przeciętnej szybkości, | mieckiego fachowcy. Emix, 
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Żywe strachy na wróble 


Obywatele w pomocniczej służbie policyjnej 


— Stój no, — zawołałem na przy| dzą, bo podczas kontroli oba ro-: rzy posługują się najemnikami, to 
rys z Radości, spieszącego w|dzaje patroli wzajemnie się infor-| wolno, to nawet jest z punktu wi- 
ję J 


runku dworca, 

— Dawnośmy się nie widzieli, ale 
jeśli chcesz porozmawiać, to chodź 
ze mną na dworzec, bo mam nocną 


mują 


bywać .o kilka kilometrów... 
— Trzeba biec przez wertepy, la- 


ją. 
— Patrol policyjny: może prze- ; 


dzenia dobra „służby pożyteczne. 
W każdej gminie, we wszystkich 
większych osiedlach są już tacy, 
, którzy się wyspecjalizowali w stró- 


służbę | muszę się spieszyć — od- sy i błota, na to niema rady, ale, żowaniu i zastępują zamożniejszych 


parł mój znajomy. 

Byłem wielce zdziwiony, przyja- 
ciel mój bowiem jest urzędnikiem 
w jednem z biur warszawskich, ma 
domek w Radości, więc nie rozu- 
miałem o jakiej mówił służbie. 

— Idę dziś na patrol — dodał, 
dobijając mnie tem do reszty. 

Teraz już całkiem nie nie rozu- 
miałem. 

— Przecież nie służysz w wojsku 
ani nie jesteś policjantem. 

— To nie, ale jestem taki żywy 
strach na wróble. 


LJ 
To mnie zachęciło do kupna bile- 
tu do Radości i pojechałem z przy 
jacielera. 
Żywy strąch na wróble? 


W pociągu. zaspokoiłem cieka- 


najczęściej jest to zbyteczne, bo 
,ujęty na gorącym uczynku złodziej 
„płoszy się i ucióka. 

— Teraz rozumiem, dlaczego tę 
straż nazywasz strachami na wró- 
ble. Jedno mnie jeszcze zastana- 
wia: dlaczego to ty sam musisz 
patrolować, czemu nie najmiesz 
sobie jakiegoś bezrobotnego... 
| — Wcale nie muszę sam i. bez- 
robotnych się wynajmuje, 
mnie na to nie stać. Są tacy, któ- 


warszawskich obywatele zaprawia- 
Ale | ja się w służbie policyjnej. j 


obywateli w roli stracha na wróble. 
Płaci się im po 2 zł. 50 gr. za noc. 
Dziś zastępuje on jednego, jutro 
innego obywatela, ale między nimi 
są i „bezrobotni — bezrobotni”, bo 
większość obywateli woli sama stró- 
żować, niż płacić. Dwa i pół złote- 
go, to nie bagatelka, 


Tak to powoli w okolicach pod- 


Stuprocentowi aryjczycy 


Jak bracia Szetzner przekonali o tem „Gestapo” 
wej Gestapo. Przewidując fatalne 


W Wilnie opowiadają sobie we- 
sołą a podobno stuprocentowo au- 
tentyczną historję, jak dwóch miej 
scowych Żydów, którzy wyemi- 
growali do Niemiec, przekonało po- 
tężną organizację „Gestapo“ o swej 
aryjskości, przy pomocy brata, któ 
ry w Wilnie pozostał. 


Spryciarze ci, a może jeszcze wię 
cej szczęściarze, nazywają się bra- 
cia Szetzner. Dwaj z nich wyemi- 
growali przed kilku laty do Nie- 
miec i tam zamieszkali w Zagłębiu 
Ruhry, pracując w jednym z za- 
kładów przemysłowych. 

Wiodło się im nawet nieźle, póki 
po przewrocie hitlerowskim nie za- 
częły się represje antysemickie. Pe- 
wnego dnia wezwano obu braci do 
stawienia się w kancelarji miejsco- 


Szkoła genjuszów 


Ciekawy eksperyment pedagogiczny w Nowym Jorku 


(ab) „Szkoła genjuszów”*... Gdzie? 


wość. Od dziesiątek lat powiat war Oczywiście w Ameryce, naturalnie 


szawski obsługuje 320 policjantów, 


a w 1936 r. osiedla podwarszaw- | 


skie liczyły 250.000 ludności, teraz | 


liczą ponad pół miljona, Etat poli: | 
“cji nie powiększył się ani o 


jedną 
0801 . 4 


| — To chyba złodziejstwo 1 ban- 


najlepsze. t | 

— Mylisz się. Niema. bandytyz= | 
mu, niema wielkich włamań, o-| 
prócz, oczywiście, normalnego od- | 
setka przestępstw drobniejszych, a | 
i to wszystko jest- dziełem prze», 


stępców warszawskich, którzy wy- | 


bierają się na wyprawy poza mia- 


sto. Ale to zjawisko jest stałe i na 
tę chorobę cierpią wszystkie pod- 


" miejskie “okolice wielkich miast. 


"Warszawa ma tego najwięcej, bo 
„jest najwieksza, . dlatego 


powiat | 


„ warszawski jest pod tym wzglę- 


"te żywe. strachy... - 
24 0 —>ć Widzisz, ' 


„dem najnieszezęśliwszy, jednak ży- 


-We strachy na wróble... 
./»— Pówiedzże wreszcie, co to są! 
- policjantów -coraz 
mniej, bo ludności przybywa, roś- 
nie ona w tempie galopującem, a 
ktoś musi chronić mienia obywateli. | 
Jeżeli na 16.000 mieszkańców Okę- 
cia, które zlewa. się ze stólicą jest | 
„4 policjantów, jeśli w takich Wło- 
chach, mających obecnie 25,000 lud; 
ności jest także tylko policjantów | 
4-ch, to ktoś musi ich liczbę po-i 
większyć. Czyrnią to obywatele, po- | 
siadacze nieruchomości, którzy pa- 
trolują okolicę, Kontrolę nad poli-, 
cją „cywilną* sprawuje patrol pò- 
licji państwowej, a do służby oby- 
watela wyznacza sółtys. Najgorzej 
to jest z sóboty na niedzielę, albo 
z niedzieli na poniedziałek, Osiedla | 
podmiejskie odwiedzają wtedy róż. | 
ne typy warszawskie, urządzając tu 
i owdzie łibacje, potem w. nocy na 
drogach awantury — trzeba inter- 
wenjować:.. 


iw. Nowym Jorku. P, S; (Public 
Schooł) 500 — szkoła publiczna 
Nr. 500 zwie się ten zakład nauko- 
wo:wychowawczy dla dzieci nieprze 
ciętnie uzdolnionych, wybranych w 
drodze żmudnej eliminacji z pośród 
uczni i uczenie 8-miljonowego mia- 
sta. 

P. 8. 500 nie ma, rzecz prosta, 
nie wspólnego ze znanemi w innych 
krajach „szkołami 'wódzów” ‘czy 
„szkołami rycerskiemi'. Celem jej 
nie jest bowiem przygotowywanie 
kadr przyszłych kierowników życia 
politycznego, ale wychowywanie 
i kształcenie wybitnie zdolnych, po: 
nad przeciętność się wybijających, 
„iskrę genjuszu"* zdradzających 
zieci. 


Pani dr. Hollingworth, kierowniez 


ka P. 8. 500, fanatycznie oddana 
swoim wychowankom, wyznaje za- 
sadę, że jeśli państwo łoży grube 
sumy na „kształcenie: dzieci upośle- 
dzonych umysłówo, zatrzymanych 


w rozwoju, nie powinno. także za- | 


niedbywać młodzieży specjalnie u- 
zdolnionej. W. normalnych szkołach 


dzieci te marnują się i w rezultacie | 


wyrastają z nich miernoty. A: w 
szkole pani dr. Hollingworth?“ 
Uczniowie jej pochodzą ze wszy- 
stkich sfer Nowego Jorku. Są wśród 
nich dzieci murzyńskie, chińczycy i 
oczywiście biali. Są chłopcy i dziew- 
czynki. Wybrano je w szkołach no- 
wojorskich po. próbie inteligen- 
cji. Wyeliminowano najpierw 10 


Nasz feljetom 


tysięcy dzieci, najlepszych uczni 
każdej szkoły i poddano ich następ- 
nie próbie inteligencji za pomocą te- 
stów. W ten sposób zebrano wresz- 
cie garstkę, 50 dzieci, „elitę“ umy- 
słową dziatwy Nowego Jorku. Wiek 
dzieci: 8—15 lat. Gdy stopień inte- 
ligencji ucznia wysoce uzdolnionego 
w normalnej szkole określić liczbą 
100, wychowankowie P. S. 500 bę- 
dą mieli odpowiednio od 130 do 200. 

Nauka w szkole p. Hollingworth 
jest tak pomyślana, by dziatwy nie 
przeciążać, by objekty tego śmiałe- 
go eksperymentu pedagogicznego u- 
niknęły losu t. zw. endownych dzie- 
ci, przeważnie, wcześniej czy póź- 
niej, stających w rozwoju. Kształci 
się więc równomiernie ducha i cia- 
ło, zwracając wielką uwagę na gim- 
nastykę i sporty. 

Rezultaty? Podobno nadzwyczaj- 
ne. Poziom szkoły dorównywa bo- 
wiem poziomowi niejednego... uni- 
wersytetu. Teorja kwantów czy za- 
sady polityki finansowej banków e- 


300.000 km. — piechotą 


w granicach gminy 
Pewien listonosz w jednej ze wsi 
lotaryńskich, który przez 36 lat 
pełnił służbę w jednej i tej samej 
wsi, wyliczył, że w tym czasie prze- 
szedł około 300.000 km., t. j. prze- 
szło 4-krotny obwód ziemi wzdłuż 
równika. 

Listonosz oblicza, że robił dzien- 
nie przeciętnie około 30 km. 


misyjnych — to, między  innemi, 
problemy, któremi interesują się 
już 15-letni wychowankowie szkoły. 

Pani dr. Hollingworth widzi w 
tem dowód, że jej „genjusze“ w 
klej szkole tracili czas, rozleniwiali 
$ię często, przepychali z klasy do 
klasy i spadali wreszcie do poziomu 
przeciętności. 

Iież to bowiem — powiada — wi- 
dzimy w szkołach dzieci, które „nie 
chea“ się uczyć, a jednocześnie po- 
chłaniają książki, uczą się same ję- 


zyków czy interesują matematycz | 


nemi problemami, niedostępnemi 
dla ich rówieśników. Teraz zaś jest 
nadzieja, że wyrosną na genjalnych 
uczonych, konstruktorów, wynalaz- 
ców. Zdobywają bowiem wiedzę w 
nierównie szybszem tempie niż dzie- 
ci przeciętne, wysiłek zaś u obu ka- 
tegoryj uczni jest teń sam. 

„Szkoła genjuszów' istnieje dopie 
ro kilka lat, wyniki więc tego èks- 
perymentu ocenić będzie można do- 
piero po kilkunastu latach, gdy wy- 
chowankowie pani Hollingworth wej 
dą w życie. Okaże się, czy opłaca 
się i czy jest wogóle możliwa taka 
racjonalna hodowla genjuszy. Na- 
razie pedagodzy z P. S. 500 doszli 
do wniosku, że: 1) wybitne zdolno- 
ści są w równej mierze udziałem 
wszystkich ras, zarówno białej, jak 
żółtej czy czarnej, 2) zarówno 
dziewcząt jak chłopców, 3) są to 


| 


następstwa tej wizyty, Szetzneros 


wie postanowili działać. 

Wysłali oni do swego brata, đo 
Wilna, list treści następującej: i 

„Kochany Bracie! Musisz niezwło« 
cznie udać się do pastora wileńskiej 
gminy ewangelicko-augsburskiej i za- 
|żądać wydania metryk naszego uro- 
dzenia i zaświadczeń naszego czyste- 
go, stuprocentowego  aryjskiego po- 
| chodzenia. Z pozdrowieniem narodo- 
wo-socjalistycznem Hell Hitler!*. | 

Adresat, po otrzymaniu tego nie« 
zwykłego listu, domyślił się, w ja- 
kiej sytuacji znajdują się jego bra- 
cia i odwrotną pocztą wysłał list 
| następujący: 

„Kochani Bracia! Byłem u pasto- 
ra 1 prosiłem go 6 wydanie waszych 
metryk urodzenia i zaświadczeń 0 
waszem aryjskiem pochodzeniu, Pa» 
stor był zdumiony, że wam nie ufa« 
ja. Powiedział mi w uniesieniu, że za 
wsze zaświadczy, iż jesteście stupro+ 
centowymi aryjczykami. żądane do 
kumenty prześlę, jak tylko będą gos 
towe. Z narodowo-socjalistycznem poe 
zdrowieniem Heil Hitler!“ 

Forma tego listu natchnęła braci 
otuchą i zanieśli go do kancelarji 
Gestapo. Tu osiągnęli pełny sukces] 
| Uwierżono w ich aryjskość i náwai 
przeniesiono do wielkiej fabryki a< 
municji z gażą znacznie wyższą, niż: 
dawniej. - Ay 

Niebezpieczeństwo zostało jaa 
gnane, ale pomimo to Szetznerowię 

[nie czuli się pewnie, zlikwidowali 
swój majątek, pieniądze — bliżej 
| nieznanemi sposobami — przesłali 
bratu do Wilna, sami zaś uelekli do. 
Belgji. IE 


= s e i a , 
Wieści ze świata 
SKROMNOŚOÓ I szlak róży 


— UJĘTE LICZBOWO 
Jeden z dzienników angielskich H 


prowadził ostatnio dość szczególne ze 
stawienie. Wzięto teksty wszystki 
przemówień, jakie wygłosili publicznie: 
w ciągu 1938 r. Hitler, Mussolini,- Dae 
ladier oraz Chamberlain i przeliezo=- 
no ile to razy ci mężówie stanu, przy 
wódćcy swego narodu użyli znimka 
„ja“ \ 
Okazało się, że dyktatorzy. mówią 
o sobie bez: porównania częściej, niż 
leaderzy państw demokratycznych. _ 
Hitler w ciągu ub, roku. w mowach 
swoich użył 8.000 razy słówka „ja” 
Mussolini — nie o wiele mniej, bo 
2.685 razy. .. : A 
Natomiast Daladier, jak się okazu- 


4 
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przeważnie jedynacy albo dzieci ro- je, jest bardzo skromny, bo o sobie 


dzin o nieliczn tomstwie i 4) | wspomniał publicznie w ciągu całego 
ł r) „a, | roku tylko 52 razy. Chamberlain tro- 


pochodzą w większości ze sfer 
możnego mieszczaństwa. 


Jak postępować z mężczyznami 


O czem mówią kobiety? 
O sukniach, a potem o służących 


|— odpowiedzą bez wahania męż- 


w= Nie zazdroszczę Ci. |czyźni. 
-,— No, nie myśl, że to takie! Naiwni! Ale nie wyprowadzajmy 


trudne .i, że ta interwencja jest | ich z błędu. Może to i lepiej dla nas, 


taka par: excellence policyjna. Po-|że nie wiedzą... 


prostu ktoś z naš- 
bej policja t towarzystwo się roz- 


— A złodzieje” . . 


krzyknie, że| © sukniach? No tak, oczywiście. 
O służących? To już nie wszystkie. 
Ale o Nich, o Nich właśnie—mówią 
wszystkie. Muszą mówić. Taki już 


'— Wystarcza. im: sama. świado- | jest tych biednych kobiet los. 


mość, że straż obywatelska jest na | 
miejscu. Oczywiście, w razie ko- 


Nałkowska w „Granicy“ rzuciła 


ogromnie trafne spostrzeżenie: O 


niecznej potrzeby zawiadamiam na- |! kobietach mówi się często, że umie- 


tychmiast patrol policji państwo- 'jĴ 


wej, o którego marszrucie 


ją, albo nie umieją postępować z 


mniej mężczyznami. Dlaczego nikt się nie 


więcej „strachy na wróble“ wwie zastanawia nad tem, czy mężczyzna 
= tnie postępować z kobietą? Widocz. 


Więcej Francuzów 
rodzi się 


Statystyka ludnościowa w Pa- 
ryżu za ostatnie lata wykazywała 
spadek śmiertelności, spadek liczby 
urodzin i zwyżkę liczby małżeństw. ' 

ciągu roku 1938 O) 
wano o 11.161 mniej urodzeń, ani- 
żeli w roku 1930, zanotowano tak- | 
że Spadek śmiertelności o 4.647 | 
jednostek. 

Zarejestrowano także zmniejsze- | 
nie się deficytu urodzeniowego, al-. 
bowiem,w latach 1930—1937 defi- 
cyt. wynosił przeciętnie rocznie 
1.513 jednostek, a w roku 1938 
wyniósł tylko 565, Ślubów było 
32.498 w roku 1930, a 15.49 w r. 
1937, ale już w następnym roku 
liczba ich podniosła się do 26.689. 


nie życie tego od nich nie wymaga. 


przeciągnąć, 


ko od sali konferencyjnej. 


myśleć o mobilizacji. 


Skoro tak, no to kobiety muszą 


się tej specjalnej strategji uczyć. 
Przydaje się i 
wręcz konieczna jest wtedy, kiedy 
niebezpieczeństwo zjawła się na ho- 
ryzoncie: 


na codzień, a już 


— Dokąd idziesz? 

— Na posiedzenie. 

— O której wrócisz? 

— Nie czękaj złotko, to się może 


— No to zadzwonię do ciebie. 
— Ależ złotko, telefon jest dale- 


Aha! „Złotko* już wie, że trzeba 


Zrobić awanturę? Płakać? Udać, 


że się niczego nie podejrzewa?” To 
zależy. Umiejętność postępowania z 
mężczyznami — to. cała nauka. Ist- 
nieją też oczywiście, jak w każdej 


wagi reprezentowanej szkoły, nale- 
ży w wypadku pojawienia się nie- 
bezpieczeństwa na horyzoncie — u- 
dawać, że się niczego nie domyśla. 
Przeciwnie nawet, symulować zado- 
wolenie : 


n 
nił właśnie Tadek, wiesz ten mój 
adorater z lat dziecinnych i pytał, 
czy nie poszłabym na koncert. 


do tego, aby przeczekać, aż mu się 
tamta poprostu znudzi, Jednocześnie 
dobrze jest w małych dawkach za- 


Według jednej — nie należy zwie 


kać ani chwili, tylko natychmiast 
zacząć krzyczeć, tupać nogami, tłuc 
wazony, spazmować, żeby on „na 
posiedzenie* musiał się bardzo spó- 
źnić. Bo to i doraźną będzie miał 
przykrość i czeka go jeszcze druga, 
jak go „tam“ przyjmą. 


A nie tak nie odciąga mężczyzny 


od niedozwolonych flirtów, — twier 
dzi: pewna znakomita przedstawiciel- 
ka: tej 
tem awantury i trudności. Mężczy- 
zna naogół i tak ma dość przykro- 
ści zawodowych, przy kobiecie chce 
odpocząć, odetchnąć inną atmosfe- 
rą. Toteż z takiego trudnego, kłopo- 
tliwego flirtu , prędko zrezygnuje. 
Nie opłaci mu się. 


szkoły — jak połączone z 


A zresztą jedno z naczelnych 


wskazań tej szkoły brzmi: „Mężczy- 
znę zdobywa się dobrocią, a utrzy- 
muje — złością”. 


Według drugiej, także przez po- 


— Idziesz na posiedzenie, kocha- 
y? A to się dobrze składa, bo dzwo 


Metoda tej szkoły prowadzić ma 


s a Ag- 


karze, 


biła awantury...“ 


przedewszystkiem o tem, jak postę- 
pować z mężczyznami. 


Więc o czem mówią kobiety? 
O sukniach? No tak, o 
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Różnica pod tym względem między 
przywódcami państw totalnych a de- 
mokratycznych doprawdy olbrzymia, 
co zresztą było do przewidzenia. 


PRZYJACIELE KOTÓW | 


Ilekroć Teofil Gantier słyszał, czę- q 
sto zresztą wygłaszane zdanie, że 
“Kot — to fałszywe stworzenie“ —- 
odpowiadał zawsze z oburzeniem: 


| 


chę więcej, bo 78 razy. 3 | 
| 


nauce stosowanej, rozmaite szkoły. |strzykiwać mu niepokój o domowe | „Ach, gdyby pan miał zaszczyt być 
ognisko — to prędzej wróci, 
Ale zastrzyki takie trzeba stoso- | tem -sądził*. 
wać bardzo umiejętnie, bo czasem 
zamiast zazdrości mogą wywołać — 
zabicie wyrzutów. sumienia. A wte- 
dy, to nawet odwrót ma się odcięty. 
Bo już na awanturę — zapóźno. 
„Czegóż chcesz? Przecież ty także 
flirtujesz* — można usłyszeć nie- 
miłą nieprawdę. 


przyjaciełem kota, inaczejby pan o 


Ostatnio zawiązało się stowarzysze- 
nie spadkobierców ideowych Teofila 
Gautier, mamy tu na myśli — przy- 
jaciół «kotów. | 

Międzynarodowe stowarzyszenie ta 
obrało sobie za siedzibę miasto Saint- 
Paul w stanie Minnesota (U.S.A.). 

Zadaniem nowopowstałej organizacji | 
jest przedewszysktiem zapewnić schro 
nienie bezdomnym kotom, a pozatem ` 


ście. | kontrolować w miarę możności, 
Ale przedewszystkiem zbierają się|u jakichś złych ludzi nie dzieje m 
przy stoliku kawiarni, żeby dysku- | się krzywda. | 
tować na tematy bardzo poważne. 


Pierwszym prezesem „Stow. przy | 


Opowiadają też sobie, niczem le-| "Iół kotów", obrany został stary, za- 


interesujące it 


„przypadk 


Tak, tak — kiwa główkami sym- 


inaczej 
O czem mówią kobiety? 
O sukniach? No oczywiście. Ale 


O tem mówić muszą. 


służony aktor Georges Arliss. 

Np. „Tę nieszczęśliwą Lalę mąż 0-| POMNIK — PIERWSZEMU HO- 
statecznie porzucił. A' zdawało się, 
że ona tak umie z mężczyznami po- 
stępować. Przekonywałą zawsze in- 
ne, jak to dobrze być pobłażliwą 
(szkoła Nr. 2). 
MA. 


DOWOY OHRYZANTEM 
Kto pierwszy sprowadził chryzan- 


temę do Europy? 


Trudno z całą ścisłością to ustalić. 


A tymczasem Sa-|W każdym razie uchodzi za takiego 
Podobno mąż na klęczkach | kapitan Pernet, Francuz, urodzóny w 
błagał ją ostatecznie o rozwód, bo| Tuluzie w 1175 r. 
twierdził, że bez tamtej żyć nię mo- po 
że, tak się już do niej przyzwyczaił. | licznych podróżach osiadł na stałe w 
A kto wie, gdyby Lala właśnie ro- | Swojem rodzinnem mieście i zajął się 
ogrodownictwem. M. in. wyhodował 
nieznany wówczas kwiat, a dziś bar- 
dzo rozpowszechni — . 
pozjon kobiecy — nie wolne być de- | mę. ý "S ESY 
magogiczką. Z jednym tak..., z dru- 
gim j. 


Pernet służył w marynarce i 


Po jego śmierci zaczęli mieszkańcy 


Tuluzy hodować na wielką skalę chry 
zantemy, co stało się z czasem po 
ważnem źródłem ich dochodów. 


Ostatnio rodzinne miasto pierwsze- 


go hodowcy chryzantem wystawiło mu 
przez wdzięczność pomnik, 


Taki jaż| Kapitan Pernet przeszedł do hi- 
jest ich, bidulek. los! ha. jot. | storji. e 
PE men > Ad Pea + sois gwa) Hen zo A 


| 
| 


| 


| 
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Odżyły ataki na kartele 
Sejm uchwalił projekt nowej ustawy 


średnio do karteli, i to niejednokrot-| wych i karteli 
nie, do dziedzin poprzednio przez sie- zwalczano outsidęrów. 


Na początku wczorajszego posiedze- 
mia Sejmu, w pierwszem czytaniu ode- 
słano do komisji kilka rządowych pro 


bie nadzorowanych. 


jektów ustaw oraz projektów ustaw, 


słożonych przez posłów, w tej liczbie 
projekt posła Rączkowskiego © oddłu- 


żeniu rolnictwa. 


nych oraz o monopolach 


PAŃSTWO TWÓRCA RARTELI 


na ziemie odzyskane. Ustawa ta po+ przymusowych. 


siada charakter formalny I jest unifi- 


kacją ustawodawstwa skarbowego. 


myślnie. 
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niczna. 


Ustawę przyjęto w drugiem i trze- 


ciem czytaniu, 


SPRZECZNOŚCI W OCENIE 
KARTELI 


Projekt ustawy o porozumieniach 


.kartelowych referował pos. Sikorski 


(Ozon). Sprawozdawca wskazuje, że 
można było obserwować w Polsce 


dziwne zjawisko: nie było w polskiem 
życiu gospodurczem jednomyślniejszej 
"opinji całego polskiego społeczeństwa, 
jak negatywne stanowisko wobec kar- 
tel, a w praktycznej polityce rządo- 
wej ostatnich kilkunastu lat żaden e- 
lement nie miał takiej ciągłości Jak 


nastawienie prokartelowe. 


Sprzeczności w ocenie karteli nie 
stanowią szczególnego polskiego obja- 


wu. Od kilkuletniej kary 


więziennej 


za tworzenie karteli aż do popierania 
karteli i organizowania ich przez czyn 
niki państwowe — oto wachlarz sta- 
nowiska czynników państwowych w 


różnych Krajach. 


Jako dobrą stronę kartell wylicza 
się stabilizację warunków na rynku, 
eliminowanie fluktuacyj konjunktury. 
Jako argument pro przytacza się tak- 


że racjonalizację i modernizację 
giębiorstw. 


przede 
Renta kartelowa ułatwia 


tworzenie rezerw, które przeznacza 


Się na nowe inwestycje. 


Argument ten przytacza się rów- 
nież jako argument contra, twierdząc, 
że to co kartel dokonywa dzięki Wy- 
sokiej cenie kartelowej, dokonywa się 
w wolnym układzie dzięki taniej ces 
nie. Ceny artykułów skartelizowanych 
odrywają się od cen nieskartelizowa- 
nych, pogarszając sytuację całej nię- 
skartelizowanej gospodarki. Powstają 
sesją znane pod nazwą „nożyc 


OBJAWY UJEMNE 

Podstawowym hasłem karteli jest 
 uśimięcie konkurencji. 

Przeciwnicy karteli uważają właśnie 
usunięcie zdrowej konkurencji i pow- 
stałe stąd dowolne dyktowanie warun 
ków zbytu jako argumenty przema- 
wiające przeciw kartełom. Twierdzi 
śię, że w wolnym układzie sił nie pro- 
wadzi się migdy tak zaciekłej wałki 
konkurencyjnej, jaką prowadzą kar- 
tele przeciw outsiderom, ponieważ 
kartele prowadzą tę walkę aż do zni- 
szczenia. nieskartelizowanego warszta- 
tu Koszty tej walki płaci oczywiście 
Konsument. 

W stosunku do polskiej rzeczywisto- 
ści, referent stoi ną stanowisku, że w 
polskich warunkach przeważają w zde 
©ydówanej formie ujemne objawy kur- 
telizacji. Opinję tę podzieliła również 
niemal jednogłośnie cała komisja prze» 
mysłowo-handlowa. 

Pod koniec 1938 r. mieliśmy w Pal- 
we 158 krajowych oraz 97 międzyna- 

owych karteli. Kartele nasze są 
dziećmi nie nędzy, jak twierdzą jedni, 
nie liberalizmu, jak twierdzą drudzy 
m— lecz dziećmy protekcjonizmu i stąd 
zą się i wychowują na pożywce, 
tóra siłą rzeczy nie może dać do- 
rych karteli, Polska gleba gospodar- 
wa z natury swej nie nadaje stę do 
hodowania dobrych karteli. 


METODA STROHMANÓW 
Polska przeżyła dwa okresy, które 
iwietnie mogły być zużyte ħa zdrowe 
uprzemysłowienie kraju, a które zo- 
sły zmarnowane, był to okres infia- 
Qyjny i późniejszy okres napływu kā- 
pitałów, 


_ W Polsce w stosunku do karteli 
lathieje specyficzna psychoza, spowo- 


_ dawały ją nawet nie czysto gospodar- 


ty momenty, a raczej pewne metody, 
które cechowały, bodaj, że bez prece- 
(ensu, polski ruch kartelizacyjny. Po- 
tępima przez p. ministra Romana nie- 
da „strohmanów* dominowała w 
 kartelach. 
Niewątpliwie punkt kulminacyjny 
tej ali należy do przeszłości, minął 
(iż okres, w którym wysocy urzędni- 
 0©Y do ministrów włącznie, przecho- 


ddi z foteli ministe 


które 


rząd zmusił ich do kartelizacji. 
DWIE DROGI 


Patrząc wstecz na rozwój kartelo- 
wy w Polsce — staje się zrozumiałą 

Zkolei pos. Wadowski (Ozon) refe- inklinacja do tworzenia karteli przez 
rówał rządowy projekt ustawy o roz- Państwo. 
ciągnięciu mocy obowiązującej prze- SZYch urzędników z resortów gospo- 
pisów o niektórych daninach publicz- darczych do karteli pozostawił swoje 
ślady w inklinacji do tworzenia karteli 


Okres przechodzenia wyż- 


Przekonanie administracji o celowo-' 
ści kartelu nie jest trudne w chwili, 

Ustawę bez dyskusji przyjęto w gdy w kartelu znajdują się przedsię- 
drugiem 1 trzeciem czytaniu jedno- biorstwa państwowe, chętnie 
wchodzą do kartelu i stają się pukle- 

P. Górski (Ozon) referował nowelę Izem polityki kartelowej. 
"do rozporządzenia o Krzyżu Zasługi zgadzają się również dobrowolnie na 
za dzielność, Rozciąga ona możność Przymus uczestniczące fabryki, które 
nadania tego Krzyża także na żołnie: Wolą w zaciszu, pod ochroną kartelu 
Marynarki Wojennej, ' przymusowego, konsumować rentę kar 
którzy nieraz, mimo nieistnienia stanu telową, aniżeli stunąć do wyścigu pra 
wojennego, również ponoszą te same CY, który miał charakteryzować od- 
trady i ofiary, eo Policja i Straż Gra. |Todzoną Polskę. Wygodne jest również 
to, że kartelowcy ci mogą uchodzić 
za antykartelowców, gdyż przecież 


Zazwyczaj 


zazwyczaj wspólnie 


Rozwiązywanie karteli zazwyczaj 
przynosiło oczekiwane rezultaty. Kla- 
syczny był przykład rozwiązania 
kartelu cementowego. Cena. spadła z 
74 zł. za tonnę na 27 zł, a produkcja 
wzrosła przeszło o 200 proc. Unieru- 
chomione zakłady mogły znów rozpo- 
cząć pracę. 

Prasa prokartelowa, zdaniem spra- 
wozdawcy, wyrażała opinję, że obecna 
ustawa nada wszystkim istniejącym 
kartelóm jak gdyby charakter użytecz 
ności publicznej. Z chwilą, gdy kartel 
będzie wciągnięty do rejestru karte- 
lowego, cała opinja społeczna powin- 
na się odnosić do niego już tylko z 
dużą życzliwością, W rezultacie notu- 
je się istotnie zwiększony napływ no- 
wych karteli do rejestru, między in- 
nemi odżył kartel drożdżowy. 


SZYLD UŻYTECZNOŚCI 


| Natomiast większość prasy polskiej 
zajęła zgoła odmienne stanowisko. 
Wśród licznych głosów, zastanawiają- 
cych się nad celowością ustawy, do- 
minowała obawa, żeby kartele, uzy- 
skawszy szyld społeczny I publiczny I 
spełniwszy pewną dodatkową funkcję, 


Rozwój wypadków spowodował, że jak wybudowanie nowej fabryki, lub 


tak rząd, jak i całe 


sądnicze drogi, 


darczego I drogą ustawodawczą. 
Rząd miał do wyboru dwie drogi: 


rozwiązywać kartele, albo iść na ukła 
reglamentować ceny i wnikać z 
tego powodu we wszelkie arkana kal- 
kulacyjne. Przy małych kartelach 
szedł po pierwszej linji, przy dużych 
|-_po drugiej. Skutek był nierówny. 


dy, 


Przypomnę, że rozwiązanie kartelu 
cementowego tego rzekomo najspraw- 
niej pracującego, spowodowało poważ- 


ną zniżkę cen. Natomiast różne me- 
cen nie prowadzą 
do celu i nieraz istotnie krzywdzą ta- 


chaniczne obniżki 


ką, czy inną fabrykę. 
| POŻYTECZNY OUTSIDER 


Znaeznie skuteczniejszy częstokroć 
jest jeden outsider, niż wszystkie za- 
rządzenia rządowe. Były wypadki, że 
gdy jakiś outsider przełamał front 
kartelowy, to ceny spadały z godziny ! 


społeczeństwo 
stoj na stanowisku uregulowania pro- 
blemu kartelowego. Istnieją dwie za- 
można na kartele 
wpłynąć metodą oddziaływania gospo- 


dokonanie pewnego eksportu, nie speł- 
niały zarazem czynności ujemnych 
tak, że w ogólnym efekcie raczej o- 
każą się hamulcem dla gospodarczego 
rozwoju kraju. 

Słabym punktem ustawy, zdaniem 
komisji, jest to, że kartel sam sobie 
stawia cel pożyteczny. 

Ustawa ta w żadnym razie nie po- 
winna być płaszczykiem dla normal- 
nej działalności karteli pod pozorem 
użyteczności społecznej. System kon- 


cesyjny, który daje kartelowi pewne-. 


go rodzaju monopolistyczne uprawnie- 
nia rynkowe, będące zazwyczaj tylko 
atrybucją prawno-publiczną, wymaga 
istotnej użyteczności nadrzędnej, któ- 
ra nie jest osiągalna w normalnym 
wolnym układzie istniejących przed- 
siębiorstw. 

W takiem pojęciu, zdaniem komisji, 
niewiełe z obecnie istniejących karteli 
spełnia funkcję pożyteczną 1 dlatego 
muszą one być rozwiązane. 


| INTERWENCJONIZM 
| W końcu sprawozdawca zaznacza, 


na godzinę. Tymczasem przy wspól- że Interwencjonizm państwowy należy 
nym froncie przedsiębiorstw państwo- przyjąć w obecnych warunkach, jako 


Niewyzyskane możliwości 
w obrotach polsko-norweskich 


W połowie kwietnia wyjedzie 
da Norwegji specjalny delegat 
Izby Handlowej Bałtycko Skan- 
dynawskiej, celem bezpośredniego 
skomunikowania się z tamtejsze 
mi firmami. nawiązania stałych 


, kontaktów handlowych oraz prze 


|Ezy taiemnica urzędowa jest fike'ą? 


| „Ordynacja podatkowa przewiduje 
zachowanie w najściślejszej tajem- 
niey uzyskanych przy wykonywa- 
niu obowiązków służbowych wszel- 
kich wiadomości o stosunkach ma- 
jątkowych i dochodowych  płatni- 
ków i osób trzecich. 

Wbrew jednak ordynacji i wbrew 
potwierdzającemu to stanowisko ò- 
kólnikowi Ministerstwa Skarbu, 
większość pism urzędowych, nadsy 
łanych pocztą przez władze skarbo- 
we, nie przychdzi w kopertach, lecz 
jest jedynie zwinięta, czasem spię- 
ta spinaczem metalowym, lub od- 


,klejającą się nalepką, lub włożona 


bezpo w dziale 


do nięzaklejonej koperty. Listy u- 
rzędów skarbowych doręczane lo- 


prowadzenia nowych tranzakcyj. 

W związku z tem w Izbie Bał- 
tycko - Skandynawskiej opraco- 
wywane są obecnie materjały, 
dotyczące niewyzyskanych mo- 
żliwości w obrotach handlowych 
z Norwegją. 


Zdarzały się wypadki, że ważne 
nawet pisma władz skarbowych po- 
zostawiane były u osób obcych, 
przypadkowo w danym lokalu się 
znajdujących, względnie u służby, 
a nawet u dozorcy domu. Wiadome 
jest wreszcie, że przy akcji pomo- 
cy zimowej dla uszrobotnych mater- 
jały podatkowe są publicznie roz- 
trząsane na posiedzeniach  odnoś- 
nych komitetów, 

Zwiążek Izb Przemysłowo-Handlo 
wych R. P. zwrócił się do Mini- 
sterstwa Skarbu z prośbą o wyda- 
nie zarządzeń, które zapóbiegłyby 
na przyszłość temu stanowi rzeczy 
i przyczyniły się do przestrzegania 
przepisów ustawowych oraz zacho- 


kalnie przez posłańca, są z reguły | wania ścisłej tajemnicy, zgodnie z 


zupełnie otwarte, 


ordynacją podatkową, 


Jak stworzyć obroty | 
w przetwórstwie metalowem 


W związku z aktualną obecnie 
akcją uprzemysłowienia kraju, prze 
mysł metalowy, a przedewszystkiem 
jego działy przetwórcze, jak fabry- 
ki maszyn, obrabiarek, oraz wszel- 
kiego rodzaju narzędzi pomocni- 
czych, stają wobec nowych, wiel- 
kich zadań. 

Na plan pierwszy wysuwa się 
kwestja dostosowania produkcji do 
wzrastającego zapotrzebowania, da- 
lej zaś sprawa szczegółowego ob- 
służenia krajowych rynków i wiel- 
kich centrów przemysłowych, na 
które głównie powinny być nasta- 
wiońe nasze mniejsze warsztaty i 
fabryki, Śląsk był zawsze najwięk- 
szym i najbardziej pojemnym ryn- 
kiem dla tego rodzaju wytwórczo- 
ści. Bezpośredni z nim kontakt, a co 
za tem idzie, zwiększenie obrotów 
przetwórczo-metalurgicz- 


nym — zainteresowani wytwórcy u- 
zyskają drogą udziału w XI Tar- 
gach Katowickich, trwających -w 
czasie od 20-go maja do 4-go czerw 
ca 1939 r. 

Jako czuły i niezawodny spraw- 
dzian zapotrzebowania na wszelkie- 
go rodzaju produkty i fabrykaty 
związańe z przemysłem metalowym 
powinny Targi Katowickie stawać 
się jednym z najwłaściwszych wy- 
kładników racjonalnej propagandy 
wytwórstwa krajowego odnośnych 
branż i dlatego udział w tej 
rewji obrabiarek, narzędzi i t. p. 
wyrobów jest ze wszech miar godny 
polecenia, jako leżący w wyraźnym 
interesie Zagłębia Przemysłowego — 
jako konsumenta, zaś przetwórców 
— jako producenta działu metalur- 
gicznego. 


|czość indywidualna 


"M gdzynarodowy kongres 
chemji przemysłowe! 


We wrześniu r. b. odbędzie się w 
Warszawie międzynarodowy kongres | 
chemji przemysłowej. Prezesem ko- 
mitetu głównego jest rektor Poli- 
techniki Warszawskiej prof. Józef | 
Zawadzki, prezesem komitetu nau- | 
kowego — prof. Przyłęcki, komi- 
tetu wykonawczego — dyr. T. Za- il 
moyski. Protektorat nad kongresem 
objął Prezydent R, P, 


Giełda pieniążna 


WALDTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 


rzecz nieodzowną, ale nie mogą z te- 
go korzystać kartele. 

Ustawa niniejsza daje ministrowi 
przemysłu i handlu znacznie ostrzej- 
sze, niż dotąd narzędzie, które ma 
służyć do stopniowego zlikwidowania 
narośli kartelowej z polskiego orga- 
nizmu gospodarczego. 

Sprawozdanie posła Sikorskiego by- 
ło przerywane kilkakrotnie oklaskami 
w miejscach, gdzie wykazywał szkod- 
liwą działalność karteli, a po skończe- 
niu odezwały się huczne oklaski. 


lutowo-dewizowej w Warszawie  ten+ 
P. LECHNICKI OSKARŻĄ dencja dla dewiz była utrzymana, 
W dyskusji o projekcie ustawy kar- | PTZY obrotach średnich.  Notowano: 


Amsterdam 282.20, Bruksela 89.30, 
Helsingfors 10.98, Londyn 24.88, No- 
wy Jork 5.30.38, Medjolan 27.87, Oslo i 
125.10, Paryż 14.08, Zurych 120,60. h 
Bank Polski płacił za dolary amery- 

kańskie 5.26.50, kanadyjskie 5.25, flo 

reny holenderskie 281.20, franki fran- | 
cuskie 14.02, szwajcarskie 120.10, 

funty angielskie 24.79, guldeny gdań- 

skie 99.75, belgi belgijskie 89.05, ko- 

rony norweskie 124.50, duńskie 110.60, 
szwedzkie 127.50, liry włoskie odein- | 
ki do 100 lirów 16.40, marki fińskie 

10.70, niemieckie srebrne 82, 


PAPIERY PROCENTOWE 


Na rynku papierów procentowych 
tendencja była wybitnie zwyżkowa | 
dla papierów państwowych, dla. pozo- | 
stałych zaś utrzymana. Większych 0- b 
brotów dokonano 3%, inwestycyjną i 
414%, wewnętrzną. Notowano: 8% in- 
westycyjna I em. — 99, serja 102, 
40, dolarowa 44.25, 4%/, konsoldacyj- | 
na wszystkie odcinki 68.50, 44340/, we i 
wnętrzna 68, 50% Warszawy z r. 1933 y 
18,75—73.25—73.75, odcinki po 1.000 | 
zł. — 75.50, 5%, Łodzi z 1938 r. — 

65.19, 50%, konwersyjna drobne odcin- 


telowej pierwszy zabrał głos pos. Ta- 
deusz Lechnickit, oświetlając zagadnie- 
nie z dwóch punktów widzenia: a) z 
punktu widzenia rozwoju polskiego 
gospodarstwa narodowego, b) z pun- 
ktu widzenia roli politycznej, jaką od- 
grywają kartele w życiu kraju. 

Przy zagadnieniu pierwszem mów- 
ca zatrzymuje się na działalności sfer 
gospodarczych, zgrupowanych w Cen- 
tralnym Związku Przemysłu Polskie- 
go w okresie ostatnich lat 20-tu? 

Za okres pionierski od 1920 ro- 
ku do 1926 roku mówca nie będzię 
wystawiał rachunków nawet w tych 
wypadkach, w których okazywane 
przez państwo ułatwienia mogły być 
z gospodarczego punktu widzenia nad 
mierne. 


Natomiast w okresie drugim od 
1927 do 1938, mówca widzi pasywa 
>> ję sfer gospodarczych w Polsce, 
tóre formułuje tak: 

Zamiast istotnie twórczej walki 
przemysłowca o potanienie kosztów 
własnych przez unowocześnienie war- 
sztatów, walki o przydział pracy na 
rynku wewnętrznym i eksporcie, roz- 


winęłą się polityka nadmiernej $ nie- | ki 68.50, 4%/, ziemskie 55, 8% poż. 
uzasadnionej renty kartelowej. szkolna 83. 

Opinję swoją mówca uzasadnła ana 
lizą stosunków w przemyśle drożdżo- ARCJE l j 


wym, cukrowniczym i camentowym. 

Dalsze punkty oskarżenia posła 
Lechnickiego brzmią: 

Dzięki polityce cen Lewiatana, Pol- 
ska inwestuje drogo na pożyczonym 
pieniądzu. 

Polityka sfer gospodarczych jest 
najistotniejszą przyczyną rozwoju 
szkodliwego etatyzmu w Polsce, 

Wbrew wszelkim optymistycznym ©- 
cenom, dynamika obrotów handlu za- 
granicznego w Polsce wykazuje w 
stosunku do wszystkich krajów, mają- 
cych te same konieczności  rozwojo- 
we, tempo znacznie słabsze. 

Lokowanie zarobków przez kartele 
uważa mówca za nieprodukcyjńe, 

Luksusowe kamienice, budowane w 
dużej mierze za Środki należne pań- 
stwu, a pozostawione w postael ulg 
podatkowych, świadczą, że w polityce 
lokowania swoich zarobków kartele 
mają nastawienie konsumcyjne, nie- 
produkcyjne. 

Również działalność polityczną kar 
tell uważa mówca za szkodliwą 1 
twierdzi, że obrońcy karteli obrazili 
się na Ozon. 

Pos. Krzywiec (Ozon) politykę go- 
spodarczą karteli wobec Polski- przy- 
równał do wrogiej Polsce propagandy 
Kominternu. 


Na rynku akcyjnym tendencja by» 
ła naogół mocniejszą, przy większych 
obrotach akcjami  metalurgicznemi. 
Notowano: Bank Polski 182.50, Bank 
Zachodni 40, Cukier 41.50—42,25, Wę+ 4 
giel 43—44, -Starachowice 62.50—63, | 
Lilpopy 95.75, Modrzejów 23—23.50— 

23.25, Zieleniewski 82, żyrardów 69, l 

W obrotach pozagiełdowych: Rudz- i 
ki 13.80, akcje Wileńskiego Banku  . 
Ziemskiego 105, Ostrowiec 83.25, Ha- j 
berbusch — 71. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE \ 
Inwestycyjna E em. — 9%, | 
Inwestycyjna II em. — losowanie, | I 
Konwersyjna — 68,50. 
Konsolidacyjna — 68,50, 
Wewnętrzna — 68,25. 
Dolarówka — 44,25, 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 2.604.t, w tem żyta 
913 t. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurto» 


wym, w ładunkach  wagonowych: 
NIC NIE POMOŻE pszenica jednolita 20,75—21.25, zbie- 
P, Jóźwiak (niezależny) oświadcza: | rana 20,25 — 20.75, czerwona szkli- 


Zdawałoby się, że jedyną konkłuzją 
oskarżycielskich przemówień p. refe- 
renta | p. Lechnickiego byłoby całko- | jęczmień I st. 17—17.25, O st. 16,75 
wite rozwiązanie karteli. Tymczasem | —17, II-ci stand. 16.50 — 16.75, o- 
w obecnym projekcie ustawy żąda się | wies I st. 15—15.25, II at. 14—14.50, 
jedynie niejako zawieszenia działalno | gryka 18.75—19.25, mąki pszenne w 
ścj karteli w oczekiwaniu na ich „po- | zależności od gatunku 19—41, paste- 
prawę". Tego rodzaju przekonanie jest | wna 16—17, żytnia wyciągowa 26— 
jedynie złudżeniem, bo kartele się nie | 27, żytnia I gat. 24.25—24.75, razo- 
poprawią. Ta ustawa, obrazówo bio- | wa 19,25—19.75, śrutowa 13.50—14, 
rąc, przypomina wilka, którego rząd | ziemniaczana „superior“ 30.75—31.75, 
chce żywić marchewką i kapustą. Ale | otręby pszenne grube 12.25 — 12.75, 
wilk jest zawsze wilkiem, łaknie | średnie i miałkie 11.25 — 11.75, ży- 
krwi, nie kapusty, czy marchewki. tnie 8,75 — 10.50, jęczmienne 9.75— 
Droga do poprawy stanu rzeczy | 10.25. grochowe 15.50 — 16, mieszan 
wiedzie tylko przez popieranie wy-|ki otrębowo-makuchowe o zawartości 
twórczości indywidualnej. Ta twór-|21—23 proc. białka 20—21, mieszane 
zbudowała naj | ks makuchowa o 27 — 30 proc. biał- 
większe imperjuin świata — Anglję, | ka 21.50—22.50 groch polny 23.50— 
i ona tylko może doprowadzić do zbu | 25.50. zielony 27—28, Victoria 32— 
dowania silnej, mocarstwowej Polski. | 34, wyka jara 20—21, peluszka 22— 
Min. Roman: Pan jest zwolenni- | 24, łubin niebieski 12.25 —12.75, żółty 
kiem liberalizmu, a nie polityki naro- | 14.50—15, seradela targowa 19—20, 
dowej? r o czyst. 95 proc. 23—24, rzepak zimo 
Pos. Jóźwiak: Nie, ja jestem zwo-| wy 58.50—54.50, jary  48.50—49.50, 
lennikiem planowej polityki narodo- | rzepik zimowy 47—48, jary 49—50, 
wej, popartej przez rząd. siemie Iniane 54—55, słonecznikowe— 
Optymistyczne nadzieje, jakie żywi- | 15—50, mak niebieski 95—97, gor- 
my w stosunku do tej ustawy, są złu | czyca 59—62, koniczyna czerw. suro- 
dne, i prędzej, czy później, Wysoka | wa bez grubej kanianki 85—95, 
Izba dojdzie do wniosku, że kartele | czyst. 97 proc. 115—125, biała suro- 
trzeba rozwiązać. (Oklaski). wa 260—280, o czyst. 97 proc. 310— 
Pos. Mincberg (Koło Żyd.) popiera | 330, koniczyna szwedzka 180 220, 
projekt ustawy. rajgras angielski 100—105, makuchy 
Po przemówieniu min. Romana, któ | Iniane 22.50—24.50, rzepakowe 15.25— 
rego mowę dajemy oddzielnie, w gło- | 15.75, konopne 14—14 50, palmowe — 
sowaniu przyjęto ustawę w drugiem | 16.75—17.25, kokosowe 18.50—19 sło- 
i trzeciem czytaniu z poprawką re- | necznikowe 2150 — 22, słoma żytnia 
ferenta oraz uchwalono dwie rezołu-| w snopkach 4,75—525, siano praso- 
cje komisyjne. wane I gat. 7,50—8, gat. II-gi 625— 
Wzywają one rząd do jak najpeł- | 6.75, tymotka 44—48. przelot 75- 90, 


sta 22.25 —- 22.75, Żyto I st. 14,25— 
14.75, jęczmień browarny 18,25—18.75, 


niejszego skorzystania z możliwości, 
jakie daje ustawa dla zwalczania 
szkodliwych cech karteli oraz do zwał 
czania tych czynników, które wywo- 
łują wygórowany poziom cen więk- 
szości artykułów przemysłowych, - - 


lucerna francuska 260 -280, węgierska 
400—425, ząb południowo-afrykański 
24.50—250.50, ząb amerykański 32 -33, 
nasiona buraków pastewnvch 55 56, 
nasiona marchwi pastewne: 180 200 
kminek 65—70, kanar 40 -45 
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BAK ŻYJE KRAJ 


Milion złotych na najpilniejsze inwestycje 
w budżetach miast Zagłębia 


Będzin, w marcu. 

Miasta Zagłębia w swoim roz: 
woju pozostały daleko poza mniej 
szemi nawet osiedlami na sąsied- 
nim Śląsku. Szybkiemi też kroka- 
mi starają się one odrobić zanie- 
dbania we wszystkich  dziedzi- 
nach. Na przeszkodzie w realizo- 
waniu często pilnych i nieodzow- 
nych inwestycyj stawał jednak 
zwykle brak środków. Dopiero 
ostatnie lata przyniosły pewną 
zmianę na lepsze. Zaczął się pla- 
nowy rozwój dzielnie i przystą- 
piono do rozwiązywania zagad- 
nień drogowych i sanitarnych. 

Kapryśne rzeki, przepływające 
przez miasta Zagłębia; są zmórą 
zarządów miejskich i one bodaj 
wymagają najwięcej funduszów 
na regulację. To też w budżetach 
miast- corocznie już teraz figura- 
ją odpowiednie pozycje na utegu- 
lowanie rzek. 

Regulacja odbywa się w rozmai 
ty sposób, zależnie jak miasta roz 
wiązują ten problem. Będzin np. 
przystąpił do regulacji Przemszy 
systemem bulwarowym i zamie- 
rza w przyszłości urządzić na 
tych terenach dzielnicę reprezen- 
tacyjną, Sosnowiec ujmuje Czar- 
ną Przemsżę w kamienne łoży- 
ska, a na niewielkim tylko odcin- 
ku, stosować będzie system ul- 
warów. y 
l Dodać trzeba, że.rzeki te są za- 
niecżyszczone i do kąpieli się nie 
nadają. Stanowią nietylko zaga- 
dnienie urbanistyczne, lecz i sa- 
nitarne, Na całkowite rozwiąza- 
nie sprawy regulacji rzek trzeba 
czekać będzie długie lata, Przy 
tych środkach finansowych, ja- 
kiemi miasta Zagłębia dziś dyspo- 
nują, można. wykonać conajwyžej 
drobnę fragmenty robót: 

+ Rzecz prosta, że: "brak pienię- 
dzy opóźnia także celową zabu- 
dowę miast według: planów re- 
gulacyjnych: Dotychczasowe sta- 
rania o powiększenie dotącyj ze 
strony Funduszu pracy, nie dały 
rezultatu. Przyrzeczone na -te çe- 
le znaczne sumy, gdy. przyszło 
do płacenia, zmniejszyły się wy- 
bitnie. W tegorocznych  budże- 
tach» miejskich figurują więc 
skromne "pozycje na regulację 


B. B: Kellermann 


Błękitna wstęga: 


Przekład autoryzowany Bolesława 


_ Wreszcie ujrzał jakąś postać, | 
«Naprzeciw niego szedł, chwiejąc 
się i trzyma jąc ścian korytarza, | 
człowiek o siwej. brodzie, o twa | 
rży przezroczystej, « podobny. do! 
"upiora, Leukos? . Upiór odsunął 
się uprzejmie na bok i powie] 
dział skłaniając głowę: 

— Bonsoir, monsieur  . | 

— Bonsoir; monsieur — oipo! 
«wiedział bezwiednie Warren i 
pośpieszył dalej. Miał wrażenie, 


„że statek od chwili wyruszenia 


w drogę, pełen radości i pogody, 
napełnił się teraz lodowatą strasz 
liwą grozą. Wyzierała ona z 0-| 
twartych kabin, z chwiejącej się, 
podłogi, szła za Warrenem, jak| 
mroźne tchnienie. Odetchnął, wy 
dóstawszy się na otwarty pokład, 
orzeźwiło go świeże powietrze. 


—- (o to? Jakiś jęk. Coś syczy| 


rzek. Mimo to, miasta robią wie- 
le, zwłaszcza w. dziedzinie drogo- 
wej i budownictwa szkół, Sosno- 
wiec jeszcze dziś płaci około 
100.000. zł. rocznie czynszu 'za 
wynajem lokali na szkoły w do- 
mach prywatnych, nie zawsze od 
powiednich. Z podobnemi kłopo- 
tami borykają się i inne mia- 
sta: Zagłębia. Czeladź np. rozpo- 
częła w r. ub. budowę dużej 
szkoły powszechnej, ale nie może 
jej wykończyć z powodu braku 
pieniędzy. Miasto to, posiadające 
wszystkie prawie ulice o gład- 
kiej nawierzchni, znalazło się w 
niezmiernie ciężkiej sytuacji fi- 
nansowej, a tegoroczne ińwesty- 
cje ograniczą się do naprawy u- 
lic. 


Wczesna wiosna pozwoli nie- 
bawem na rozpoczęcie robót w 
miastach. W Sosnowcu, Będzinie 
i Dąbrowie, zgodnie z opracowa- 
nemi planami inwestycyj zarządy 
miejskie podejmą układanie gład 
kich mawierzchni na niektórych 
ulicach, budowę skwerów i zie- 
leńców, zabudowań gospodar- 
czych, chłodni i szkół. Są to in- 
westycje, które przy skromnych 
w porównaniu z miastami śląskie- 
mi budżetach miejskich, koszto- 
wać będą zgórą miljon złotych. 

Przy odpowiedniej gospodarce 
i ten miljon może znacznie zmie- 
nić oblicze niektórych zaniedba- 

nych miast Zagłębia, 

L. H. 


Z Łodzi " E3 


_ Niepotrzebnie tatygówano policję, pogotowie 


i.. „nieboszczyka”, który pił wódkę 


Marysin II pod Łodzią żyje. pod 
wrażeniem humorystycznej sprawy. 

Zaczęło się od tego, że w miesz- 
kaniu miejscowego gospodarza O- 
skara Endera odbyła się libacja, 
suto zakrapiana elkoholem. 

"W czasie libacji Ender pokłócił 
się ze swym pasierbem, 18- -letnim 
Zygmuntem Wożźniakiem. .Młodzie- 
niec pod wpływem alkoholu chwy- 
cił kamień i ugodził ojczyma w gło- 
wę. Ender runął na podłogę. Prze- 
rażony Woźniak, przekonany, że za- 
bił ojczyma, z którego głowy lała 
się obficię krew, pobiegł szybko na 
posterunek policji i zameldował, że 


'ząbił ojczyma. 


Powiadomiono prokuratora rejo- 
nowego, który polecił przewieźć 
zwłoki do prosektorjum. Woźniaka 
aresztowano. - 

O zabójstwie została również o- 
ficjalnie powiadomiona komenda po 
licji powiatowej w Łodzi. Na pod- 
stawie wydanego przez prokuratora 
nakazu, polecońo pogotowiu miej- 
skiemu przewieźć zwłoki Endera do 
prosektorjum. 

W karetce pogotowia wyjechali 
sanitarjusze i przedstawiciel wy- 
działu śledczego. ~ „kież było zdu- 
mienie sanitarjuszy i wywiadowcy, 


gdy wesz! do mieszkania i zauwa- 
żyli, że „nieboszczyk'* najspokojniej 
93) 


Jacka Frühlinga 


nie miała najmniejszej ochoty o- 
puszczać statku. 


w świecie siedzi przy stole i... pije 
wódk3. 

Okazało się wówczas, że Ender 
był tylko lekko raniony w głowę i 
szybko odzyskał przytomność po 
upadku. 

Wobec tego stanu rzeczy zwol- 
nióno z aresztu Woźniaka. 


JESZCZE JEDNA BANDA PRZE- 
MYTNIKÓW. W Łodzi rozpoczął się 
sensacyjny proces szajki przemytni- 
ków, która „pracowała na szerszą 
skalę. Do szajki należeli kupcy z 
Warszawy, Krakowa, Łodzi i Lubli- 
na. Szajka przemycała towary do | 
Krakowa, a stąd przy pomocy ekspe- 
dytorów, do Łodzi. 

ZJAZD PLARIETOWY. Na wal- 
nem zgromadzeniu Łódzkiego Klubu 
Samochodowego omówiono projekt | 
zorganizowania, w ramach imprez ju-| 
bileuszowych -30-lecia ŁKS-u, ogólno- |! 


polskiego zjazdu plakietowego do Ło-| rok śmierci 
dzi. Zjazd ten odbyć się ma w dniu | 26-letniego 


4 czerwca. 


Pomoc zimowa 


dla dzieci: 


bezrobotnych. 


to obowiązek Polaka 
i chrześcijanina. 


pasażerów, ale orkiestra, osnuła 
lekką mgłą, grała w dalszym cią 
gu. Dzieś w górze buchała para. 
ga syk kłuł w uszy, jak i- 
gły. Ledwie można było zrozu- 
mieć słowo. 

Warren objął delikatnie Vio- 
(let i popatrzył na nią znacząco. 
— Słuchaj, Violet — powiedział. 


|! — Musicie być rozsądne, rozu- 
— Po co, drogi panie Warren? | 


miesz? Tam na dole nie mogłem 


Tak wygodnie się tu siedziałó wiprzy tylu świadkach mówić wy- 


miękkich  fotelach- klubowych, 
pod nogami puszyste dywany, cie 


raźniej. Powiedz matce, że Kos- 
mos” załonie w ciągu pół godzi- 


pło, więc pocóż wsiadać do nie- | ny. 


przytulnej, zimnej łodzi, wypły- 


Violet cofnęła się o krok, zbla- 


wać na morze, marznąć? Tylko| dła, otworzyła szeroko usta. 


głupiec mógł wpaść na coś” podob | 
nego! 


Inne panie nie miały zamiaru 


zostawić mężów i oświadczyły, że 
wolą zginąć razem z nimi. Pysz-= 
niły 
niem. 
— Nie, nie, drogi panie Prince! 
— upierała się pani Holl. — W 
żadnym wypadku nie opuszczę 
statku. Za godzinę przybedzie 
„City of London”, więc po co? 
Warren znał upór pani Hol, 


w górze, jakby skądciś wydoby-| wiedział, że to sprawa beznadziej 


wała się przegrzana para. Wypu- 


na. Dał Violet znak oczami i wy 


szczają parę z kotłów, biała mgła; szedł. Violet odrazu go zrozumia- 


otoczyła statek. Koniec. 
ROZDZIAŁ VI. 


Jak większość pań w kabinach 


ła. Nie upłyneła nawet minuta, a 
jaż była na schodach. ` 

—'_ No, co takiego? — żapyta- 
ła. 

— Chodź — otworzył drzwi, 


mierwszei klasy, pani Betty Holl wyszła na pokład spacerowy Sn: 


się tem swojem poświęce-' 


— (o? Wi ierzysz w to? — za- 


| pytała z najwyższem zdumieniem. 


— Tak. Wiem o tem, słyszysz, 
wiem. Siadajcie jak najprędzej do 
łodzi. 

Violet zwlekała z odejściem. Po 
chwili odciągneła Warrena na 
bók. uchyliła płaszcza. aby zoba- 
czył, że ma przypięte jego fioł- 
ki. 

— Nie zapominaj. coś mi po- 
wiedział — wyszeptała. — Obie- 
całeś dać mi w Nowym Jorku od 
powiedź. Pamiętasz? 

— Owszem. pamiętam i dotrzy- 
mam słowa — odpowiedział War 
ren. Dlaczego nie mówię jej już 
teraz, że pewnie wkrótce po nią 
zatelegrafuję — pomyślał, ale nie 
powiedział ani słowa. 

Violet ohefrzała się dokoła. 
czy mioma nikogo, potem wolno 


| 
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Z Częstochowy 


Tragiczny sen wśród dymu i płomieni 


Widownią niezwykle tragicznego 
wypadku stała się wieś Jelonki. 
Mieszkaniec tej wsi, Andrzej Ma- 
zurek, powrócił do domu w stanie 
nietrzeźwym i nie chcąc budzić żo- 
ny, udał się do przybudówki, gdzie 
położył sję spać, Przedtem jednak 
zaświecił sobie zapałką, którą nie- 
zgaszoną rzucił na słomę. 

W chwilę później wybuchł pożar, 
a twardo śpiący Mazurek nie rea- 


dówka spłonęła doszczętnie i pod 
jej zgliszczami 


Z Wybrzeża 


gował na płomienie i dym, T podl 


zwęglone zwłoki 


wieśniaka. 
ZA KRADZIEŻ... KOTLETÓW. Sąd 
Grodzki w Częstochowie skazał 41-le- 
tniego Wojciecha Bąka na 2 miesią- 
ce więzienia z zawieszeniem za kra- 
dzież 4 kotletów x». piwiarni . Marji 
Gawrukowej. Bąk tłumsczył się, że 
kradł po pijanemu. $ 
ELEKTROWNIA WETERANOWI 
1863 R. Dyrekcja Elektrowni zawia- 
domiła ostatniego żyjącego w Często- 
chowie weterana 1863 r., ppor. Jędrzej 
kiewicza, że do końca życia zwolnio- 


nieszczęśliwego 
` ís.) 


znaleziono nawy! ny jest z opłat za prąd i 


Wstrząsająca katastrofa autobusowa 
pod Bramą Żuławską 


OQsiemnasta pasażerów odniosło rany 


Z Gdyni donoszą o strasznej ka- 
tastrofie autobusowej, która zda- 


rzyła się na szosie Gdynia — Sztu-| w 


dów. 

Wyniki katastrofy były fatalne. 
Rany odniosło 18. pasażerów auto- 
; busu, w tem siedem — ciężkie, 

Jedna z  pasażerek Franciszka 
(Bawandowóka zmarła, Dziesięć 0- 
sób wyszło z katastrofy bez szwan 
ku. Na miejsce wypadku przybyła 
policja i pogotowie ratunkowe. 

Na podstawie  relacyj kierowcy 
Michała Etmańskiego, pasażerów i 
kilku naocznych świadków, prze- 
bieg katastrofy był następujący: 

Autobus nr. 18 gdyńskiej komu- 
nikacji autobusowej jechał normal- 
nie ze Sztudowa do Gdyni. W chwi 
li, gdy autobus, jadąc z szybkością 
40 km. na godz., znalazł się w po- 
bliżu Bramy Żuławskiej, kierownica 


chał z SZOSY. i koziołkując kilka ra- 
ZY; orayi się z wysokości 6 mtr. 
dół: 


Większość pasażerów nie potrafi- 
ła zrekonstruować przebiegu kata- 
strofy, gdyż wskutek gwałtownego 
i niespodziewanego zaskoczenia, nie 
zdali oni sobie sprawy z. jej prze- 
biegu. 


DZIKIEGO ŁABĘDZIA ZŁAPANO 


NA POMORZU, P. Lipser — dzierżaw 
ca domeny państwowej Żarnowiec, zła 
pał dzikiego łabędzia. Odbyło się to 
bez żadnych trudności — ptak był bo 


wiem tak wyczerpany, że nie prtóbo- 


wał nawet uciekać od ludzi. Pó odkar 
miemiu ptak nabrał wigoru — p. Lip- 
ser przeznącza go na dar dla jedne- 
go z naszych ogrodów zoologicznych. 

ODDATNY: MOR- 
SKICH. W przeciągu lutego b. r. zło- 
wiono na całem wybrzeżu oraź na 


odmówiła nagle posłuszeństwa. Mi- | morskich 754.210 kig. ryb, o warto- 


mo wysiłków szofera, autobus zje- 


Z Wilna 


RA "Bałtyku i połowach daleko- 


ści 143. 939: zł. 


z atwierdzony wyrok 


na herszta groźnej bandy Te 


Sąd apelacyjny zatwierdził wy- 
na Borysa Czekałę, 
mieszkańca powiatu 
| brzeskiego. Czekała na czele bandy 
opryszków dokonał w 1935 r. kilku 
,napadów rabunkowych, morderstw, 
| grabieży itd. 2 członków szajki zo- 
(stało zabitych przez. policję pod- 
czas pościgu. Czekałę ujęto w po 
ciągu, gdy usiłował zbiec do Prus 
Wschodnich.  Czekała wraz z za- 
strzelonym w pociągu Gołubkowem 
wymordowali w swoim czasie rodzi 
nę Romana Trocewicza w Brześciu. 


podniosła ręce i objęła Warrena. 
Przytuliła się do niego, przyci- 
snęła usta do jego ust. 

— Do widzenia! — powiedzia- 
ła półgłosem. 

— Do widzenia, Violet! Śpiesz- 
cie się! Przyjdę na pokład ło- 
dziowy. 

Violet szybko się oddaliła. 

— Nie zapominaj, co ci powie- 
działem! — zawołał Warren. ~= 
Weźcie ze sobą parę koców. Pręd 
ko, Prędko! 

Nie upłynęło wiele czasu, a 
Warren zobaczył na schodach, 
prowadzących na pokład łodzio= 
wy, trzy panny Holl wraz z mat- 
ką. Mama Holl ciągle jeszcze pro 
testowała, ale córki niewiele so- 
bie z tego robiły i nagliły do 
pośpiechu. 

Warren poszedł za niemi, stra- 
cit je jednak w tłumie z oczu i 
znalazł dopiero w chwili, kiedy 
wsiadały do łodzi. Poznał je 
po płaszezach przypominających 
sierść wielbłąda. 

— Łódź numer sześć gotowa! 
Naprzód! — zawołał Terhusen. i 
łódź opuszczono na wodę. Łódź 
numer siedem była już pełna ko- 
biet i dzieci. Wyglądały jak sku- 
lone cienie, w świetle lamp wi- 
dać było tylko blade, zatrwożone 
twarze. W tej łodzi było jeszcze 
miejsce dla pani Holl i jej córek, 
Haller naglił do pośpiechu. 

— Łódź numer siedem gotowa? 
Nó, żywó, żywo! 
Łódź spłynęła wolno na wodę. 


Zginął wtedy Trócewicz, jego Żo- 
ną i syn. Drugi syn został ciężko 
poraniony: Czekała w ciągu trzech 
lat: :był. postrachem powiatu brzes- 
kiego i prużańskiego. 


OFIARY WIOSENNEJ SLIZGA- 
WICY. Na oślizgłych i zmarzniętych 
jezdniach Wilna zdarzyło się. aporo 


hułance np. kilka koni połamało sobie 


1 


4 


nogi. Pozatem pogotowie udzieliło kil- 


ka razy 
doznali zwichnięć lub złamań rąk i 


nej wypadków. Na Po- 
nóg. 


jły się po nim nieliczne grupki 


Warren ujrzał szczupłą twarzy- 
czkę Violet, zwróconą ku niemu. 


— Do widzenia w Nowym“ Jors ' 


ku! — zawołał. 

— Do widzenia! — PETET, 
działa Violet głosem czystym, po- 
godnym. 

Łódź znikła we mgle. Jeszcze 
raz“ rozległ się z dołu dźwięczny 
głos Violet: 

— Good bye, Warren, 
bye! Łódź była już daleko. 


good 
ROZDZIAŁ VIL 

¿Staal nadawał: Nasze kotłow- 

nie są załane. Już się niedługo” 

utrzymamy. Śpieszeie się! 

Natychmiast odpowiedziała „Ci 
ty óf London”, Płyną jak mogą 
najprędzej, za trzy godziny hę- 
dą na miejscu. Trzymajcie się 
do tego czasu. 

„Arabia” natrafiła na pole lo- 
dowe, stara się wyminąć je ja 
koś. 

Za to „Kolonja” zawiadaniała, 
że płynie z szybkością osiemna- 
stu węzłów. 

: „Kosmos” zapadał sie dziobem 
coraz prędzej, z minuty na mi- 
nutę położenie stawało się groź- 
niejsze. 

;;— Już czas — powiedział Wit, 
dręczony niepokojem. Zdawał so 
bie sprawę, że statek długo już 
nie ütrzyma się na powierzchni. 
Na jego słowa Ewa podniosła się, 
Zawiązała dokoła szyi szal, wżię: 
ła torebkę. 

(M. e n.) 


pomocy przechodniom, którzy 


| 
| 
| 


Teatr Cricot (kawiarnia plastyków, u) 


Królewska 18): „Mąż 1 tona" z między 
aktami Adama Polewkt 
Cvrk: Rime złoto” * Cyrk nań wada 


INŁUKMALJE U FLLMACH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
FELEFON 71-11-25. 
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Adria: ,, ka”. 
Atlantie: raS walc”, 


Bałtyk: „Trzech przyjaciół” 
Casino; „Miodowy miesiąc”, 
Capital: „Ktamstwi Krystyny” 
olanseum: Patrol bohaterów”. 


przed skandalem 1 
tropa: „Trzy niewiniątka”, 
Filharmonja: „Jastrząb. 

Helios: „Więzienie bez krat” 1 dodatki 
Hollywnod: . Padetrzenie”, 

Laporial: „„Mścicieł'*. 

italia „Złotowłosa 

o parafji św .Andrzeja: „Zew dzun- 
Miejski: „Zamknięty świat”, 


Majestic: Florjan”. 
Mewa: „Kłopoty matej pani” i „Zem- 
sta Tarzana”. 


Napoleon: „Trzy walce”, 

Nowa Tombola: uw ogniu pocisków” I 
„Piętno przeszłości, 

Palladium: Zaza", 

Pan: „Zwycięzcy żywiołu”. 

Petit Trianon: „Ósma żona Binobrode- 

i „Cienie Paryżu”. . > 

Rinlte: .Pam s  uwboy” 

'Rajr „Dziewczyna szuka 
„Król magji". 

Ro "aneta chłopców”. w 
„Patro na pustynt” i „War 
szawska cytadela", 

Sorrento: Pięć dziewczynek z Kanady” 
i „Bohaterowie morza”. 

Sfinks: „Królowa Śnieżka”. 

Studio; „Sierżant Berry”, 

Styławy: „Skradzione zycie”. 

śwłatowid* „Prawo profesora Lindsay'q'' 

świt: „Granica, 

Ton: „Dzieje grzechu, 

Victoria: „Chwila pokusy”. 

Uciecha; „Serce matk”. 

Fotoplastikon (ul. Marszałka Focha 2) 
wyświetła codzionni «od t5- do 
plastyczne widoki w naturalnych 
rach z Buchary. 


NASTĘPNA PREMJERA W TEATRZE 


miłości”* i 


koło- 


'MALICKIEJ 
„ Teatr Malickiej daje ostatnie przedętż 
wiehia „Pani Bovary”, Wspaniały ten 


dramat ustąpi w pełni powodzenia miej- 
sca doóskonałej komedji francuskiego = 
strza djalogu G. de Porto-Riche'a p, t. 
„Zakochana”. Ciekawe problemy małżeń- 
stwa podaje komiedja ta w sposób trafny 
1 subtelny. świetny djalog 1 sytuacje da- 
ją reżyserowi duże pole s popisu. Głów= 
ne role grają M. Malicka 1 Karol Benda, 


è edtke, 
w pko) 12 b. m. popołudniówka o 
z. -€J. 

SUKCES KOMEDJI W TEATRZE 

JFFO* 


god 
„BŁ 

Dziś | codziennie grana jest w Teatrze 
„Buffo z niesłabnącem powodzeniem ko- 
medja Bekeffiego „Niech przyjdzie pierw- 
szego”, m pp. Tiche, Górską,  Zniczem i 
Waerneckim w rolach głównych. 

W próbach pod kierunkiem reżyserskim 
J. Warneckiego, znakomita komedja mu- 
Are Nestroy'a, w przeróbce i adapta- 
cji J. Tuwima p. t. „Ale się zabawiłem”. 
z Józefem Węgrzynem. 
50-TE PRZEDSTAWIENIE „DZIEWCZY- 

NY Z LASU” Tdk. 


Dziś, w czwartek, Teatr Ateneum wysta- 
wia po raz 50-ty z rzędu cleszącą się nie- 
słabnącem powodzeniem sztukę J. Sza- 
niawskiego „Dziewczyna z lasu". Obsadę 
sztuki stanowią. Kwa Bonacka, Zygmunt 
Chmielewski, Stefan Jaracz, Michał Kali- 
nowicz, Juljusz Łuszczewski, Marjusz Ma- 
szyński į in. 

W niedzielę. o godz. 4-2] popol., po ce- 
nach zniżonych, kapitalna komedja Moliera 
„Świętoszek', w premierowej obsadzie ze 
Stefanem Jaraczem w roli tytułowej. 

PREMIERA W TEATRZE „ORICOT” 

Teatr Artystów „,Cricot”, Królewska 13 
(IPS., Kawiarnia Plastyków), daje dziś i 
dni następnych pokaz eksperymentalny. 
Dane będą dwie różne interpretacje sce- 
niczne sztuki Ribemont-T)essajgnes'a p. t. 
aNiemy kanarek” (Trójkąt i Koło), po- 
czem nastąpi dyskusja z widownią. W naj 
bliższych dniach pa opery buffo 
„Serya Padrona" Pergolese, 


W A NO Cement. Gips. Szamoty. 
« Płyty piekarskie. Da- 
chówka. Papa. Gumater. Gumakit. 
Lepik. Smoła. Karbolineum. Klinkier. 
Castor. Wodozapór. Kafle. Grysik 
marmurowy. Posadzki inkrustowane. 
Wodzian wapnia. Tynki szlachetne. 
Wapno rolne. Cegła kanalizacyjna Ọ- 
raz wszelkie materjały budowlane 
bezpośrednio z fabryk reprezentowa- 
mych, względnie ze składów własnych 
polecają: Inżynierowie Jan 1 Stani- 
sław Pędzich, Warszawa, Chłodna 35 
(dawniej Al. Jerozolimskie 113). Tẹ- 
lefony 605-97, 605-98. 2343 
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—30 18768 — 15 19041—30 19211--30 
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Mita niespodzianka taneczna 
w Teatrze Wielkim 


Kilkakrotnie pisząc na tem miejscu 
o tańcach w „Wielkiej Rewji”, pod- 
kreślaliśmy, że znakomicie się tam spi- 
sywał baletmistrz Fortunato, Gdyby 
reszta programu stała na tym pozio- 
mie, co taniec, teatr napewno nie n- 
ległby przymusowej likwidacji. Stawia- 
liśmy poziom taneczny tego teatru rew- 
jowego za wzór teatrowi... operowemu. 

Miło stwierdzić, że tym razem wy- 
jątkowo nauka nie poszła w las. Wi- 
dząc pomysłowo ułożone į składnie 
wykonane tańce, będące prawdziwą o- 
zdobą operetki „Dziewczę z Holandji”, 
spozięądamy z niedowierzaniem na 3- 
fisz i fu.. zagadka odrazu się wyja- 
śniła. Czyłamy wyraźnie — oczon 
swym nie wierząc — „tańce ukłądu A- 
leksandra Fortunato” No, tak, teraz 
wszystko jest zrozumiałe 

Widać to było już w tańcu „klej 
netów”, opartym na najdoskonalszych 
wzorach paryskich „music - haliów *. 
Prześlicznie prezentowała się tu, zwła- 
szcza, Piątkówna, bardzo podobały się 
również Pokrowska | Sosnowska. Ca- 
ły taniec zachwycający kostjamowo i 
układowo, był prawdziwą rózkoszą dla 
oka 

Bardzo wypracowany i wielce po- 
mysłowy taniec oficerów z misterne- 
mi koimbinacjami krzeseł, świadczył o 
żywej inwencji baletmistrza. Powiewny 
wale płażowy dał wdzięczne pole do 
popisu doskonałej aparycyjnie i lane- 
cznie beilerinie Słemiradzkiej i soli- 
ście Dobieckiemu, których okłaskiwano 
długo i serdecznie W zespole wyróż- 
niali się wykwintem i gracją Piątków- 
na ze Śnieżyńskim, precyzją i tanecz- 
nością: Piasecka (talent, na który war- 
to zwrócić baczniejszą uwagę), ornz 
Redzisz. 

Ale punktem kulminacyjnym był 
świetny taniec p. t „Szczęśliwy połów * 


CZWARTEK, 9 marca 


Dziennik poranny. 
8,00 Audycja dla szkół. 11. 
szkół powszechnych. 11,25 Piosenki „(pły- 
ty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako 
wa. 12,08 Audycja południowa. 15.00 Roz- 
mowa technika z młodzieżą. 15.15 Kłopo- 
ty | rady. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16,05 Wiadomości 
gospodarcze, 16.0 „U rolnika”. 16,40 Utwo 
ry fortepianowe. 17.20 „Z czego będziemy 
czerpać energję za 100 lat?” — pogadan- 
ka. 18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 
18.30 „Muzyka poważna | muzyka tekka'. 
18.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje 
informacyjne. 21,00 Utwory Henryka Wio- 
niawskiego. 21.50 „Folklor różnych narQ- 
dów” 23 55 Przeglad pracy 2405 Koncert 


Å 


CZWARTEK, 9 marca, | 

ł7,20 „Z czego będziemy (czerpać 

energje za 100 lat?""—F. Moskalik, 

17,80 „Grzegorz Gerwazy _ Gorczycki, 

kompozytor Katedry Wawelskiej” 

—transm. z kościoła akademickie- 
gó w Krakowie. 

21.00 Utwory H. Wieniawskiago gra 
Mieczysław Paszkiet, r m 
21.35 Określenie dobra moralnego. — 
ks. prof. Augustyn Jakubisiak 


23.05 Koncert muzyki polskiej. 
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Pełnia życia i taniec śmierci 
Współczesna literatura czeska 


W Kamienicy Ks Mazowieckich nd- 
był się w obecności licznie zgrommadzo- 
itej publiczności odczyt, zorganizowany 
staraniem Związku Słowiańskiego, a 
poświęcony zagadnieniom współczestuej 
literatury czeskiej. 

Prelegentem, gorąco wiłunym przez 
słuchaczy, był doc. nniw. w Pradze — 
dr. Karol Krejezi, Rozpoczął on nd 
stwierdzenia, że skreśienie obrazu li- 
teratury współczesnej w którymkolwiek 
kraju jest zadaniem nmiełatwem. gdyż 
hierarchje warlości nie jest jeszcze w- 
stalone, a czytelnik, nawet fachowo wy 
kształcony. ulega różnym wpływom, 
wypaczającym jego sąd. 

Proszę nie oczekiwać ode muie 
jakiegoś definitywnego. naukowo bez- 
sprzecznie uzasadnionego obrazu dzi- 
siejszej czeskiej kulluralnej rzeczywi- 
stości — mówił dr. K. Krejczi. Mogę 
tylko podać kilka ogólnych wrażeń, 
nie pozbawionych częściowo sugestji 
chwili bieżącej w której psychika 
czeska przeżywa tak ciężki kryzys. 

Współczesna literatura czeska rodzi 
się w okresie wielkiej wojny i pod 
olśniewającem wrażeniem odzyskania 
niepodległości, oraz możliwości nowego 
życia w lepszej, jak się początkowa 
wydaje, i nowej Europie. Typowym pi 
sarzem tego okresu, uosobiającym na- 
stroje narodu czeskiego, i najbliższym 
duchowego świata T. Masaryka. był K. 
Cznpek, dobrze znany w Polsce. Zaj- 
muje on pozytywne stanowisko wobec 
rzeczywistości, wierząc, że choć życie 
nie jest doskonałe, to trzeba pracować, 
aby było lepsze Koło Czapka grupu- 
je się szereg pisarzy, krytyków i pu- 
blicystów, tworząc w czeskiej literatu- 
rze osobną grupę. 

Niektórym młodym pisarzom nie wy- 
starcza jednak ewolucyjny optymizm 
R. Czapka, to też rodzi się poezja t.zw. 
proletarjacka, rewolucyjna, którą nie- 
słusznie uważano za dowód zbolszewi- 
zowania Czecho - Słowacji. Przede 


wszystkiem zjawisko ło spotykamy w 
całym świecie a po drugie, głównem 
podłożem tej poezji jest raczej chrześci- 
jańskie współczuele i dążenie do spra- 
wiedliwości socjalnej. Do przedstawi- 
cieli proletarjachiego kierunku trzeba 
zaliczyć Jerzego Walkera, autora 
„Gość do domu“, Józefa Horę, który 
z komunisty stał się poetą, zapatrzonym 
w najmniejsze drgnienia zbiorowej du- 
szy narodu, a przed wrześniem 1935 r 
najgłębiej wyraził miłość do ojczyzny. 
Wreszcie do nich dochodzi J. Seifert, 
dawny rewolucjonista. dziś katolik. 

Najbardziej lewicową we współczesnej 
literaturze pozostawała grupa V. Ne- 
zwala, wyznawców kierunku „poetyz- 
mu”, odrzucającego w poezji treść i ten 
deneję. Jest to kierunek zbliżony do 
paryskich „surrealistów” opierających 
się na teorji Freuda 
Jeżeli patrzymy dziś mówi 
prelegent — po tragicznym września 
1938 r. na te pierwsze okresy twórczo 
ści 2 generacyj powojennych czujemy, 
że było w niej coś młodzieńczego. 

Dalej dłużej zatrzymuje się dr Krej- 
¿zi na postari W Dyka, ostrzegające- 
go naród przed nadciągającemi chmura- 
mi. Poefa ten podczas wojny napisał 
wiersz o ojczyźnie — „Ziemia wi”, 
którego ostatnie słowa stały się przy- 
słowiem — „Jak ty mnie zdradzisz, ja 
nie zginę; jak ty mnie zdradzisz, zgi- 
niesz ty” Po wojnie W Dyk ubolewał, 
stojąc osamotniony, nad osłabieniem u- 
czuć narodowych i przeciwstawiał się 
humanizmowi Masaryka Jego ostatnim 
zbiorem poezji jest „Dziewiąta fala": 
w 9 lat po jego napisaniu poeta umarł 
podczas kąpieli w morzu 

Specjalną uwagę prelegent poświęcił 
literaturze katolickiej, której rozwój I 
poziom fest zjawiskiem . uderzającem, 
niemożliwem do przewidzenia w pierw- 
szych latach niepodległości. Do wybit- 
nych przedstawicieli lego kierunku na- 


leżą — Jakub Deml, Jarosław Durych. 
J Czep i wielu innych. Obok litera- 
tów katolickich działa grupa poetów 
czeskiej wsi — „ruralistów” na czele 
z Józefem Knapem, powieściopisarzem. 

W czeskiem powieściopisarstwie czo- 
łowe miejsca zajmują m. in. — Karol 
Czapek. A M. Tilschova, ł. Olbracht, 
przedstawiciel kierunku nowelistyczne- 
go i autor powieści z Rusi Podkarpac- 
kiej, a dalej M. Majerova i M. Pujma- 
nova. 

Tak, mniej więcej, przedstawia się li- 
teratura czeska na progu wydarzeń lat 
ostatnich. Wtedy to kończy się rados- 
na pełnia życia i następuje ponury 
taniec śmierci W ciągu ostatnich 2 lat 
umiera wiełu pionierów odbudowania 
niepodległości z Masarykiem i Krama- 
rzem na czele a lista ich zostaje przy- 
pieczętowana zgonem Karola Czapka w 
tragicznych dniach 1938 r. Przeżycia 
ubiegłego roku i śmierć Czapka zamy- 
ka jeden okres rozwoju czeskiej lite- 
ratury, Jakim będzie okres następny, 
trudno jeszcze przewidzieć... 

— Mogę tylko powiedzieć — kończy 
swój piękny odczyt dr Krejczi. — że 
znam swój naród, a jako historyk li- 
teratury mam sposobność częściej-i płę 
biej zastanawiać się nad jego przeszlo- 
ścią i nad tem, jak on dawniej prze- 
chodzil kryzysy jeszcze o wiele gor- 
sze. | na podstawie lych doświadczeń 
i własnej wiary nie wątpię, że podo- 
bnie będzie i teraz. Zbieranie nowych 
sił 1 podtrzymywanie narodu w jego 
nowej walce, to będzie najbliższem za- 
daniem czeskiej literatury. 

Zgromadzona na sali publiczność 
gorącemi oklaskami dziękowała prele- 
gentowi za piękny * clekawy ud- 
czyt. Następnie odbyła się dyskusja. ps 
czas której zabierali głos — gen. Lu- 
ejan Żeligowski, p. Halina Siennicka, 
prof. uniw. J.P. — Krzyżanowski, prof. 


J. Gołąbek i inni. 
š.. P. 


-ni 


w wykonaniu primaballeriny Karczma- 
rewiczówny i pierwszego solisty Dub- 
rowskiego. Taniec ten — rybak chwyta 
jacy wyślizgującą mu się złotą rybkę 
— był swego rodzaju rewelacją, po- 
kazał bowiem to, co tak chwaliliśmy 
u Łotyszów: inteligentną stylizację tań- 
ca klasycznego, nadanie mu charakte: 
ru ekspresjonistycznego, wydobywanie 
zeń ogromnej ilości subtelnych odcie- 
i, co bodaj najważniejsze, logi- 
czne i celowe spożytkowanie jego moż- 
liwości. Oczywiście, nie jest to nic no- 
wego w dzisiejszej sztuce tanecznej. 
Zarówno Łotysze, jak Fortunato, zapew 
ne, przyglądali się protagoniście kon- 
struktywizmu tanecznego Bałanczi- 
nowi. Ale to nie ujma. Bardzo prosimy 
© przeszczepianie na nasz grunt wzo» 
rów tak wysokowarłościowych. Wtedy 
nie będzie się nam marnował cenny 
talent Karczmarewiczówny, dla której 
op bieżący był nieprzerwaną krzyw- 

ą. 

Ze szczerym zachwytem i podziwem 
spogłądaliśmy na coraz piękniejsze de 
senie taneczne, wvkwiłające na pales 
cie pomysłów balelmistrza Fortunato, 
znakomicie odtwarzane przez wyśmie+ 
nitą parę wykonawców. Jak pięknie 
uplastyczniono, zwłaszcza, wymykanie 
się „złotej rybki”, jaki oryginalny był 
chwyt za głowę! Każdy drobiazg miał 
tu smak, efekt, czar wręcz nieodpar- 
ty. 


Na zakończenie w zespołowym tańcu 
„tulipanów” znać było mistrzowski 
kunszt w operowaniu masami i, co 
najdziwniejsze, nawet pewne podniesie- 
nie poziomu technicznego zespołu w 
tak krótkim czasie Wydaje się, że dy- 
rekcja powinna z tego własnego szczę 
śliwego chwytu wyciągnąć konsekwen- 
cje ku własnej korzyści. 

Tan. 


Rad jo 


WARSZAWA TI (Mokotów) 
14,00 Wałce w różnych postaciach. 15,00, 


Nasi arpes „rewjowi, dramatyczni | fil- 
mowi (plyty). 16,00 Koncert muzyki poł- 
skiej. 16,40 Wiadomości sportowe. 16,45, 


Parę infórmacyj. 16,50 Kacik solistów. 17,00 
„Ulica czarnego węgla” — pogadanka, 
17,25 życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyką 
lekka i taneczna (płyty). 21,05 Muzyka 
z płyt. 21,50 Muzyka lekka z płyt. 22,35, 
Utwory F. Mendelssohna gra Janina Ryk 
Czyńska. 23,00 Muzyka taneczna. 
KRÓTKOFALÓWKI 
24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Tańce pole 
skie. 0.45 Dziennik w języku polskim I an- 
gielskim. 1.00 Pleśni naszych górników. 
1.25 Górniczy stant — opowiadanie. 1.35. 
Wacław Suchocki gra na harmonji. 2,00, 
„Książka naszym przyjącielem' — poga 


„danka. 3,10 Gra zespół Pawła Rynasa. 


PIATEK, 10 marca 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6,30 Pieśń wielkopostna. 6,35 Gimnasty« 
ka. 6,50 Muzyka 2 płyt. 7,00 Dziennik po* 
ranny, 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 Audycja 
dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół, 11,25, 
Wiązanki na tematy operetkowe (płyty), 
11,57 reż r! czasu i hejnał z Krakowa. 
12.08 Audycja południowa. 15,00 „Na sze= 
rekim świeci" — audycja dla młodzieży. 
5.90 Poradnik sportowy. 15,80 Muzyka ©- 
biadowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 18,20 „„Me- 
ka Chrystusa 1 cierpienia ludzkie”. 16,35. 
Koncert solistów. 17.20 Transmisja z La- 
sek. 17,45 Skrzynka techniczna. 18.00 Audy» 
cja dla wsi. 18,30 Powszechny Teatr Wy- 
braźni. 19,45 Pogadanka aktualna. 19,55. 
Koncert ro: kowy. 20.20 Reportaż 7 
Watykanu. 86 Audycje informacyjne, 
21,00 Chór Polskiego Radja. 21,15 Koncert 
aE dc 20 z? doj 40 
Muzyka z EA rzeg pr: ' 
Wiadomości z Polski. x i 


PIATEK, 10 marca 
17.200 „Domy ciszy 1 skupienia w 
Polsce" — ka. Wł. Korniłłowicz 


(transmisja z Lasek). 

18.30 Ojciec” — słuchowisko Edw. 
Kudelskiego. 

19.00 Muzyka Jana Straussa z fil- 
mu „Wielki walc”, 

21,00 Chór P. R.: Hymny kościelne 
Jacka Różyckiego. 

21,15 Koncert symfoniczny z udzia- 
łem Aleksandra Unińskiego. 

22.30 Książka 1 wiedza. 


WARSZAWA H (Mokotów) 
14,00 Zespół Stefana Rachonia. 15.00 Mo- 


zajka instrumentalna — koncert rozryw= 
kowy (płyty). 16,05 Ludwik v, Beethoven! 
Trio Es-dur, op. 3. 16.40 Wiadomości spor 
towe, 16,45 Parę informacyj. 16,50 Kącik 
solistów. 17,10 Pogadanka gospodarska! 
„Nie kupuj w brudnym sklepie”. 17,25 ży 
cie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka lekką 
(płyty). 20,05 Koncert symfoniczny. 21,05 
popularna (płyty). 21,35 Muzyka 
lekka (płyty). 28,00 ludia f etiudy (ne 
strumentalne — koncert popularny (płytył. 


KRÓTKOFALÓWKI 


24,00 Zapowiedź stacil. 0,05 Polskie u- 
twory na altówkę. 0.25 „Uczmy się polskiej 
piosenki", 1,05 Melodje wojskowe. 1,20, 
„Kapral Terefera | kapitan ił sy r 
— gawęda żołnierska, 2,00 „Bo: Męka 
w twórczości ludowej” — pogadanka, 2,10 
śpiewa poznański chór katedralny, 


Ka,wyzszej 
jakości 
Matryce I Far- 
by do powie- 
lania, Kalki, 

Atra-Taśmy, 


menty, Tusze i Kleje 


produkuje 
ERA „SŁOŃCE” 
Sp. £ ©. ©. 


Warszawa, ul. Ludna 6/8, tei.$.53-5$ 
1289 


— Z 


R 


|. 
3 
k 
` 


Str, 10 


Pożyteczna 


świetlicy dla młodzieży rzemieślniczej 


Przed paru tygodniami otwar- 
ta została w Piotrkowie świe- 
tliea dla młodzieży rzemieślni- 
czej. Pożyteczna ta piacówka 
wstępnym bojem zdobyła so- 
bie całkowite uznanie wśród 
młodzieży rzemieślniczej, poz- 
bawionej dotychczas ogniska, 
gdzie mogłaby czas spędzić 
wśród miłej atmosfery, na le 
kturze pism i przy grach towa- 
rzyskich. Wobec dużej frekwen- 
cji Zarząd Związku Rzemieślni- 
ków Chrześcijan w Piotrkowie 


pod przewodnictwem prezesa A. | — 


W esołowskiego, postanowił roz 
szerzyć świetlicę, aby umożliwić 
najliczniejszym kołom młodzie 
ży korzystanie z tej placówki. 
Toteż uchwalono, dzierżawioną 
dotychczas przeź Tow. Gimn. 
„Sokół” salę połączyć ze świetli- 
cą. Zwiększony w ten sposób lo- 
kal pomieścić będzie mógł kil- 
kaset młodzieży. Piękna ta ini- 
cjatywa kierowniczych kół rze- 
miosła chrześcijanskiego świad- 
czy wymownie, że troska i o- 


„Awantura jednej no- 
cy” w Piotrkowie 


W niedzielę 12 bm. wystąpią 
gościnnie w sali im. Kilińskie- 
go Stanisława Engelówna i Mie- 
czysław Cybulski w sensacyj- 
nej 3 aktowej sztuce Jana Ba- 
chwica p.t. „Awantura jednej 
nocy”, która na wszystkich sce- 
nach cieszy się wielkim po- 
wodzeniem. Zapowiedź wystę- 
pu tak znakomitych ariystów, 
znanych powszechnie z ekranu, 
wywołała zrozumiałe zaintere- 
sowanie, Bilety do nabycia w 
Pijalni Mleka. 


Rolnictwo, handel 

i przemysł w budżecie 
miejskim 

Na stronie 55 preliminarza 
na rok 1939/40 pod szumnym 
tytułem „Poyieranie rolnictwa” 
przewidziano 2.357 złotych, w 
czem mieści się pensja czyśc - 
ciela miejskiego 637 zł (co ma 
czyściciel wspólnego z rolnic- 
twem?). Na statystykę produ- 
kcji rolnej preliminowano 220 
złotych, na lecznicę dła zwie- 
rząt 1.500 złotych. Jakkolwiek 
rolnicy stanowią dość znaczny 
odsetek mieszkańców I'iotrko- 
wa, w budżecis u ie skim słu- 
szne ich postulaty nie znajdują 
należytego zrozumienia i uw- 
zględnienia. 


To samo odnosi się i do na- 
stępnego działu p.'. „Popiera- 
nie handlu i przemysłu”. W tej 
rubryce znajdujemy tylko 2 po- 
zycje: Subsydium dla szkoły 
rzemiosł tow. szerzenia pracy 
rolnej i zawodowej wśród ży- 
dów w sumiu 1.800 zł i 5.500 
złotych jako zwśrot 
opłat szkołnych za dzieci pra- 
cowników miejskich i niezamo- 
żną młodzież, uczęszczającą do 
Gimnazium Kupieckiego. 


ak za" 


„DZIENNIK 


Uczczenie pamięc 
wielkiego patrioty pol- 
skiego — pastora Otto 


Jak już donosiliśmy w War- 
szawie odbył się zjazd Pola- 
ków:ewangelików z całej Pol- 
ski, celem uczczenia ś.p. Leo- 
polda Otto, natchnionego ka- 
znodzieji z czasów Powstania 
Styczniowego, pioniera w nie- 
ustępliwej walce o polskość 
Śląska Cieszyńskiego, więzio- 
nego za swą działalność nie- 
podległościewą w Cytadeli 
Warszawskiej. S. p. ks. pastor 
Otte, był synem pułkownika 
Wojsk Polskich. 

$. p. pastor Otto w latach 
70 pełnił obowiązki duszpas- 
terskie w Piotrkowie Tryb. 


działalność 


pieka nad młodzieżą rzemieślni- 
czą stanowi jedno z najważ- 
niejszych zadań Zarządu tej 
organizacji, która młode poko- 
lenie pragnie wy.hować na 
przyszłych dobrych obywateli, 
wiernych pięknej tradycji, aby 
dzierżyli wysoko sztandar rze- 
miosła. 

Młodzież, widząc ten trud i 
poświęcenie opiekunów, darzy 
ich wielkim zaufaniem i uzna- 
niem, co jest najlepszą dla star- 
szego pekolenia nagrodą. R. 


Łąki kwitną, skowron- 


ESEJ Tod ae | 


NARODOWY" 


„|nistratorów swoich domów, że 


Od chwili odzyskania niepo- 
diegłości elementy obcego po- 
chodzenia nie wierzyły w trwa- 
łość naszego państwa, dając 
posłuch tendencyjnej i wrogiej 
nam propagandzie, że Polska 
jest państwem „sezonowem”. 
Wywozili więc z kraju walutę 
i zagranicą nabywalł kamieni- 
ce i inne objekty. Dzisiaj gorz- 
ko tego żałują, zwłaszcza ci, | == 


co się chełpili swoimi domami Pf x 
Dbajcie o swoje 


w Wiedniu i Berlinie. Salwować 
zdrowie 
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się musieli ucieczką z Niemiec 
lub też przebywając stale w 
kraju, dowiadują się od admini- 


przeszły one już w posiadanie |żółciowych, wzdęciu brzucha, 
hitlerowców. Można sobie wyo- 


ki śpiewają 
Wiosna zbliża się coraz pręd- 
szemi krokami. 
* W Małopolsce na łąkach i w 
lasach zakwitły śnieżyczki, przy” 
leciały skowronki, śniegu nie- 
ma już ani na lekarstwo. 
Z Rzeszowa donoszą, że po- 
jawiły się tam w dużej ilości 
chrabąszcze i motyle. 


Stypendia dia uczniów 
i akademików 
Wydzieł Powiatowy w Piotr- 
kowie przeznaczył na rok bież. 
tytułem stypendiów dla kszlał- 
cącej się młodzieży z powiatu 
piotrkowskiego 2,500 zł z cze- 
go — 1.200 dla uezniów szkół 
Średnich, 700 dla uczniów szkół 
zawodowych i 600 zł dla stu- 
dentów wyższych uczelni. 


Podajemy do publicznej wia- 
domości: że poczynając od dnia 


„|16 marca br. na obsługiwanych 


przez nas liniach autobusowych 
obowiązywać będzie następują- 
cy ROZKŁAD JAZDY: 

Z Piotrkowa do Bełchatowa 
przez Wolę Krzystoporską o 
o godz. 7,40 — (w Bełchatowie 
połączenie do Zelowa i Łasku), 
11,30 — 15,30 (w Bełchatowie 
połączenie do Zelowa'i Łasku), 
21,30. 

Z Piotrkowa do Bełchatowa 
przez Mzurki o godz. 9,50 — 
14,10 — 18,30 (w Bełchatowie 
połączenie do Szczerwowa i 
Wielunia). 

Z Bełchatowa do | ioirkowa 
przez Wol; Krzysztoporską o 
godz. 6,30 — 9,40 12,00 i 16,20. 

Z Bełchatowa do Pi.trkówa 
przez Mrurki o ga *z. 8,20 — 
13,35 i 19, 0. 

Z Beł hatowa do Szczercowa 
i Wieluaia o godz. 19.40. 

Z Szczercowa do Bełchatowa 
i Piotrkowa o vodz. 7,30. 

Z Bełchatowa do Zelowa i 
Łasku o godz. 9.35 i 16.35. 

Z Woli Krzysztoporskiej do 
Piotrkowa o godz. 7,00—10,10 
12,30 i 16,50. 

Z Woli Krzysztopowskiej do 
Bełchatowa o godz. 8,00 — 
11,50 — 15,50 i 21,50. 

Z poważaniem 
Komunikacja Autobusowa 
Br. Kozioł i H. Oberman 


Redaktor i Wydawca: FOMASZ PLUTA. 


CHRZEŚCIJAŃSKA JATKA otwarta została w Piotrkowie, ul. Słowackiego 20. Wszelkie gatunki miesa wołowego, | 
wieprzowego, baraniego i innych w surowym stanie 


Spis zapowiedzi 


Nr. 162/39.II. E 


ZAPOWIEDŹ 


Podaje się de ogólnej wia- 


domości, że 


1) nieżonaty sekcyjny hufca 


pracy Marian Michał PIASECKI, 
zamieszkały w Poznaniu i Piotr- 

kowie, syn pracownika fabry- 
 |cznege 
zmarłego, ostatnio zamieszkałe- 
go w Piotrkowie Trybunalskim 
i tegoż małżonki Heleny z do- 
mu Frankowskiej, zamieszkałej 
w Piotrkowie. 


Teofila Piaseckiego, 


2) Niezamężna Helena Flo- 


rentyna FLIEGER, biurowa, za- 
mieszkała w Poznaniu, córka 
werkmistrza maszynowego, Sta- 
nisława Fliegera, zmarłego, os- 
tatnio zamieszkałego w Pozna- 
niu — i tegoż małżonki Józefy 
z domu Niewiadomskiej, zamie- 
szkałej w Poznaniu, 


chcą zawrzeć związek mał- 


żeński. 


O jakiejkolwiek przeszkodzie 


należy donieść niżej podpisa- 


nemu urzędnikowi stanu cywil- 
nego w przeciągu 15 dni. 

Obwieszczenie zapowiedzi na- 
stąpić win o w Poznaniu i op- 
rócz tego w gazecie „Dziennik 
Narodowy” w Piotrkowie Try- 
bunalskim. 

Urząd Stanu Cywilnego 
Poznań Miasto (Pieczęć) 
Poznań dnia 3 marca 1939 roku 
Urzędnik Stanu Cywilnego 


FRYDEL 


Z życia rzemiosła 
chrześcijańskiego 
w Piotrkowie 


Na ostatnim posiedzeniu Zx- 
rządu Zw. Rzemieślników Chrze 
š ijan uchwalono zwołać Wal- 


ne Zebranie Związku na 12 


kwietnia b.r. 

Między innymi postanowiono 
przeniesienie Kasy Bez: rocen 
towego Kredytu dla rzemiosła 
chrześcijańskiego do lokalu 
Związku. 


Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 


brazić lament i rozpacz wśród 
takich berlińsko - wiedeńskich 
kamieniczników. . 

W Piotrkewie jeden z jego 
mieszkańców leje łzy po utra- 
cie podobno 2 kamienic w Ber- 
linie i die w Wiedniu. 


Repertuar kin 


Kino „CZARY” 
„ROMANSE CYGAŃSKIE” 


Kino „ROMA” 
„GIBRALTAR” 


Kino „AS” 
„WYROK ŻYCIA” 


Demonstracja w firmie 


odbiera z łatweżeią ssżó wd pros 
gramy zamerskieh stacyj, odiwarza- 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty. 


Przy chorobach: żołądka, ki- } 
szek, wątroby, przy kamieniach 


1 


am 


odbijaniu się lub skłonnościach | 


do zaparciasstosuje się: 


„SZWAJCARSKIE GORZKIE 


ZIOŁA” Gąseckiege, naturalny ` 


łagodny środek przeczyszcza- 


jący, ułatwiający funkcje orga- 


nów trawienia, stosowane rów- 


nież przy nadmiernej otyłości. 


Redakcja i Administracja 
uł. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 


Ogłoszenia drobne 20 groszy 
wa wyraz. 


Prenumersta za 


cztową wynosi 3 złote miesię- 
cznie, 


cyny, murowana i 


nej ul. 
przystępna. 


IRENEUSZ LUFT 


U 
„DZIENNIE 
NARODOWY” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 


f 


DO SPRZEDANIA dwie ofi: | 
drewniana 
oraz pół morgi ziemi warzyw- o 
Jerozołimska 67. Cena 


d 
i 


1 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. | 


) 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., uł. Sienkiewicza 14. 


| 
- 


